ND -JaN 


Kraków, Niedziela 5 Października 1897, 


Rocznik XVI 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prennmernta wynosi: 


|  rocsme: półrocznie: | kwartalnie : || miesięesme 
W miejsen . , . . . . . . . 16zł waa 8 zł. w.a. | 4 zł. w.a. | 1 zł. 36 © 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 20 , É 10... "A DEL lys 10: 
W Państwie Niemieckiem . . . . 4 „  . 12. 6 Gw 4 2, — 
Do Włoch, Franeyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turceyi i innych krajów 28 , A 14447 PE U rrasako 3 4 3545 
Pejedycozy nnmer kosztuje $ et., z przesyłką pocztową 10 ət.: — we Lwewie w Blurze 


dzienników A. Olszewskiego si. Kilińskiego 2 | Piena, al. Karela Ludwika 9, de nabycia pe 8 et. 


Prenumeratę przyjmuje sie tylko 


List» a pieniądzmi i przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłeć franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nicopieczę 


towase nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów wiefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękspisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica św. Jama Nr. 18. 
4i. 


Telefon Mr. 


za cały miesiąc. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 


samiejscowg: Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; maiejsoo. 
WwĄ : Administacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafika 


ZmmiejscowĄą prenumera 


mem 


bliczne po 50 ct. od wiersza. — 


w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A. Salomonowej, Plac Maryacki, 2. — Handel St. Kar- 
lińskiego, Sakiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — En Ekierz, ul. Karmelicka, 18. 
€ i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwe» 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Tadwike 11. — W PE eh Józef Pisz. — W Przemy» 
élu Heszele. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Hassenstoin & Vo- 
zler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, %erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, 
, blicitó A. L orette. directeur, Rua Caumartin, 61 
Ggłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza droknem pi- 
etit), za pierwszy raz 10 et., 
30 centów od wierszy za każdy raz. — Nekrelogia 
załączniki do 
apo itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egrem. dla zamiejscowych. a 


J. Danneberg. — W Paryżu Societć Mutuelle de Pu- 


za każdy następny raz pe 5 cent. — NAdEsSłAKE po 
o 15 ct. od wiersza. — Głłozy pu- 


owej Reformy (prospekta, cyrkularze, 
p 50 ct. ed 100 egzw. 


miejscowych prenumerat. Należyteść uprasza się napru6d nadesłać przekazem pocztowym 


Kraków, ? października. 


Dwie bardzo niemiłe dla nas niespodzianki 
zgotował nam rząd, przedkładając wczoraj [zbie 
poselskiej preliminarz budżetu na rok przyszły. 
Najpierw boleśnie dotknąć nas musi fakt, że 
rząd uznał za możliwe i stosowne wstawić 
w budżet ministerstwa oświaty odpowiednią 
kwotę na upaństwowienie gimnazyum 
czeskiego w Opawie, podczas gdy o pol- 
skiem gimnazyum w Cieszynie wcale nie po- 
myślał. Powtóre zarówno z przedłożenia ba- 
dżetowego, jak z wywodu finansowego ministra 
skarbu nabralismy przekonania, że o wprowa- 
dzeniu w życie nowej ustawy o pensyach urzę: 
dniczych z dniem 1 stycznia 1898 roku nawet 
marzyć nie można. 

Co do kwestyi upaństwowienia gimnazyum 
czeskiego w Opawie, to dalecy jesteśmy od ja- 
kiejzolwiek skutkiem tego zawiści lub zazdro- 
ści; wychodzimy z zasady, że gdy obowiązkiem 
rządu jest utrzymywać szkoły średnie, to powi- 
nien on je otwierać wszędzie, gdzie znajdzie się 
ustawą przepisana liczba uczniów, i do narodo- 
wońci uczniów  zastósować język wykładowy 
w tych szkołach. Kraje, miasta i gminy wiej 
skie muszą ponosić olbrzymie cieżary na utrzy- 
manie szkół niższej kaitegoryi i obowiązek ten 
spełniają z niesłychaną rezygnacyą; tylko rząd 
od powinności swej się uchyla i najpierw 
w ogóle zbyt mało szkół średnich utrzymuje, 
powtóre zakładanie ich czyni zależnem nie od 
istotnej, materyalnej potrzeby, lecz od względów 
po aj. 

Opawie powinno być ezeskie gimnazyum 
a rząd spełnił swój obowiązek później , niż na- 
leżało, przejmując na etat państwa istniejące 
tam gimnazyum prywatne. Ale dlaczegóż 
równocześnie tego samego nie dano 
Polakom na Śląsku, co dano Cze- 
chom? Czy polskie gimnazyum mniej potrze- 
bnem jest w Cieszynie, niż czeskie w Opawie? 
Frekwencya tego zakładu najlepszym jest do- 
wodem, że jest ono nietylko potrzebne, lecz nie- 
zbędne i że temsamem rząd go utrzymywać 
powinien. Te same względy przemawiają za 
upaństwowieniem gimnazyum czeskiego w Opa- 
wie, co za upaństwowieniem gimnazyum polskie- 
go w Cieszynie; a przecież administracya oświaty 
znalazła dla obu tych zakładów dwie znpeł- 


nie różne miary 1 jedno z nich wzięła ra 


koszt rządu, drugiemu nawet prawa pu- 
bliczności nie udzieliła. 

Co może być powodem tak nierównomiernego 
traktowania żądań Polaków i Czechów? Odpo- 
wiedź łatwa: rząd potrzebuje zarówno poparcia 
Czechów, jak Polaków, ale wie dobrze, że Po- 
lakom nie potrzebuje nic dawać, może lekcewa- 
żyć ich żądania, a posłowie ich i tak stać będą 
przy nim wiernie i wytrwalej— gdy z Czecha- 
mi żartów nie ma i trzeba na seryo brać ich 
postulaty. Dlatego Czesi otrzymali gimnazyum 
narodowe w Opawie, a Połacy nawet za swcje 
własne pieniądze nie mogą mieć w Cieszynie 
gimnazyum państwowego z prawem publiczności. 

To postąpienie rządu jest niesłychanem zlekce- 
ważeniem godności i powagi Koła polskiego, a 
pośrednio nawet całego społeczeństwa naszego 
i kraju. Czy Koło polskie odczuje to zlekcewa- 
żenie swej powagi, czy odczuje tę nieopisaną 
i pewnie nie ostatnią, krzywdę, jaką w tym 
wypadku nam wyrządzono? 

To rzecz pewna, że cały nasz kraj, a nie dopu- 
kcimy się przesady, dodając, że cały naród 
polski, który z takim zapałem i ofiarnością za- 


jal się sprawą gimnazyum polskiego w Cieszynie, 
boleśnie czuje się dotkniętym przez takie po- 
miatanie jego najsłuszniejszemi w świecie żąda- 
niami. Dotychczasowym torem spra- 
wy dalej iść nie mogą; jeżeli rząd obecny 
takie wobec nas zajmuje stanowisko, to my 
musimy szukać ratunku: wolno Kołu 
polskiemu robić, co mu się podoba, ale naród 
zdać sobie musi jasno sprawę z dotychczasowe- 
go i poselstwa swojego i rządu postępowania; 
musi znaleść za wszelką cenę drogę i sposób, 
do przecięcia wątku tej zgubnej i wstrętnej po- 
lityki, która wystawia nas tylko na wstyd i u- 
rągowisko innych ludów monarchii, ba nawet 
Europy. 

Niemniej bolesna, chociaż nie wyłącznie kra- 
jowa tylko, jest sprawa wprowadzenia w życie 
nowej ustawy o bensyach urzędników. 
Cała ta sprawa przybrała kształty wprost mon- 
strualne. Rada państwa uchwala przez rząd 
przedłożoną ustawę, rząd ją aprobuje, — i do- 
piero po tem wszystkiem powiada tensam rząd: 
bardzo pięknie postąpiliście, ale ja ustawy w ży- 
cie nie wprowadzę, bo nie mam pieniędzy. Zna- 
lazło się nowych źródeł podatkowych wiele, 
tylko zabito te, z których wytrysnąć miały no- 
we dochody na podwyższenie pensyj urzędni- 
ków! Łączenie tej sprawy z kwestyą ugody 
z Węgrami jest czemś niesłychanem. Dlaczegoż 
dochodu z nowych podatków spożywczych od 
piwa, wódki i cukru nie przeznaczono na po- 
krycie innych potrzeb, tylko właśnie uczyniono 
zależnym od nich los biednych, wprost wyzy- 
skiwanych przez państwo urzędników ? Pytanie 
zresztą wielkie, czy rząd węgierski zgodzi się 
na te podatki, gdy on bez nich obejść się może. 

Więc proponuje minister kilka uowych poda- 
tków, od których przyjęcia czyni ostatecznie za- 
leżnem wprowadzenie w Życie nowej ustawy 
pensyjnej. Czyż jednak podobna przypuścić, aby 
w tym roku jeszcze, gdy w krótkim czasie 
i budżet trzeba uchwalić i delegacyom dać czas 
na obrady, znalazła się możność uchwalenia no- 
wych podatków? Nie podobna wymagać prze- 
cież od posłów, aby z lekkiem sercem uchwa- 
lali nowe ustawy, zwiększające ciężary podatko 
we. W takich przedłożeniach trzeba rozejrzeć 
się, rozważyć ich motywa, zastauowić się nad 
kody fikacyą. Proponowane przez ministra skarbu 
nowe podatki spotkają się też niechybnie z silną 
opozycyą sfer handlowych i przemysłowych, 
a ich uchwalenie zbyt łatwo nie pójdzie. 

Minister Bilinski powiedział, że nie wie 
sam, kiedy wejdzie w życie nowa ustawa o re- 
gulacyi płac urzędniczych; z tego wszystkiego 
jednak, co w tej sprawie przytoczył, to jedno 
jasno wynika, że o podwyższeniu płac 
urzędników z dniem pierwszym sty- 
cznia przyszłego roku nawet mowy 
być nie może, bo przecież do tego czasu ani 
nie będą uchwalone, w obu połowach monarchii, 
nowe podatki spożywcze, ani Rada państwa nie 
będzie mieć możności zawyrokowania o nowych, 
przez ministra skarbu zresztą dotąd jeszcze nie 
wniesionych, podatkach dla Przedlitawii. 

Urzędników państwowych spotkał więc za- 
wód niesłychanie bolesny. Liczono niemal na 
pewne, że najdalej z Nowym Rokiem nastąpi 
tak gorąco przez nich oczekiwana regulacya 
płac. P. Biliński byłby i swoje i swojego na- 
rodu nazwisko głęboko zapisał w sercach urzę- 
dników, gdyby dokonał był ważnego dzieła 
wyrównania krzywdy, jaka dzieje się urzędni- 
kom. Stało się inaczej; regulacyę płac u- 


rzędniczych zepchnięto na termin 
nieoznaczony. Któż wie bowiem, jakie lo- 
8y, i to w niedalekiej przyszłości, czekają cały 


błędy nasze nam wytyka i drogę prawdziwą 
nam wskazuje. Stronnictwo ludowe w parlamen- 
cie ma i powinno mieć inne zadanie. Pilnować 


ustrój państwa, jaki rząd i jaki parlament rzą- | przedewszystkiem spraw ludowych, upominać się 
dzić będzie w Austryi za pół roku, — jak u-|o krzywdy ostro i często, mówić rządowi pra- 


łoży się stosunek obu połów monarchii? Dzisiaj 
można było, przy dobrej chęci, wprowadzić w 
Życie nową ustawę o płacach urzędników. — 
Post festum parlament musiałby znależć i 
aprobować środki pokrycia zwiększonych wy- 
datków; po kilku miesiącach piekąca ta sprawa 
po prostu może upaść lub zabagnić 
się na długie lata. 

Cały świat urzędniczy, — a zwła- 
szcza w kraju naszym, który, dzięki upadkowi 
ekonomicznemu, nie dostarcza urzędnikowi po- 
mocy materyalnej, jakiej doznaje on gdziein- 
dziej przez związki pokrewieństwa i małżeń- 
stwa, — doznał srogiege i niczem 
niezasłużonego zawodu. Jest to, w na- 
szych stosunkach, także dla kraju całego strata 
wielka, bo przecież jakiś grosz nowy, wydoby- 
ty z hermetycznie przed nami zamkniętych kas 
państwowych, byłby dostał się i do Galicyi, 
przeszedłby w ręce kupców, rzemieślników i 
przemysłowców. 

Niestety, nie mamy szczęścia do ministrów 
rodaków, — a Koło polskie nie stara się wcale 
o zgotowanie nam lepszego "losu, lecz wytęża 
wszystkie swoje- siły, aby rząd centralny przy- 
padkiem nie stracił na znaczeniu i powadze. 


Korespondencja „Nowej Reformy”. 


Wiedeń, | października. 

(B) Wiedeńskie korespondencye wasze wywo- 
łały niezadowolenie Kuryera Lwowskiego i wierz- 
gnięcie pewnego, dofkniętego niemi dziennika 
krakowskiego. Gniewa się on mianowicie na 
Koło polskie, że z opozycyą nikt nie zawierał 
paktów przy wyborze do delegacyj. Politycznie 
jest to miezrozumiałem, bo trudno żądać, aby 
Koło,, poniewierane przez Stojałowszczyków, szło 
do pos. Danielaka i pytało go, czy będzie gło- 
sować na kandydatów polskich. Tego Koło nie 
zrobiło i zrobić nie mogło. Z przeciwnikiem bo- 
wiem, który programu politycznego nie ma, któ- 
ry, oderwawszy się od ludowego stronnictwa, 
zawarł przymierze z socyalistami, a następnie 
popierał i popiera wprost lub pośrednio obstru- 
kcyonistów niemieckich—z takim przeciwnikiem 
niema paktów, ani porozumienia. Pozostaje więc 
tylko pos. Szajer i trzech ludowców i dla tych 
(t. j. dla ludowców) panowało w Kole usposo- 
bienie przychylne. Popsuły je cokolwiek ostatnie 
wypadki i wystąpienie p. Winkowskiego i 
stosunek ludowców do większości. O enuncyacyi 
p. Winkowskiego nie wspomniał wasz korespon- 
dent, i dlatego pojąć nie mogę, dlaczego Kuryer 
Lwowski tak się oburza. Sprawa Szajerowska 
jest, podług zdania biegłych prawników, wątpli- 
wą, mógł więc p. Winkowskki mieć przekona- 
nie takie lub owakie i z tego nie należy robić 
mu zarzutu. Inaczej przedstawia się taktyka lu- 
dowców w Izbie. Kokietowanie i głosowanie 
z Niemcami przeciw prawicy uważamy za błąd. 
A że nam stronnictwo ludowe bliższe, niż inne, 
więc nie wahaliśmy się ani na chwilę przeko- 
nania nasze w tym względzie otwarcie wypo- 
wiedzieć. Nie ten jest prawdziwym przyjacielem, 
kto chwali wszystko, co czynimy, ale ten, który 


wdę, ile razy coś szkodliwego dla kraju uczynił 
lub uczynić zamierza: oto program krótki i ja- 
sny. A można go spełnić bez łączenia się z Niem- 
cami przeciw słowiańskiej większości, bez osten- 
tacyjnego głosowania przeciw Kołu polskiemu i 
jego sprzymierzeńcom. Zarzut Kurycra Lwow- 
skiego, że był czas, gdy posłowie polscy także 
z Niemcami głosowali, nie przekona nikogo, bo 
wtedy nietylko Polacy, ale i Słoweńcy i Rusini 
i Kroaci razem z Niemcami należeli do większo- 
ści, podczas gdy dzis po lewej stronie Izby zpo- 
między Słowian stoją tylko Stojałowszczycy i 
niestety ludowcy. Nie niechęć osobista jakaś, 
lub partyjna, ale żal, że tak jest, i przekonanie, 
że powinno być inaczej, skłoniły nas do skre- 
ślenia uwag, na które tak niesłusznie oburzył 
się Kuryer Lwowski. 

W parlamencie od dwóch dni panuje spokój 
niebywały. Galerye prawie próżne, nieliczni słu- 
chacze ziewają lub wynoszą się po cichu, skan- 
dalu niema, mimo, że Schönerer siedzi zaw- 
sze pod filarem i zabazgruje całe libry papieru”). 
Przyczyną tej ciszy jest wzgląd na wyborców. 
Obstrukcya ustaje, bo widzi, że gdyby prze- 
szkadzała rozprawom nad udzieleniem zasiłków 
dla ludności, dotkniętej klęskami elementarnemi, 
straciłaby natychmiast wszelki mir i zaufanie 
mas, wyglądających pomocy od rządu i parla- 
mentu. Zdaje się jednak, że po ukończeniu obe- 
enej dyskusyi, która do jutra się przewlecze, 
rozpoczną się na nowo przedstawienia trapy 
Schönerer et Wolf. 

Wypadkiem najważniejszym dzisiejszego dnia 
bedzie e»:posć finansowe Bilińskiego ijego pro- 
jekt nowego podatku od cukru dla pozyskania 
funduszów, potrzebnych na uregulowauie płac 
urzędniczych. Jaki los spotka to przedłożenie — 
trudno przewidzieć, ale zdaje się, że Izba, która 
tak nalegała na rząd o przeprowadzenie regu- 
lacyi, nie zechce odmówić funduszów na speł 
nienie gorących swoich Życzeń. 


Zabawa jako czynnik oświaty ludowej. 


Od niejakiego czasu czynią się u nas znaczne 
usiłowania dla oświaty ludu. Przymus szkolny, 
szkoły dalszego kształcenia, szkoły niedzielne 
i wieczorne, szkoły dla sług i analfabetów, od- 
czyty i zamierzone uniwersytety ludowe, Towa- 
rzystwa oświaty i Szkoły ludowej... wszystko 
to zmierza do tego, aby naprawić i odrobić to, 
co przeszłe wieki zaniedbały. Lecz zapomniano 
przy tem o jednem, a mianowicie, że sztuka działa 
silniej i głębiej na człowieka, niż największa 
miara wiedzy. Działa ona bezpośrednio, a każde, 
prawdziwe dzieło sztuki przemawia, jakkolwiek 
różnemi językami, do wszystkich ludzi. Wrażli 
węmu mówi ono więcej, ale dla nikogo nie jest 
niemem, co ma umysł ludzki i serce ludzkie. 

Nie wiedza faktów, nie narodowe wykształ- 
cenie, ale rozbudzenie umysłu w najobszerniej- 
szem znaczeniu jest zadaniem oświecania ludu. 
Wytworzyć w jego duszy zdolność do samodziel- 


*) Korespondencyę tę pisano wczoraj przed 
posiedzeniem Izby, na którem Wolf nowe 
wyprawiał awantury. (Preyp. red.). 


nego myślenia, uszlachetnić jego uczucia, nadać 
jego porywom i żądzom należyty kierunek, obu- 
dzić w nim narodową Świadomość i poczucie 
obowiązków względem społeczeństwa: tego ma 
dokazać oświecanie ludu, to jego właściwem 
i głównem zadaniem. 


Zresztą kto w walee życia cały swój czas po- 
święca zarobkowi, kogo ciężka praca zmęczyła, 
ten potrzebuje pobudki do kształcenia sie, po- 
danej w najpowabniejszej formie. l dla 
tego przy kształceniu ludu, jeszcze więcej niż 
przy nauce dzieci, należy się trzymać zasady: 
ludendo discere. A właśnie sztuka powołaną jest 
do tego. Bo jest ona wesołą: budząc umysł, 
wzniecając szlachetne uczucia i kierując wolę 
ku temu, co piękne i dobre, bawi i rozwesela 
zarazem. Dlatego przy oświecaniu dorosłych na 
nią należy w pierwszym rzędzie zwracać uwagę. 

To też duchowi przewodnicy oświeconych na- 
rodów starają się skarby sztuki uczynić przy- 
stępnemi jak najszerszej publiezności. Dla sztuk 
plastycznych istnieją wielkie zbiory, przystępne 
niemal każdemu i miliony wydaje się na ten 
cel, — ale o sztukach idealnych, a mianowicie 
o poezyi i muzyce zapomniane przytem prawie 
zupełnie. Gdyby choć część tyeb pieniędzy, ja- 
kie wydaje się na zakupno obrazów i rzeżb do 
różnych galeryj, obrócono na stworzenie insty- 
tucyj w celu kształcenia ludu, ileż to tysięcy 
i Kroci tysięcy znalazłoby duchową rozrywkę 
i etyczne pobudki! Trzeba się zrzecz tego ary- 
stokratycznego stanowiska, które uważa sztukę 
za zupeźnie niezależną od daleko sięgających 
wpływów na ogół społeczeństwa. W naszych 
czasach należy całe duchowe mienie narodu 
uczynić przystępnem dla wszystkich. Im więcej 
skutki naszych kulturnych zdobyczy przyniosą 
korzyści ogółowi, tem wyżej stanie oświata ludu. 
Dla tego należy poezyi i muzyce otworzyć ła- 
twy przystęp dla ogółu, a są one nawet naj- 
prostszym umysłom zrozumiałsze, niż sztuki pla- 
styczne. Kto się dobrze przypatrzy ludowi, ten 
dostrzeże w tysiącznych wypadkach, jak wiel- 
kiej przyjemności i jak silnych wrażeń i pod- 
niet doznaje on, słysząc jakąś pieśń religijną 
lub narodową; a że poezya, szezególnie drama- 
tyczna, głębokie wywiera na lud wrażenie, 
jestto faktem stwierdzonym tysiącznem doświad- 
czeniem. 

To dało powód do usiłowań, których celem 
jest zabawa ludu. Jednakowo ogół społeczeń: 
stwa, nie wspiera jeszcze należycie tych usiło- 
wań jednostek, 4 nawet władze tak miejskie, 
jak i krajowe, nie uznały jeszcze ważności i 
znaczenia zabaw ludowych. We Francyi, w Niem- 
czech, w Warszawie... pomyślano w ostatnich 
latach o teatrach ludowych. Mają to być stałe 
teatry, przystępne i dla najuboższych, nie przy- 
krojone ad usum populi, jak niegdyś książki 
ad usum Delphini, działające w pewnych celach, 
ale bez wszelkiej czy to politycznej, czy socyal- 
nej tendencyi, przedstawiające utwory znakomi- 
tych poetów, przystępne dla ogółu. Tylko to, 
co niemoralne i gorszące, nie powinno się poja- 
wić na takiej seenie. Zresztą każdy prawdziwy 
poeta ma swój własny pogląd na świat i wła- 
śnie przez działanie wielkich umysłów ns, małe 
wyrabia się w tych mały umysłach własny po- 
gląd, wolny od jednostronności i małoduszno- 
BEI... 

Teatry takie powinny być stałe, dające z wy- 
jątkiem pewnych dni, codziennie przedstawie- 
nia. Że dochody takich teatrów nie pokryją — 
przynajmniej na razie — wydatków, to pewna, 
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3 (Ciąg dalszy). 

Tego pytania Kasi jeszcze nikt nie stawiał, 
| zakłopotała się niem nie żartem. Niepewna, ja- 
ką dać odpowiedź, spuściła na razie oczy w fa- 
| Bolę, a podnosząc je następnie trwożliwie na 
| babkę: 

— Babula wiedzą! — mruknęła i czemprę- 
dzej jęła grzebać w grochu. 

— Abo i sprawiedliwie, dziecko ma recht, 
mujś kumo! — zawyrokowała sąsiadka. 

— Dyć nikiej co? — spoglądając na nią prze- 
nikliwie, zapytała staruszka. 

Kajtaniakowa zas, czując, iż chwila stanow- 
cza nadeszła, poprawiła się na stołku, pośliniła 
| dwa palce, szarpnęła niemi grubą nić przędzy: 
| — Ato-byś ta ich pożenili i szabas! — oświad- 
| czyła, pokręcając wrzecionem, aż furknęło. 
| — Nikiej kogo z kim? — udając, że się nie 
| domyśla, odezwała się Franciszkowa, nie spu- 
|Szczając przytem oka z sąsiadki. 

Zbiło ją to nieco z tropu, ale nie na długo. 
— Kogo z kim... kogo z kim... — burknęła 
niecierpliwie. — Dyć Jakóba z Kacprową! 
Staruszka brwi zmarszczyła, i milcząc, pod- 
niosła się chróstu dorzucić do ognia. 

Kajtaniakowa, raz przełamawszy lody. pra- 
wiła dalej: 
— Abo i źle mówię, moja kumo? Białogłowa 
ateczna, do połowy roli przynależąca, jako 
wasz gdowiec, gdowa i przezdzietna, a to we- 
dle Kasi, nie przymierzając, grunt. Gospodyni 
Wak sie patrzy, i domu dopilnuje, i chłopa do- 


pilnuje, i dziecka... Nie trza wam zresztą dużo 
gadać, niewiasta jak szkło! 

Sąsiadka uderzyła w sedno, każde jej słowo 
trafiało do przekonania Franciszkowej i własne 
jej tłómaczyło pragnienia. Nie od dziś przemy- 
śliwała nad połączeniem Jakóba z Kacprową. 
Kobieta poczciwa, Kasi-by jej nie skrzywdziła 
pewnikiem, a zaradna, obrotna, to i dla syna 
jak stworzona, bo Jakób chłop dobry z kościa- 
mi, ale miękki, i „nijak mu się przez opieki 
babskiej obchodzić”. . Wiedziała o tem dobrze 
ona, co tyle lat na pasku go prawie wodziła, 
co i jego i dobytek własną głową nieraz od 
złego ustrzegła. Tylko, że nie lubiła przed cza- 
sem wywnętrzać się ze swoich zamiarów i my- 
Śli, synowi jeszcze nie napomknęła o nich słów- 
kiem, a tu Kajtaniakowa tak na nią z nienacka 
z tem wpadła, a tak gorąco do rzeczy się brała. 
Podejrzanem jej się to wydało. A może to i Su- 
limowa wysłała ją na spytki, na zamożnego go- 
spodarza łasa. Nie podobało się to staruszce, 
i zwolna odwróciwszy się od komina, utkwiła 
w sąsiadce bystro siwe oczy i ostro niemal za- 
pytała: 

— Ja ta, moiściewy, w bawełnę obwijać nie- 
uczna, gadajta szezyrze, nasłali was tu? 

— A bodajem, moja kumeczko, światłości 
niebieskich nie oglądała!... — submitowała się 
Wojtkowa. — Dyciem ino od serca wtrąciła 
awoje, skoroci się o tem zgadało. A niechbym 
tak jutrzejszego dnia nie doczekał”"' .. 

Snać zaklęcia te, z zapalczywe.. wy„łaszane 
przejęciem, zadowolniły Franciszkową, bo udo- 
bruchana, spokojnie już biorąc kądziel do ręki, 
przerwałe je: 

— Jeszcze się nad nieboszczką darů nie za- 
zieleniła! — rzekła poważnie. 

— A światłość wiekuista niechaj jej Świeci 


trza wam powtarzać: w chłopskim stanie chłop 


— Ino mi syna nie wspominajta! — zawo- 


przez baby, chałupa zasie przez gospodyni,  łała staruszka, bo to plotka i tyla. 


wiadoma rzecz, i bez rok nie strzymają nijak, 
a i po wsi gadają... 

— Co gadają? — wtrąciła Żywo staruszka. 

— A coby mieni, ino, że Jakób za niewiastą 
się oglądają, a tylo niewiadomo, o którąci ude- 
rzą: 0 Kacprową, czyli też o Magdzię... 

„— Jaka ta znowuj Magdzia? — marszcząc 
się, spytała Franciszkowa. 

— Nowotnikówna, gajowianka, pokojówka ze 
dwora. Dyé wiadomo, co się wasz wele niej 
kręcą... 

— W imię Ojca i Synal.. czyście kobito 
zbyli rozumu, czy licho was opętało jakie!... — 
zawołała staruszka, do żywego poruszona. -- 
Magda, gajowianka, ten latawiec, ten wy- 
cirua!... 

Nareszcie Kajtaniakowa dobiła swego. Wypro- 
wadziła starą z równowagi umysłu, kierującej 
nią zawsze w czynach i słowie. Jeżeli kiedy, 
to teraz mogła się czegoś dowiedzieć, byle kuć 
żelazo, póki gorące. Furknęła tedy wrzecionem 
zamaszyście i rzekła: 

— Wycirus, nie wycirus, a no wszystkie się 
do niej śmieją chłopaki, i niema co mówić, 
dziewczyna kieby łania. 

— Takiej ta łani — z oburzeniem wielkiem 
wtrąciła Franciszkowa — i na jarmarku za pie- 
niądze dostać. Nie potom ci tyle lat dobytku i 
zagrody strzegła, coby mi się taka tam po niej 
i swędać miała. Kaeprowa, to nie mówię, niech- 
by się z nią i żenił, ale co z tamtą... niedocze- 
kanie... 

A Wojtkowa dolewała oliwy do ognia. 

— Święte wasze słowa, knmeczko, świętel— 
ino to z chłopem zawdy trudna porada; zwyczajnie 


chudziątka! — westchnęła znowu Wojtkowa. — |trusia, a kiej się i rozmiłuje, to ci nikiej ten 
Dyć nie zazieleniła się, i prawda, ino to nielkozioł bryczny bóść gotów. Jakób... 


— Ja ta, moiściewy, dokumentnie, to i nie 
nie wiedząca — tłómaczyła się Wojtkowa, — 
ale co Magdzia, nikiej żołędzie wielkie miała 
na nieszpurze bursztyny, to miała, a co po wsi 
gadają, jako je dziewusze Jakób, kiej to z od: 
stawą zboża dworskiego jeździli, aże z Radomia 
przywieźli, to gadają. 

Ku wielkiemu jednak zdziwieniu Kajtaniako- 
wej, staruszka, na wzmiankę o bursztynach, mia- 
sto burzyć się dalej i wywnętrzać, jakby jej 
kto mowę odjął, zamilkła nagle. Zasępiła się 
jeno bardziej, niezrozumiałem już prawie tylko 
pomrukiwaniem i kiwaniem głowy udział bio- 
rąc w rozmowie, która się wreszcie w monolog 
gadatliwej sąsiadki zamieniła. 

Próbowała jeszcze Wojtkowa to tędy, to o- 
wędy wyciągnąć coś ze starej, by się o isto- 
tnych zamiarach jej i Jakóba czegoś pewnege 
dowiedzieć, ale ponad stwierdzenie z góry prze- 
widywanej przychylności dla Kacprowej, a uie- 
przyjaznych uczuć dla Magdzi ze strony Fran- 
ciszkowej, niczego się nie dobadała. Nawet po- 
głoski o bursztynach i stosunku Jakóba do ga- 
jowianki nie sprawdziła. Tym ostatnim zaprze- 
czyła wprawdzie Musialina energicznie, ale na 
wzmiankę o bursztynach przycichła; na dwoje 
tedy babka wróżyła: albo wiedziała coś, ale za- 
taić pragnęła, albo pogłoska istotnie tylko plo- 
tką była. Pewności nie zyskała żadnej. W osta- 
tniej chwili postanowiła zaczerpnąć języka u źró- 
dła, to jest u Magdzi, na której chełpiiwość li- 
czyła, i pod wymówką zbliżającej się wiecze- 
rzy, ze zwykłem ra spracowanych daremnie u- 
stach: „Niech będzie pochwalany!*... wysunęła 
się z izby, w ponurem zostawiając staruszkę 
zamyśleniu, podezas gdy Kasia, wyciągnięta na 


strączynach, w towarzystwie Kruczka, spała w | ca. 


najlepsze. 


„O ile jednak Kajtaniakowa nie dowiedziała 
się niczego, o tyle sama, ani się tego domyśla- 
jąc, doniosłych Franciszkowej udzieliła obja- 
śnień, — tak doniosłych, że starowina, po wyj- 
ścin sąsiadki, bez ruchu, niby skamieniała, dlu- 
gą przesiedziała na przypiecku godzinę, ciężko, 
a snać i boleśnie zadumana. Przed Wojtkową 
nie zdradziła się ani stówkiem, miała dość si- 
ły, praktyką zresztą życia wyrobionej, aby szar- 
piący ją niepokój zataić w sobie, ukryć go przed 
ciekawem uchem a gadatliwym językiem sąsiad- 
ki, zbyt mało skądinąd przenikliwej, iżby z sa- 
mego milezenia jej i rozlanego na twarzy fra- 
sunku wnioski jakie wyprowadzać miała. Te- 
raz przecie, bez świadków, niczego się już oba- 
wiać nie potrzebowała, wypadło jej też wrze- 
ciono z palców, a ręce z wyrazem rozpaczy 
prawie splotła na kolanach przed sobą. I du- 
mała, dumała bez rucha, zgarbiona, jakby jej 
nagle wiązkę lat dorzucono na barki wiekowe. 
Ale boć to może i nie plotka była tylko; 
one, „kieby żołędzie“ wielkie bursztyny Magdzi- 
ne. Staruszee stanęło w oczach niedawne zaj- 
ście jej z synem, na które w swoim czasie nie 
zwróciła uwagi, które jej się wszakże po roz- 
mowie z Kajtaniakową w innem zgoła przed- 
stawiało świetle. Gdy istotnie ładny sznur bur- 
sztynowy dostrzegła wypadkiem w kobiałce Mu- 
siały po powrocie jego z Radomia, Jakób, a 
przypominała sobie w tej chwili wszystko do- 
kładnie, zmięszał się zrazu bardzo, a nawet z 
gniewem, którego się względem niej rzadko do- 
puszezał, kobiałkę wyrwał jej z ręki, zapytany 
zaś o dziwny sprawunek, odparł, iż bursztyny 
kupił dla kowalczynej Nastki, na obstalunek jej 
matki, a dając to objaśnienie, był tak spokojny, 
że je bez podejrzeń przyjęła, znając zamożność 
kowala, w parze idącą z kosztownością gościń- 
(C. d. n.) 
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ale kraj i miasta, ale społeczeństwo oświecone 
powinno im przyjść z pomocą, bo tu chodzi o 
zabawy ludu, połączone z umysłową i moralną 
dla nich korzyścią. Piękny przykład dają w tym 
względzie Stany Zjednoczone półnoenej Ameryki, 
gdzie zamożni obywatele krocie i miliony na 
ten cel przeznaczają. 

Rozumie się samo przez się, że takie teatry 
mogą powstać tylko w większych miastach. Małe 
miasta mogłyby utrzymywać jeden wspólny wę 
drujący teatr. Taki związek miast miałby swoje 
kostyumy i dekoracye i musiałby postarać się 
o to, aby w każdem, do związku należącem 
mieście była odpowiednia do teatralnych przed- 
stawień sala, i oznaczyć, jak długo w każdem 
mieście, stósownie do jego wielkości i udziału 
we wspólnem przedsiębiorstwie, możnaby grać 
ze skutkiem. Repertoar takiego teatru nie po- 
trzebuje być wielkim; wystarczy na cały rok 
kilka lub kilkanaście sztuk stósownie wybra 
nych i starannie przygotowanych. Nie potrze- 
bujemy dodawać, że cena wstępu winna być 
przystępną i dla najuboższych n. p. 10 centów 
za miejsce stojące, a 20 do 30 et. za miejsce, 
siedzące. 

Teatr Schillera w Berlinie zamierza w roku 
przyszłym zakładać w Niemczech takie teatral- 
ne związki miast. 

Lecz wiele zapewnie upłynie wody w Wiśle 
zanim myśl ta znajdzie uznanie i poparcie 
w naszem społeczeństwie. Zresztą przedstawie- 
nia teatralne po miastach nie będą przystępne 
ludowi wiejskiemu, chyba tylko najbliższych 
wsi. Lud okolic dalszych nie będzie mógł brać 
w nich udziału. Dla tego należy pomyśleć o ta- 
kich zabawach umysłowych, które byłyby przy- 
stępne wszelkim kategoryom ludu. A mogą to 
być wieczory muzykalno-deklama- 
cyjne, które sobie tak wyobrażamy. 

Rozpoczyna się taki wieczorek odczytem, lub, 
eo lepiej, przemową o życiu i działaniu jakie- 
goś poety lub znakomitego męża. Po tem na- 
stępuje deklamacya jakiegoś wiersza tego poe- 
ty lub wiersza, którego treścią są zasługi owe- 
go męża. Następnie idzie śpiew tego lub owe- 
go utworu poety, albo śpiew o owym mężu, a 
po niejakiej przerwie znowu deklamacya i 
śpiew. 

I tak n. p. jeden wieczorek może mieć za 
przedmiot Mickiewicza, drugi Kościuszkę i t. d. 
Po treściwem a żywem przedstawieniu życia i 
działania Mickiewicza ma nastąpić deklamacya 
tej luh owej jego ballady, albo jakiegoś ustępu 
z Pana Tadeusza....; potem odśpiewanie jednego 
z tych utworów, do których ułożoną była mu- 
zyka, i znowu deklamacya innego wiersza i 
śpiew. Podobnie po przedstawieniu żywota i za- 
sług Kościuszki może isć deklamacya „Pogrzeb 
Kościnszki* Ujejskiego, a potem pieśń: „Patrz, 
Kościuszko na nas z nieba“ it. d. 

W miastach nie przedstawi urządzenie takich 
wieczorków żadnych trudności. Po wsiach mogą 
się one odbywać zimą w izbie szkolnej, na co 
Rada szkolna da chętnie swoje pozwolenie, la- 
tem albo pod gołem niebem, gdzieś w łasku lub 
ogrodzie, albo w innem miejseu ocienionem drze- 
wami, albo w czasie niepogody na boisku wię- 
kszej stodoły. A kto ma być prelegentem , kto 
deklamatorami i śpiewakami? W mieście zaajdą 
się łatwo jedni i drudzy; po wsiach — jeżeli 
nauczyciel wiejski nie czuje się na siłach, może 
zaprosić na prelegenta kogoś z inteligencyi naj- 
bliższego miasta, a byłoby może najlepiej, gdy- 
by się między samymi wieśniakami znalazł pre- 
legent. Deklamować mógłby ktoś ze starszych 
uczniów lub uczennic albo sam nauczyciel lub 
ktoś uproszony, a śpiewać młodzież szkolna, ro- 
zumie się, wyuczona przez nauczyciela. Gdyby, 
podobnie jak w Bierzanowie — dzięki staraniom 
i gorliwości miejscowego duszpasterza — każda 
przynajmniej większa wieś miała swój chór; 
gdyby nauczyciele i nauczycielki chcieli się za- 
jać usilnie tą sprawą — o czem nie mamy pra- 
wa powątpiewać — to wieczorki takie, choćby 
tylko raz na miesiąe, a nawet rzadziej urządzo- 
ne, przyniosłyby ludowi nieocenione umysłowe 
i moralne korzyści, a zasmakowawszy raz w te- 
go rodzaju duchowych zabawach, lud unikałby 
karczem i prowadzącego do różnych wykroczeń 
próżnowania po całych popołudniach niedziel i 
świąt. 

Rozumie się samo przez się, że w takich wie- 
czorkach powinna panować pewna rozmaitość, 
żeby mie zawsze ci sami prelegenci i ci sami 
deklamatorzy i śpiewacy występowali. Gdyby 
we dworze znalazł się ktoś, a nie wątpimy, że 
się tu i owdzie znajdzie, coby wieczorek swą 


Dramata i komedye 


Adama Belcikowskiego. 


Nazwisko Adama Bełcikowskiego, jako pisa- 
rza dramatycznego, nie jest tak rozgłośnie zna- 
nem, jakby na to zasługiwało. Niektóre, zna- 
cznie niższe talenty dorażnem powodzeniem 
jednej sztuki osięgnęły sławę daleko szybciej, 
aniżeli ten, który przez lat przeszło 30 prawie 
nieustannie na tej niwie pracował. 

Miał wpawdzie i A. Bełcikowski chwile, 
w których imię jego po szpaltach czasopism 
często się przewijało i zdarzało się to wówczas, 
gdy który jego dramat pozyskał na konkursie 
nagrodę. Ponieważ jednak żaden z jego utwo- 
row, z wyjątkiem chyba ostatniego — „Prze- 
kupki warszawskiej“ — nie utrzymał się trwa- 
le w repertoarze teatralnym, więc ta publicz- 
ność, eo miarą powodzenia scenicznego mierzy 
wartość artystyczną, łatwo zapominała o nazwi- 
sku, którego na afiszach nie spostrzegała. 

Tem większy i tem pilniejszy ma obowią- 
zek krytyka literacka, by oddać sprawiedliwość 
autorowi, niestrudzenie pracującemu na polu, 
niezbyt wielu liczącem uzdolnionych przedsta- 
wicieli. Podaje ku temu obecnie sposobność 
świeżo ogłoszony, pięciotomowy zbiór, wydany 
nakładem własnym, pod tytułem „Dramata i 
Komedye Adama Bełcikowskiego'* (Kraków, z da- 
tą rok 1698). Mieści się tutaj 18 sztuk, które 
podzielić można na trzy grupy: dramata, obrazy 
dramatyczne i komedye. 

Z trzech głównych czynników, składających 
się na każdy utwór dramatyczny: — charakter, 
omowa, dyalog — najmocniej zawsze akcentuje 


deklamacyą lub grą albo śpiewem urozmaicić 
zechciał, byłoby to z różnych względów wielce 
pożądanem. 

Do rozrywek ludowych w niedzielę i święta 
zaliczamy także ćwiczenia gimnastyczne mło- 
dzieży, połączone ze śpiewem pod kierunkiem 
nauczyciela. Na ćwiczenia takie należałoby za- 
prosić rodziców i starszyznę wiejską, a nie wą- 
tpimy, że nietylko rodzice, ale cała wieś chę 
tnie im się przypatrywać będzie, bo starszych, 
a szczególnie rodziców, obchodzi żywo to, co 
młodzież, co ich dzieci robią. 

W końcu nie możemy pominąć, że sprawa ta 
w ścisłym zostaje związku z obecną kwestyą 
socyalną. Lud, co zasmakował w tego rodzaju 
duchowych zabawach, eo doznał ich podnoszą- 
cych i umoralniających go wrażeń, taki lud pój- 
dzie chętniej na te zabawy, niż na zebrania so- 
cyalistyczne, i nie tak łatwo ulegnie przewro- 
tnym doktrynom kusicieli. 

Przedstawiliśmy w powyższym szkicu rzecz, 
jak sądzimy, arcyważną i zwracamy się do osób 
kompetentnych z gorącą p.ośbą, aby o niej swe 
zdanie wypowiedzieć chcieli i przyczynili się 
tym sposobem do jej rychłego i pomyślnego 
zrealizowania. Bronisław Trzaskowski. 


Przyczyny klęski. 


Korespondent dziennika Akropolis miał temi 
dniami w Hagia Marina z greckim następ- 
cą tronu, ks. Konstantynem, rozmowę, © 
ostatniej nieszczęśliwej wojnie z Turcyą. 

Książę, jako główny powód niepowodzeń orę- 
ża greckiego, uważa brak karności i wadliwą 
organizacyę wojska greckiego. Znająe te smatne 
okoliczności, przeciwny był zawsze wypowie- 
dzeniu wojny. 

„Nie wierzylismy w wojnę — rzekł książę — 
Ja sam, przyznaję się otwarcie, — odjeżdżając 
do Tessalii, nie wierzyłem, że przyjdzie do wal- 
ki. Podczas dwudziestodniowego mego pobytu 
w obozie, starałem się przez ciągłe dawanie za- 
jęcia armii, utrzymać ją wstanie pogotowia wor 
jennego. Pierwszy odwrót był koniecznym wy- 
nikiem upadku Nezeros i obawy przed oskrzy- 
dleniem ze strony przeciwnika, mogącego ciągle 
uzupełniać swe szeregi, podczas gdy ja nie miałem 
rezerwistów pod ręką. Utrzymanie Larissy by- 
ło także niemożebnem, jeśli się nie chciało ar- 
mii zgotować losu Sedanu. Miasta tego nie było 
można bronić w żaden sposób. Nawet gdybyśmy 
byli dotarli do Elassony, bylibyśmy w koń- 
cu zmuszeni ustąpić przed przeważającym licze- 
bnie przeciwnikiem. Pomimo tego Ateny pełne 
były młodych ludzi, nie odbywających żadnej 
służby wojskowej. 

„/ołnierze nasi bili się dobrze, jeśli się ich 
weżmie, ' jako ludzi pojedyńczych, wprawnym 
żołnierzem jednak w przeciągu jednego miesią- 
ca zostać niepodobna. Gdzież uczyli się nasi 
starsi oficerowie dowodzić brygadami i gdzież 
ja sam miałem sposobność nabrać doświadcze 
nia, potrzebnego, aby dowodzić całą armią? 
Zresztą nie było u nas żadnej karności. Cheia- 
łem, aby prawo wojenne obowiązywało w całej 
pełni, lecz sprzeciwiałoby się to konstytucyl. 
Pomimo tego naród grecki posiada mnóstwo za- 


gotowywuje do druku obszerny pamiętnik, od- 
noszący się do ostatniej wojny, a mający uspra- 
wiedliwić go w oczach współziomków i całej 
Europy. Grecy z łatwą do pojęcia ciekawoświą 
oczekują ukazania się tych pamiętników, domy 
Glając się, iż będą zawierać mnóstwo sensacyj 
nych szczegółów, które rzucą nowe światło na 
smutne wypadki bieżącego roku. Dziennik He- 
siia podaje jeden z podobnych szczegółów, za. 
wartych w owych pamiętnikach. 

Przed samem rozpoczęciem wojny następca 
tronu usilnie nalegał na prezydenta gabinetu, 
Delyannisa, aby wzmocnił armię tessalską choć- 
by kilku tysiącami ludzi. Naradziwszy się z mi- 
nistrem wojny, prezydent gabinetu Delyannis, 


stów, wezwał komendę armii epirskiej, aby 
wzmocniła kilku batalionami armię w Tessalii. 
Gdy jednak z Epiru nadeszła odpowiedź, że ani 
jednego człowieka z tego teatru wojny gdziein- 
dziej posłać nie mogą, zatelegrafowat Delyan- 
nis do następcy tronu te słowa: „Nie możemy 
posłać ani jednego żołnierza. Niechaj książę 
trzyma się odpornie*. 

Ponieważ równie charakterystycznych szcze- 


rać, przedstawią one w jeszcze 
świetle tych, eo tak lekkomyślnie popchnęli 
Grecyę do wojny, a z drugiej strony znacznie 
zmniejszą winę ludzi, którzy byli tylko wyko- 
nawcami nierozsądnych, zbrodniczych prawie 
swą lekkomyślnością planów. 


I 


Z Rady państwa. 


Wezorajszem posiedzeniem Izby posel- 
skiej zawładnął wyłącznie minister skarbu 
dr. Biliński, który wniósłszy preliminarz 
budżetowy, w dłuższym wywodzie poszczególne 
pozycye budżetu omawiał i uzasadniał, Wywód 
ten wywarł w parlamencie wielkie wrażenie 
nie tyle z powodu przedłożeń ministra na rok 
1896, ile raczej z powodu horoskopów, jakie 
minister na przyszłość stawiał. Każdy minister 
skarbu lubi, jak wiadomo, przyszłość finansową 
w czarnych przedstawiać barwach, dr. Biliński 
nie był też pod tym względem wyjątkiem. 

Na początku wywodów swych minister uspra 
wiedliwił trudność położenia finansowego, spo 
wodowaną dwiema wysokiemi pozycyami, mia- 
nowicie reformą w sądownictwie i wydatkami 
na budowle komunikacyjae. Z tego powodu nie 
można było przystąpić do wykonania dwóch 
innych spraw, które w Radzie państwa przed 
łożono, za pomocą dotychczasowych środków. 
Są to regulacya płac urzędniczychi 
poparcie finansów krajowych. Dla tych dwóch 
kwestyj nowe trzeba wynaleść środki pokrycia. 
Rząd spodziewał się załatwienia ugody z Wę 
grami, a z nią także uchwalenia nowych poda 
tków spożywczych w obu połowach monarchii. 
Ugody jednak dotąd nie wzuowiouo, a tem sa- 
mem upadła możność wniesienia -nowych poda- 
tków spożywczych. 

Zwiększone wydatki, z jakiemi teraz rząd 
ma do czynienia, są: podwyższenie płac urzę- 
dników łącznie z profesorami i nauczycielami w 
sumie 12:5 milionów, podwyższenie dochodów 


let, skoro żołnierze pozostają pod chorągwiami | kongrualnych 1:8 milionów, podwyższenie płac 
bez względu na to, co cierpia i co wycierpieli*. | wożuych 3:5 milionów, podwyższenie płac ga 


Od współudziału floty następca tronu także 
nie wiele się spodziewał. Czyż można było bom- 
bardować któreś z miast tureckich z ludnością 
greckiego pochodzenia? Do zdobycia Saloniki 
brakowało wojska, które byłoby można na ląd 
wysadzić, ale nawet w razie zdobycia tego mia- 
sta wątpliwem jest, czy wytworzyłaby się in- 
terwencya mocarstw. Zdaniem księcia, niemoże- 
bnem było wyzyskanie przerwy, która powstała 
skutkiem zawieszenia broni, w eelu przygoto- 
wania się do dalszego prowadzenia wojny. 
„Wszystkich krzykaczy, pehających do przedłu- 
żenia wojny — zauważył książę, — należałoby 
postawić w pierwszym szeregu forpocztów, a do- 
piero wtedy przekonaliby się, czem jest właści- 
wie wojna“. 

Jako pierwszy obowiązek sfer rządzących po 
zawarciu pokoju uważa książę reorganiza- 
cyę armii. Oficerowie powinni być odsunięci 
od agitacyj politycznych i dlatego nie powinno 
się im dozwolić na ubieganie się o mandat po- 
selski do parlamentu. — Z powodu otrzymania 
przez Turcyę strategicznej regulacyl granicy, 
należy koniecznie wybudować silne forty na te- 
rytoryum greckiem. Jak wiadomo, książę przy- 


Bełeikowski charakter. Już w najwcześniejszym 
dramacie swoim, pisanym na ławie szkolnej 
(„Hynyady*), wziętym z dziejów węgierskich, 
autor starał się pilnie o konsekwentne rozwi- 
nięcie charakterystyki osób wchodzących do 
akcyi, a staranie o to w każdym następnym 
dramacie zwiększał i potęgował. Można powie- 
dzieć śmiało, że w utworach Bełcikowskiego 
nie znajdziemy nigdzie fałszu psychologicznego, 
że wszystkie jego postacie trzymają się wybor- 
nie w charakterze swoim od początku do koń- 
ca, że postępki ich i czyny wypływają w spo- 
sób naturalny z właściwości ich duszy, że ni- 
gdzie nie wypadnie nam zadziwiać się, dla- 
czego osoba pewna tak, a nie inaczej postą- 
piła. 

Kto pojmuje należycie, jakie znaczenie mają 

charaktery w utworze dramatycznym, ten ła- 
two zrozumie doniosłość twórczości Bełeikow- 
skiego w tym względzie, zwłaszcza, że w naj- 
lepszych nawet dramaiach naszych ta ich stro- 
na nie była doskonałą. U autora naszego są 
naturalnie i mniej i bardziej zajmujące lub 
ważne charaktery, ale nie ma żadnego, które- 
muby nieprawdopodobieństwo psychologiczne za- 
rzucić było można; a są takie, które prawdzi- 
wemi „wcieleniami* artystycznemi nazwać się 
godzi. 
- Zdaniem mojem dwa są dramaty Bełcikow- 
skiego, w których charaktery główne najdosko 
nalniej zostały odmalowane i na najwyższą po- 
chwałę zasłużyć mogą. Są to: „Król Mieczysław 
II“ i „Bolesław Smiały*. 

W „Mieczysławie Drugim“ jest więcej orygi 
nalmości i rzutkości; w „Bolesławie Smiałym* 
więcej zharmonizowania pierwiastków składo- 
wych, 


jżystów wojskowych 3:4 milionów, polepszenie 


doli strażników skarbowych 700.000 złr., zaopa- 
trzenie dyurnistów na starość 300.000 złr., ko- 
szta potrzebne na pokrycie reformy sądownictwa 
5 do 6 milionów, budowle komunikacyjne w Wie- 
dniu 3 miliony, dodatki fiaansowe dla kraju 10 
milionów — razem tedy 40 milionów. Wydatki 
te pokryte być muszą, a dotąd pokryte nie są, 
albowiem nie załatwiono sprawy podatku spo 
żywczego od wódki, piwa i cukru, który 
zależnym jest od ugody z Węgrami. Ponieważ 
ugody z Węgrami dotąd nie wznowiono, propo- 
nuje minister inne nowe podatki na po- 
krycie tych wydatków. W tym celu zaprowa- 
dzone być muszą następujące podatki: 1) Poda- 
tek od sług; 2) podatek od sprzedaży cu- 
kru i stojąca z nim w związku ustawa o kar- 
telach; 3) podatek przewozowy; 4) poda- 
tek od należytości sądowych i 5) t. zw. 
podatek składowy (Lagergesetz). Projekty tych 
ustaw wniesie minister niebawem i od ich uchwa- 
lenia czyni zależnem podwyższenie pensyj urzę 
dniczych. 

W dalszym ciągu omawia minister poufną 
akcyę w sprawie zniesienia loteryi. Plan 


Tragiczność losu Mieczysława II. należy do 
rzędu pomysłów świeżych, zwracających na sie- 
bie uwagę. Dzielny, w słowach pełnych siły 
panowanie swe zapowiadający król, który wbrew 
radzie arcybiskupa nie chce występować wrogo 
przeciwko poganom we własnem państwie, któ- 
ry ma kochankę Dobrówkę, oddaną sobie za 
pełnie, silną i mężną nawet w boju, a trzyma 
jącą się pogańskiej wiary ojców, — taki wład- 
ca traci królestwo, opanowane przy pomocy ce- 
sarza i kilku panów polskich przez Begbraima, 
eo się we wszystkiem okazał służką cesarza i 
papieża, srogie względem pogan wywierając 
prześladowanie. Dotąd tragiczność jest zwykła, 
nieraz przez wielkich dramatyków rozwijana. 
Ale nasz autor dodaje do niej nowy pierwiastek. 
Mieczysław, uduwszy się na dwór Brzetysława, 
wtrącony został do więzienia, a gdy wyszedi 
z niego po gwałtownej śmierci Begbraima, stał 
się pokornym, cesarzowi złożył hołd, wierną, 
nawet w więzieniu, Dobrówkę oddalił od siebie, 
rządy zdał na Ryksę, w ucztach ciągłych i pi- 
jaństwie szukając zapomnienia doznanej hańby. 
Otóż właśnie przedstawienie tego pozornego sta- 
nu bezmyślności, pod którą kryją się furye szar- 
piące mózg i serce przyporanieniem wielkich 
czynów ojea, Bolesława Chrobrego, i początko- 
wej dzielności samegoż Mieczysława, stanowi 
ten świeży pierwiastek tragizmu, jaki Bełcikow- 
ski wystawił z wielką siłą i prawdą. 

W „Bolesiawie SŚmiałym* widzimy przedsta- 
wioną potężną kolizyę między władzą kościoła 
średniowiecznego a dzielnym, samowolnym, po- 
pędliwym, lecz szlachetnym charakterem wybi- 
tnej jednostki. Autor umiał do końca utrzymać 
moc duszy Bolesława, nie poniżając, ani czer- 
niąc biskupa; a nieubłagane następstwa ówcze- 


zamiast powołać pod broń nową klasę rezerwi-| 


tego rodzaju przedłożył węgierski minister skar- 
Dr. Biliński wyznaje otwarcie, że nie 
miał odwagi tak uczynić, albowiem loteryę 
zwyczajną zastąpićby musiała loterya klasowa, 
rzecz także niemoralna, a i ta okoliczność sta- 
nęła temu na przeszkodzie, że w Austryi roz- 
chodzi się o podzycyę 8'/, milionów, podczas 
gdy węgierski rząd ma tylko do czynienia z do- 
chodem loteryjaym w kwocie 1'/, miliona. Prze- 
miana loteryi zwyczajnej na klasową byłaby, 
zdaniem ministra, nieprzyjemną nawet dla p. 
Rosera (wesołość), który jest powagą w tej 


bu. 


sprawie. 


Następnie przystąpił minister do omówienia 


sprawy zniesienia stempla dzienni- 


karskiegoikalendarzowego. Rząd wy- 
powiedział już swoje zdanie, które w zasadzie 
nie sprzeciwia się zniesieniu stempla, ale pod 


tym tylko warunkiem, jeżeli znajdzie się pokry 
cie na ten cel. 


wy przynosi 2:5 miliona. Na to trzeba konie- 
cznie znaleść pokrycie. 


W dalszych wywodach swych oświadczył mi- 


gółów pamiętniki księcia mają mnóstwo zawie-|nister skarbu, Że sprawy podwyższenia 
jaskrawszem |płac urzędników nie możoa nadal prze- 
ciągać. Rząd chce objaśnić Izbę, jak to będzie 


możliwem, aby ustawę o uregulowaniu płac u 
rzędniczych wprowadzić w życie. W pierwszej 
linii tedy muszą być podwyższone podatki spo- 
żywcze, albowiem nie razporządzamy nowym po: 
datkiem bezpośrednim i stoimy przed jeszcze 


nieznanym, nowym podatkiem. Rząd ma tedy 
zamiar za pomocą przedłożenia, które wļfi 


tych dniach wniesie, uczynić wniosek, 
aby zaprowadzić dla Przedlitawii podatek, któ- 
ry od wielu już lat na Węgrzech istnieje. Jest 
to t. zw. podatek od sprzedaży cukrn. 
Podatek ten stosunkowo mniejszym będzie od 
zamierzonego początkowo podwyższenia podatku 
od cukru i da dochodu 14 do 15 milionów. Su- 
ma ta atoli nie wystarczy i dlatego przediożone 
będą ustawy i o innych, wyżej wzmiankowa- 
nych podatkach. 

Rok 1898 wytworzy niezwykłe trudności co 
do pokrycia, albowiem na pokrycie wydatków 
w wysokości 20 milionów znajdzie się dochód 
tylko 14 do 15 milionów. Należy się tedy przy- 
gotować na wstrząśnienie budżetu. Mowca 
spodziewa się tedy, ż3 Izba dołoży wszelkich 
starań, aby nie uchwalać takich żądań, któreby 
zmiszezyły rówaowagę finansowa Minister 
nie może oznaczyć czasu, kiedy u- 
stawa o płacach arzędniczych wej- 
dzie w życie, bo zależy to od tego, czy, jak 
i kiedy Izba uchwali przedłożenia rządowe o 
nowych podatkach. 

Zawiadomił następnie minister lzbę po tych 
wywodach czysto fiskalnej natury, że reforma 
podatkowa znajduje się na dobrej drodze. 
Koszta wynosić wprawdzie będą w ęcej niż 1-2, 
bo 2 miliony, minister jednak spodz ewa się, że 
znajdzie na to pokrycie w podatku dochodowym 
i rentowym. 

Sprawą podatku gruntowego zajmo- 
wała się komisya centralna. Podatek gieł 
dowy wejdzie w życie dnia 1 listopada. System 
zaprowadzonego spłacania podatków za pomocą 
pocztowych kas oszczędności, nie okazał się tak 
doniosłym, spłacono bowiem w czasie od 1 ma- 
ja do 81 grudnia 1896 r. tą drogą tylko opłat 
16.154, które wyniosły 2,683.000 złr. 

Następnie przedstawia mowea reformy, wpro 
wadzone do administracyi ministerstwa skarbn 
pod względem socyalno-polityczy m. 
W korcu zapowiedział dr. Biliński następujce 
przedłożenia ustawowe, które wniesione być ma- 
ją w przeciągu dni 14: 1) Ustawa w spra- 
wie poboru podatków i egzekucyi 
podatkowej; ustawy te zawierać będą także 
przepisy, tyczące się odszkodowania dla 
gmin za zbieranie podatków. 2) Ustawa o 
nieruchomościach, tycząca się obniżenia 
ciężarów, spoczywających na włościańskiej i 
mniejszej miejskiej własności. W tem sposób 
rząd chce zadość uczynić życzeniom Izby, acz- 
kolwiek połączone to jest z wielkiemi ofiarami 
finansowemi. 

Rząd przygotowuje także ustawę o prze- 
kroczeniach skarbowych i należy- 
tościach ełowych. Rzeczą Izby będzie 
przyłączyć się do wniosków rządu, aby pań- 
stwu przywrócić elastyczność budżetową, aby 
przyjść z pomocą stanowi urzędniezemu i ludno- 
ści rolniczej, a finanse krajowe uzdrowić. Z po- 
mocą lzby Austrya w przeciągu dwóch lat sta- 


snego nastroju religijnego przeprowadził przed 
miotowo a wspaniale. Bolesław pragnie trzymać 
wodze rządów w silnej ręce, a zarazem urze 
czywistnić swoje zachcenia czy popędy. Biskup 
Stanisław i kościół stają na drodze tego urze- 
czywistnienia, dając uczuć królowi potęgę swo- 
ją. Król mie chce i nie może zadać kłamu swe- 
mu postępowaniu, a jakkolwiek wobec Boga ża- 
łuje za swe grzechy ziemskie, nie myśli się u 
korzyć przed hierarebią i umiera w Ossyaku, 
widząc przed zgonem tłumy rodaków, idących 
z błaganiem o przebaczenie do Rzymu — co 
wywołuje w widzu prawdziwie wysokie, tragi 
czne wrażenie. 

lane dramata Bełcikowskiego („Kmita i Bo- 
narówna*, „Adam Tarło", „Francesca di Rimi- 
ni“, „Focyusz*, „Król Władysław Warneńczyz*, 
„Przysięga“, „U kolebki narodu“, „Korona Le- 
chów“) nie mają wprawdzie tych pierwszorzę- 
dnych zalet, jakie widzimy w dwóch dopiero co 
scharakteryzowanych, ale wszędzie się odzna 
czaja dobitnością i wynikliwością w malowaniu 
charakterów. Osnowie ich i dyalogowi zarzucić 
można pewne braki, ale osoby jako żywe istoty 
się przedstawiają zawsze. 

Właściwego talentu w dziedzinie komizmu 
Bełcikowski posiada niewiele, tylko w zakresie 
satyry społecznej wykazał swe uzdolnienie, dla- 
tego też tam celuje, gdzie ironia i sarkazm są 
odpowiednim środkiem artystycznym. Mamv dwie 
jego komedye historyczne: „Król Don - Zuan“, 
„Dwaj Radziwiłłowie* i trzy spółezesne: „Nie 
jesteśmy sobie nie winni“, — „Wizyta pana 
Feliksa“, „Protegujący i protegowani*. Ostatnia 
z wymienionych jest najlepszą. 

Pośrednie miejsce między dramatami i kome- 
dyami zajmują dwa obrazy dramatyczne, wywo- 


(Glosy z lewicy: Zapasy kaso- 
we!). Zapasy kasowe zostały do minimum zre- 
dukowane. Stempel dziennikarski i kalendarzo- 


nąć może na zupełnie innych podstawach finan- 
sowych. (Zywe oklaski z prawicy). 

Minister handlu przedkłada nowe prze- 
pisy żeglugi dla austřyackiej marynarki han- 
dlowej. 

Ogłoszono także nowe nagłe wnioski, odno- 
szące się do zapobieżenia nędzy. 

P. Gross i towarzysze czynią wniosek 0 za- 
prowadzenie ogólnego zabezpieczenia na starość 
i od wypadków, p. Sileny zaś wnosi o wy- 
danie nowej ustawy, odnoszącej się do dróg 
wodnych, a p. Dworak żąda ustawy mającej 
na celu uregalowanie kwestyi robotników rol- 
nych, P. Berks domaga się, by wstrzymano 
egzekucye podatkowe tam, gdzie wzbroniono 
odbywania targów na bydło. P. Brzeznowsky 
stawia wniosek o wydanie ustawy, regulującej 
spoczynek niedzielny, oraz maksymalny czas 
pracy pomoeników handlowych, z uwzględnie- 
niem słuszych żądań osób interesowanych. P. 
Weiser żąda, aby uzupełniono obeeną ustawę 
o zabezpieczeniu robotników i o kasach cho- 
rych przez odpowiednią ustawę o zabezpiecze- 
niu na starość. Uzupełnienie to powinno — jego 
zdaniem — wejść w Życie w dzień jubileuszu 
cesarza w roku przyszłym. 

P. Doleżal interpeluje m.nistra oświaty 
z powodu ograniczenia praw politycznych sta- 
nu nauczycielskiego, p. Sokol zaś co 
do kroków, jakie poczyniono dla obrony cze- 
skich mniejszości w mięszanych okręgach języ- 
kowych Czech i Moraw, a p. Schleicher 
z powodu konfiskaty dziennika Reichspost za 
omówienie pojedynku hr. Badeniego z p. Wol- 
em. 


P. Treuinfels i tow. przedkładają wniosek 
o wybranie komisyi, złożonej z 24 członków, 
któraby rozważyła sprawę ustanowienia par- 
lamentarnego sądu honorowego z na- 
stępującymi punktami: 

1) Członków sądu honorowego wybiera się 
z całej Izby na przeciag całej sesyi. 

2) Do zakresu działania tego sądu honorowe- 
go należeć będzie orzeczenie: a) czy ktoś do- 
puścił się obrazy lub nie; b) w jaki sposób 
udzielone ma być obrażonemu zadośćuczynienie ? 
Od postanowienia sądu honorowego nie ma ża. 
dnej apelacyi Zadośćuczynienie zależnem będzie 
od rodzaju i skali obrazy i udzielone będzie 
alho zapomocą oświadczenia, przez odwołanie, 
przeproszenie przy świadkach przed 7gromadzo 
nym sądem hono:owym, lub też przed zgroma- 
dzoną Izbą. Pod żadnym względem pojedyn 
kować się nie wolno. Kto się nie podda 
orzeczeniu sądu honorowego, traci maadat 
posła i prawo biernego wyboru na 
bieżącą sesyę. Do sądu honorowego należą 
wszystkie obrazy, popełnione pudezas działalno- 
ści parlamentarnej. 


Sąd honorowy przystępować będzie do osądze- 
nia sprawy na żądanie oskarżonego lub dwóch 
członków tegoż sądu. 

P. Pacak domaga się ustawy o zmianę u- 
stawy prasowej, kodeksu karnego i zniesie- 
nia stempla dziennikarskiego. 

Następnie przechodzi Izba z porządku dzien- 
uego, do razpraw w dalszym ciągu nad ustawą 
celem zapobieżenia nędzy. Pierwsi prze- 
mawiają pp. Gambini i Gregoracz, pole- 
cając nagłość swych wniosków. P. Kittel jest 
zdania, że rząd zapóźno podjął inieyatywę w 
sprawie zapobieżenia nędzy, następnie, że za 
mało ofiaruje ludności dotkniętej klęską powo- 
dzi, a wreszcie przemawia za podwyższeniem 
wsparcia ze strony rządu. 

P. Peschka uzasadnia w dłuższem prze- 
mówieniu nagłość swych wniosków, przedsta- 
wiając w barwny sposób nędzę ludności rolni- 
czej w półuoeno-wschodniej części Czech. W tej 
części kraju panuje ciągła nędza. Trzeba jedy- 
nie dziwić się, że ludność skutkiem tego nie 
emigruje jeszcze w większych ilościach stamtąd, 
niż to dzieje się do tej pory. 

Poseł Hannich przedstawia stanowisko Ło- 
cyalnych demokratów i omawia klęski w t. zw. 
okolicach tkackich Czech. Wniosek socyalnych 
demokratów domaga się regulacyi rzek, aby za- 
pobiedz klęskom, spowodowanym przez wylewy 
rzek. i 

P. Wolf domaga się, aby wszyscy posłowie 
połączyli się, celem zmuszenia rządu do wyko- 
nania swego obowiązku. Zapomoga rządu jest 
niewystarczającą a ludy w Czechach północnych 
stoją przy swoich prawach, czego dowodem ta 
okoliczność, że mimo klęsk i nędzy ostro wy- 
stąpili przeciw rozporządzeniom językowym. ' 


łane rocznicami dziejowemi: „Jan Sobieski pòd 
Wiedniem“ 1 „Przekupka warszawska”. W pierw- 
szym chciał autor wprowadzić więcej żywiciu 
komicznego i chybił, gdyż komizm ten gruy 
i powszedni, a jednak bez werwy rozwinię.y, 
nie robi wrażenia; w „Przekupce* natomiast 
pierwiastek poważny przemaga, a ponieważ do- 
tyka uczuć najserdeczniejszych, czyni sztukę 
wielce sympatyczną, tak, iż nie dziwimy się, „ĵż 
Ją w Krakowie często powtarzano. 

Poprzestając na tych wzmiankach, które w pi- 
śmie codziennem wystarczyć muszą, winienem 
dodać, że talent Bełcikowskiego, pomimo osła- 
bnięć chwilowych wzrastał ciagle, gdyż w mntej 
udatnych nawet dramatach, rozważanych jako 
całość, dostrzegamy wzmaganie się poszczegól- 
nych czynników, składających się na twórczość 
dramatyczną: albo charaktery są lepiej obrobio- 
ne, albo kompozycya jest spójniejszą. I tak rip. 
w „Bolesławie Smiałym*, lubo mniej jest świe- 
żości w zarysach charakterowych i mniej sil- 
nych zwrotów stylu, aniżeli w „Królu Mieczy- 
sławie II“, to przecież układ ogólay jest dosko- 
nalszy, bardziej ześrodkowany, a wszystkie Ży- 
wioły dramatyczne do większej przyprowadzone 
harmonii. 

To doskonalenie się ciągłe, ta sumienna praca; 
by w dramatach przedstawić prawdziwość danej 
epoki i nakreślić odpowiednie tej epoce char2” 
ktery, a następnie język niepokalanie czysty! 
pozwalają zapomnieć o niedoborach stylowych» 
gdy chodzi o wyrażenie wybuchów namiętnyc: 
Sądzę też, że wydanie dramatów Bełcikowskieg0 
przyniesie pożytek umysłowi i zadowolenie este 
tyczne; a z powodu zdrowej atmosfery moralnej: 
jaka w nich panuje, nadają się one do studyów 
dla młodzieży. P. Chmielowski. 


Kraków, 3 Października 1897. 


Następnie jednogłośnie uchwalono 
nagłość wszystkich wniosków. 

Prezydent chce zamknąć posiedzenie, gdy 
nagle powstaje Schoenerer i pyta, dla- 
czego ministrowie nie odpowiadają 
na interpelacye, wzywając prezydenta, 
żeby im przypomniał ich obowiązek. 

Prezydent odwołuje się na regulamin, 
który pozostawia w tym względzie pewne swo- 
body. 
Schónerer (krzyczy): Pan ignorujesz po pro- 
stu regulamin! 

Iro (wrzeszczy): Niech minister sprawiedliwo- 
ści odpowie na interpelacyę w sprawie uwięzie- 
nia Hofera! Gdzie Gleispach? (Hałas). 

Prezydent: Pan nie masz głosu. 

Iro (bijąc pięściami w puli, wrzeszczy jeszcze 
silniej): Kiedy wypuszczą Hofera z więzienia ? 
On chory i umiera w więzieniu! Mord sprawie- 
dliwości! Sprawiedliwość gabinetowa! 

Prezydent: Panie Iro, czegoś podobnego 
nie mogę dopuścić... 

Wolf krzyczy: Glcispach Justizmoerder! (Ha- 
łas). 

Prezydent zamyka posiedzenie, oznajmiając, 
iż następne odbędzie stę we wtorek o godz. 11 
przed południem. 

Po zamknięcia posiedzenia krzyczą jeszcze 
narodowcy niemieccy: Gleispach Justizmoerder ! 
Kaci rządowi! 


Przegląd polityczny. 


| Kraków, 2 pażdziernika. 


Ks. Uchtomski, wierny zasadzie równou- 
prawnienia narodowego, zastanawia się nad po- 
krzywdzeniem języka i narodowo- 
ści litewskiej, w artykule pod tyt.: „Zapo 
mniane ofiary odpolszczenia”*. Powód do tego 

wystąpienia dała mu prasa litewska. zagrani- 
| czna, Mianowicie dzienniki dość licznie w Pru- 
sach wychodzące, oraz pisma litewskie w Ame- 
ryce. Piet. Wied. przytaczają wszystkie zarzuty 
takich pism jak Ukininkas, Vorpas, Auszra, czy- 
nione administracyi rosyjskiej. Dziennik rosyj- 
ski przyznaje słuszność prasie litewskiej o tyle, 
że ograniczenia, jakich doznaje w Rosyi język 
litewski i łaciński alfabet tego języka, oraz prze- 
śladowanie religii katolickiej — rzuciły Litwi- 
nów w objęcia polonizacyi. 
W końcu ks. Uchtomski zwraca uwagę, że 
~ „nie ma rozkazu carskiego, zabraniającego drn- 
kowania książek i pism peryodycznych czcion- 
kami łacińskiemi*, Że zaś władze nie tolerują 
takich książek, przeto należałoby praktykowany 
przez nie system poddać ścisłej rewizyi. Już za 
_' czasów generał-gubernatorstwa Hurki, na jednem 

z posiedzeń komitetu statystycznego w Warsza- 

wie, zastanawiano się z inicyatywy samego Hur- 
_ ki, czy władze rosyjskie nie popełnily błędu 

politycznego, wprowadzając przymusowo alfabet 
© rosyjski do książek litewskich. Wtedy jednak 
~ sprawa pozostała niezałatwioną. 


Z Paryża. 


Sprawa nominacyi gen.-gubernatora 
` Algieru postawiła ministerstwo francuskie w bar- 
dzo przykre położenie. Rzecz tak się przedsta- 
wia: gabinet chciał powierzyć stanowisko gene- 
rał-gubernatora ambasadorowi wiedeńskiemu Lo- 
€ zé, i widocznie obawiając się jego odmowy, 
gdyż rzy pierwszych rokowaniach Lozć wahał 
się przyjąć nowe stanowisko, — ogłoszono jego 
nominacyę w Journal Officiel, nie zawiadomiw- 
szy o tem pierwej samego nominata. Otóż Lo- 
zé ostatecznie nie przyjął nominacyii 
zawiadomił jnż o tem urzędownie ministra spraw 
wewnętrznych, p. Barthou, który zakomuni- 
kował przykrą tę wieść swym kolegom na osta- 
tniej Zadzie ministrów. Sprawa ta wywołała 
podobao nieporozumienia w łonie samego gabi- 
netu, tak iż załatwienie jej trzeba było odro 
czyć do następnej Rady ministrów. 

Tymczasem prasa opozycyjna, korzystając ze 
Sposobności, atakuje rząd, ganiąc ostro jegu po- 
stępowanie w sprawie obsadzenia stanowiska 
generał-gubernatora Algieru. Nowo proponowany 

andydat na to stanowisko senator Consta u8, 
który był już poprzednio generał - gubernatorem 

lgieru, nie trafia również do przekonania ra- 
dykalnej opozycyi, gdyż, jak wiadomo, zniena- 
Widzoay jest przez radykałów i socyalistów, ja- 
Ko zdacydowany oportunista: i człowiek działa- 
Jący samowolnie i despotycznie. 
, Rzsd nie wie jeszcze, co począć z tą Sprawą 
1 dopsero na przyszłej Radzie ministrów szukać 

dzie odpowiedniego wyjścia z trudnej sytnacji. 


| Przesilenie gabinetowe w Grecyi. 


Wczoraj doniósł telegraf o podaniu się do dy- 
Bigyi gabinetu Rhallisa skutkiem odmówie- 
a mu przez parlament wotum zaufania. Po- 

Wstałe stąd przesilenie, Ftrego w żadnym razie 
Nie gnodziewano się przed uchwaleniem przez 

bę preliminaryów pokojowych, wywarło na 

Opinię publiczną jak najgorsze wrażenie. Król, 

bawiscy dotąd w Tatoi, przybył do Aten, aby 

Drzyjić dymisyę gabinetu. W obecnej sytuacji 

toži wem jest, że przyjdzie do władzy albo ga- 

Muet złożony ze zwolenników Delyannisa, 

„którym on sam jednak nie będzie za- 

ladał, a pod przewodnictwem Zaimisa, 
Albo też, eo jest prawdopodobniejszem, gabi- 
NY koalicyjny, złożony z członków wszy- 

ich stronnictw. Gdyby i ta kombinacya oka- 
ta się niemożebną do przeprowadzenia, powo- 
cym będzie do steru gabinet urzędni- 
uży który ustąpi, gdy tylko pokój zostanie 
walony. 


ak ża 
Od Administracyi. 


a Ceiem uregulowania nakładu upraszamy 
tej Czesne odnowienie prenumeraty, któ- 
Sz ronki podano w nagłówku, obok 
u dziennika. 
bry Tenumeratę zamiejscową i miejscową 
Rayuje tylko Administracya „Nowej 
tiia y“ w Krakowie i agencye, wymie- 
w naglówku dziennika. 


nować mogą po znacznie dla nich zniżo- 
nych cenach, następujące trzy czaso- 
pisma : 


scowi, jak i zamiejscowi, otrzymywać mogą po 


pa: „Nowele“. Razem 9 tomów, których cena 


NOWA REFORMA. 


Prenumeratorzy „Nowej Reformy* abo- 


„Przegląd literacici', 
organ krakowskiego „Związku literackiego“, 
wychodzący w Krakowie pod redakcyą Kazi- 


mierza Bartoszewicza dwa razy na mie- 
siąc w objętości 1*/, do 2 arkuszy druku, abo- 
nenci Nowej Reformy otrzymają w miejscu po 


1 złr. kwartalnie; zamiejscowi po 1 złr. 20 ct. 
Pełna prenumerata tego czasopisma wynosi ro- 
cznie 6 złr. w miejscu, a 6 złr. 80 centów na 


prowincyi. 


„Nowe Mody“ 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Liwo- 
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po- 
większony, abonenci Nowej Reformy tak miej- 


1 złr. 20 ct. kwartalnie. 
Wreszcie dwutygodnik humorystyczny 
„Ś migu s“ 
po 90 ct. kwartalnie. 


Dla czytelników „N. Reformy“. 


Chcąc czytelnikom naszym dostarczyć lektury 
na długie wieczory zimowe, nabyła administra- 
cya N. Reformy kolekcyę interesujących powie- 
ści i dzieł historycznych znakomitych autorów 
polskich i obcych, które odstępuje czytelnikom 
za cenę niesłychanie niską, a mianowicie: 


I. serya (powieści): 

Abgar-Sołtan: „Rusini“; Bałucki : „Burmistrz 
z Pipidówki*; Balder: „Leonia“; Gawalewicz: 
„Majster do wszystkiego"; Naganowski: „Hessy 
O’ Grady“; Zagórski: „Nowele, III“; Kontrymo- 
wice-Ogiński : „Książę Hołuba*, „Don Kiszot pol- 
ski“ (3 tomy). Razem 9 tomów, których cena 
wynosi 12 złr. 80 ct., zaś dla abonentów 
N. Reformy tylko 3 złr. 


Il. serya (powieści): 

Bałucki: „Mój pierwszy występ literacki"; 
Czajkowski: „Stefan Czarniecki“; Frenzel: „Pra- 
wa kobiety“; (Gawalewicz: „Biedni iudzie*; A. 
M. L.: „Obrazki z życia*; Iry: „Pod rodzinnem 
niebem“; Kontrymowicz-Oguiski: „Z czeluści pie 
kielnych*; Sewer: „W pogoni za ideałem“; Te- 


wynosi 15 złr., zaś dla abonentów N. Re- 
formy tylko 3 złr. 

Obie seryə razem (18 tomów, kosztujących 
około 28 złr.) tylko 5 złr. 50 ct. 


Ill. serya (dzieła historyczne i naukowe): 

AL. Jełowicki: „Moje wspomnienia“; Konarski: 
„O religii poczciwych ludzi“; Łoziński Broni- 
sław: „Tłum“, szkie społeczny; Szajnocha: „Pi- 
sma historyczne“, 2 tomy; Włast: „Opowiadania 
historyczne“; Wodzicka: „Wilhelm I. i Eliza Ra- 
dziwiłłówna* (z portretami i ilustracyami); Wy- 
branowski: „Dawne dzieje“; Wysocki: „Pamię 
tnik z kampanii węgierskiej*. Razem 9 tomów, 
których cena wynosi 10 złr., dla abonentów 
N. Reformy tylko 2 złr. 50 ct. 

Kto nabywa wszystkie trzy serye, pła- 
ci razem tylko 7 złr. 50 ct. 

Zamówienia wraz z należytością przesyłać na- 
leży wprost do administracyi Nowej Reformy. 


K RONIKA. 


Kraków, 2 października. 


Za spokój duszy ś. p. Kornela Ujejskiego w 
kościele księży Pijarów w Krakowie odbyło się 
wczoraj nabożeństwo żałobne, urządzone staraniem 
Stowarzyszenia „Czytelni kobiet“. Mszę św. odpra- 
wit ks. Brzozowski. Chór „Lutni“ podczas nabo- 
żeństwa odśpiewał pięknie „Requiem“ Daschembaua 
na trzy głosy z akompaniamentem organów, „Prze- 
minął czas“, hymn Rutkowskiego“, i „Salve Regi- 
na* Ródera. Na zakończenie śpiewano chorał Ujej- 
skiego. W kościele niestety niezbyt liczna zebrała 
się publiczność ; przeważały panie, należące do gro- 
na członków „Czytelni“. 

We Lwowie za duszę $. p. Kornela Ujejskiego 
odbyło się wczoraj, staraniem lwowskiej Rady miej- 
skiej, w katedrze łacińskiej żałobne nabożeństwo z 
udziałem całej Rady z prezydentem drem Mała- 
chowskim na czele, reprezentantów Towarzystw 
lwowskich, członków „Sokoła* lwowskiego, którzy 
stawili się w mundurach, oraz bardzo licznej pu- 
bliczności, zapełniającej obszerną nawę kościoła. 
Podczas nabożeństwa połączone chóry „Lutni“ i 
„Keha* odśpiewały „Mszę żałobną* Moniuszki, po- 
czem ks. prałat Gnatowski wygłosił piękne kaza 
nie, w którem natebnionemi słowami przedstawił 
potężną postać zmarłego poety, jako nowożytnęgo 
narodowego proroka, i wypowiedział szereg głębo- 
kich myśli moralnych i społecznych na tle tych 
motywów, z których płynęła twórczość Kornela 
Ujejskiego. b : 

Otwarcie roku szkolnego na uniwersytecie Ja- 
giellońskim, mające się odbyć w sobotę 9 b. m., 
przełożone zostało na poniedziałek 11 b. m., a to 
z powodu, że w sobotę odbędzie się poświęcenie 
gmachu gimnazyum Sobieskiego. a 

Gimnazyum Sobieskiego. Uroczystość poświęce- 
nia nowego gmachu gimnazyum Sobieskiego odbę 
dzie się w sobotę dnia 9 b. m. Na uroczystość tę 
zjedzie umyślnie ze Lwowa namiestnik ks. San- 
guszko. 

Wybory członków komisyj podatkowych. No- 
wo założone stronnictwo chrześcijańsko-społeczne 
w Krakowie odbyło posiedzenie komitetu z 56 
członków złożonego, wszystkie stany reprezentuja- 
cego, w którem wzięli udział także wyborcy w 
liczbie przeszło 300 członków. Obie sale siedziby 
stronnictwa (Floryańska Nr 25) były zapełnione a 
nawet panie jako wyborczynie brały czynny udział. 
Przewodniczył dr Dobija i p. Ignacy Marek, jako 
starszy cechu krawców. Sekretarzem był Julian 
Stankiewicz, delegat blacharzy. Wszystkie cechy, 
drobny i większy przemysł, kupiectwo oraz inte- 
ligencya były reprezentowane. Przewodniczący zdał 
sprawozdanie z dotychczasowych czynności komitetu 

tudzież z wyniku porozumienia z Kołem mieszczań- 
skiem, zaznaczając przytem, że stronnictwo chrze- 
ścijańskie pójdzie wspólnie co do kandydatów chrze- 


ścijańskich, Przemawiali na zgromadzeniu pp.: Li- 
gięza, Gumowski, Hałaciński, Mikołajski oraz przy- 
były ze Lwowa delegat towarzystw katolickich p. 
Przygocki. 


Jako kandydaci na członków komisyi podatko- 
wej z 4 klasy wybrani zostali przez aklamacyę : 
1) Władysław Szmidt, radca miejski; 2) Wincenty 
Kramarczyk, majster murarski; 3) Ignacy Marek, 


starszy krawców; 4) Julisn Stankiewicz, delegat 


blacharzy: 5) Zygmunt Mikołajski, tokarz: 6) An 


drzej Szufa, szewc; 7) Maksymilian Salwiński, ko 


wal: 8) Armołowicz Stanisław, junior, rzeźnik; 
9) Wincenty Dydaś, restaurator: 10) Wincenty Bu- 
rzyński, stolarz. 

Jako kandydaci na członków z klasy 8: 1) Kor- 
necki, właściciel drukarni; 2) Sobolewski kupiec ; 
3) Kaczmarski Władysław, bndowniczy; 4) Ro 
źnowski Stanisław, mydlarz; 5) Wincenty Burzyń- 
ski; 6) Długoszewski Wilhelm, starszy cechu pie- 


karzy; 7) dr Wilkosz Ferdynand; 8) Ingeniusz 
Gralewski. 


Dodać tutaj winniśmy, że wybieralnymi na człon- 


ków komisyi podatkowej, odnośnej klasy opodatko 


wanych, mogą być tylko kotrybuenei za- 
mieszczeni na liście wyborczej w tejże klasie opo- 
datkowanych. Wobec tego mogą być wybrani z 
klasy IV. tylko uczestnicy tejże klasy — zaś 
z klasy III, tylko uczestnicy tejże klasy. 

Sąd powiatowy delegowany miejski zainstalo- 
wał się już w przebudowanym gmachu b. szkoły 
realnej przy nlicy św. Jana. Poświęcenia lokalu do- 
konał dziś przed południem ks. kan. Wojciechowski. 
Korzystając z uprzejmości p. radcy sądu krajowego 
Łaskiego, kierownika sądu delegowanego, mieliśmy 
sposobność zwiedzić gmach i mogliśmy skonstato 
wać, że podobnie wygodnego i przyzwoitego po- 
mieszczenia nie posiada żaden inny z sądów kra- 
kowskich. Wszystkie ubikacye, a jest ich razem 39, 
są widne, przestrone i dobrze rozłożone; znajdują 
się tutaj dwie sale rozpraw, kancelarye wspólne, 
urząd ksiąg gruntowych itd. Nowością jest pocze- 
kalnia dla adwokatów, jakiej dotychczas przy są 
dach cywilnych nie było. Niektóre biura rozpoczęły 
już nrzędowanie, w innych odbywają się ostateczne 
czynności przygotowawcze. 

Sprawy miejskie. Komisya konsensowa Rady 
miejskiej odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 
nie nadano żadnych nowych konsensów szynkownia- 
nych. Oprócz udzielenia kilku konsensów na ka 
wiarnie, załatwiła komisya szereg wniosków o pod 
dzierżawienie, lub przepisanie konsensów itp. 

Wystawa warzywno-owocowa. Nietylko dla 
hodowców owoców, szczepków, roślin ozdobnych, 
warzyw i nasion otwiera wystawa warzywno Oowo- 
cowa możność zaznajomienia ze swemi produktami 
szerokiej publiczności, ale też są w programie tej 
wystawy licznemi konkursami objęte wszelkie prze- 
twory owocowe, jako to: snaze z owoców i wa- 
rzyw, wina owocowe, nalewki, wódki, konfitnry, 
powidła i t. p. 

Zwracamy zatem uwagę Szanownych producen- 
tów, jako też naszych zapobiegliwych gospodyń, że 
komitet wystawy zaprasza do licznego udziału w 
jej obesłaniu; bo im większa ilość porównań, tem 
więcej zachęty dia innych i łatwiejsze wzajemne 
pouczanie się, 

Ponieważ otwarcie wystawy nastąpi w dniu 14 
b. m., więc npraszamy 0 spieszne zgłaszanie się 
po deklaracye pod adresem: Towarzystwo ogrodni- 
cze w Krakowie, Mikołajska 5. 

Rządowy kurs gimnastyki. W roku szkolnym 
1897/8 rozpoczyna się drugi |z rzędu kurs nauko- 
wy dla kandydatów na nanczycieii gimnastyki w 
szkołach średnich i będzie trwał przez cztery pół- 
rocza szkolne. Przedmiotami nauki będą: Prakty- 
czna gimnastyka, teorya, historya i metodyka gi- 
mnastyki, anatomia człowieka i dyetetyka. Czas 
nauki, która ma się odbywać w godzinach wieczor- 
nych, wynosić będzie 8—10 godzin w tygodniu, a 
największa liczba biorących ndział w kursie wynosi 
20 frekwentantów. Pobieranie nanki jest bezpłatne. 
Wpisy odbywać się będą od 4 do 8 b, m. włą: 
cznie w Collegium Novum, sala 32, od 9 do 10 
przed południem. Kandydaci muszą przedłożyć świa- 
dectwo dojrzałości lub indeks akademicki, 

Z „Sokoła“. Pokrewne celami tutejsze Tow. gi- 
mnastyczne „Sokół* postanowiło przyjść w pomoc 
parkowi Jordana i urządza wieczorek gimnastyczno- 
wokalny z zupełnie nowym, nader urozmaiconym 
programem , dnia 17 b. m. Powodzenie wieczorku 
zdaje się być zapewnione. 

Popisy cyklistów. Wyścigi jesienne i wyścig o 
„mistrzostwo“ kolarskiego oddziału krakowskiego 
„Sokoła“ odbędą się jutro w niedzielę przy ro- 
gatce mogilskiej. O godz. pół do 3 nastąpi wspól 
ny wyjazd z gmachu „Sokoła*. Pierwszy bieg o 
mistrzostwo i nagrodę wędrowną, Ofiarowaną przez 
oddział wioślarski „Sokoła“, na przestrzeni 30 ki- 
lometrów, rozpocznie się o 3 godz. W piętnasto- 
minutowych odetępach czasu odbędą się biegi dla 
młodszych, 10 kilometrów i dla starszych 5 kilo- 
metrów. Młodsi otrzymają dwie srebrne i jednę 
bronzową, a starsi dwie srebrne nagrody. W wy- 
ścigach tych udział brać mogą tylko członkowie 
oddziału. Przyjazd swój zapowiedzieli dwaj najlepsi 
kolarze krakowscy, przebywający obecnie we Lwo- 
wie, pp. Mańkowski i Komoniewski, 

Pierwszy wieczór muzyczny (symfoniczny) To- 
warzystwa muzycznego odbędzie się w poniedziałek 
18 b. m. w sali „Sokoła“, Program tego wieczoru 
obejmnje utwory Wagnera, Beethowena, Rubinstei- 
na i Rossiniego. Bilety są już do nabycia w kan- 
celaryi Tow. muzycznego (plac Szczepański 1. 3) 
w godzinach od 12 do 1 w południe i od 5 do 6 
wieczorem, 

Dla bywalców teatralnych ogłosiło czasopismo 
paryskie Le Monde Artiste dziesięcioro przykazań. 
Zakazują one spóźniać się na przedstawienia, roz 
mawiać podczas gry, kręcić się i przeszkadzać s4- 
siadom, śmiać się lub płakać w podpadający spo 
sób i t. d. Brak jednak jeszcze jednego przyka- 
zania które specyalnie u nas w Krakowie powinno 
być stosowane, a mianowicie: nie powstawaj z 
miejsca i nie wychodź z teatru przed spuszczeniem 
kurtyny! To co się u nas praktykuje jest wprost 
nie do zniesienia, Na scenie rozgrywa się ostate- 
czne zakończenie danej sztuki, z zainteresowaniem 
śledzi ten i ów rozwiązania zawikłanej intrygi, do 
końca przedstawienia brak jeszeze kilkn minut a tu 
sąsiedzi zrywają się i uciekają jak gdyby teatr 
gorzał. Wygląda to nader brzydko, okazuje brak 
uszanowania dla sztuki a przykrem jest dla wy- 
stępujących artystów. Publiczność krakowska już 
się z tem ośwoiła, lecz przejezdnych razi niemile 
taki zwyczaj. Jest on tem mniej do wytłumacze- 
nia, że garderoby w naszym teatrze urządzone są 
tak wygodnie i praktycznie iż każdy z widzów 


ubrać się może swobodnie i nie czekając zbyt 
długo. 

Okoliczność, że w wyżej wymienionych przyka- 
zaniach niema wzmianki zakazującej podobnego po- 
stępowania, dowodzi, że zagranicą to się nie dzieje. 
jest to więc specyalność krakowska, od której pu- 
bliczność powinnaby się odzwyczaić, 

Z kroniki policyjnej. Specyalistkę kolejową przy- 
trzymano wczoraj. Jest nią Dorota Chodacka z 
Trzebini, która plądrowała kieszenie i paknnki po- 
dróżujących. Znaleziono przy niej złotą bransoletę 
i wiele innych cennych przedmiotów. Policya po- 
szukuje właścicieli. 

Karani wielokrotnie i wydalani z Krakowa rze- 
zimieszkowie St. Turek i Fel. Kosmaty, którzy 
niedawno usiłowali zakraść się do pewnege domu 
przy ulicy Topolowej, dostali się w ręce sprawie- 
dliwości. Prócz wielu innych rzeczy odebrano im 
zegarek stołowy, budzik, 

Samobójstwo żołnierza. Wczoraj onebrał sobie 
życie wystrzałem z karabinu pewien kapral z 4-go 
batalionu, 16 kompanii, stojącego załogą w Kra- 
kowie 13 pułku piechoty. 

W kuchni akademickiej (ul. Wiślna I. 11), zo- 
stająca pod zarządem Tow. wzaj. pomocy uezniów 
uniw. Jagiell., z dniem 1 października po przerwie 
wakacyjnej rozpoczęto wydawać obiady. Obiad z 
dwóch dań kosztuje 24 ct., z trzech 31 ct., z ezte- 
rech 38 et. 

Odstępowanie i wydzierżawianie trafik zostało 
zakazane rozporządzeniem ministra skarbu, onegdaj 
opnblikowanem, a obowiązującem od 1 stycznia 
1898. W rozporządzeniu tem powiedziano: Ci, 
którzy otrzymali konsens na trafikę, obowiązani są 
przebywać w tem samem miejsen, na które kon- 
sens wydany został, i sprzedaż prowadzić sami 
osobiście lub też przy pomocy swoich najbliższych, 
we wspólnem z nimi gospodarstwie. Przypuszczenie 
płatnych pomoeników do trafik może się odbywać 
tylko za zezwoleniem władzy i może być dozwo 
lone tylko w razie słusznych przyczyn i tylko na 
rok jeden. Przedłużenie tego terminu uzyskane 
być może u krajowej władzy skarbowej i również 
tylko z ważnych przyczyn. Wszelkie rodzaje od- 
stąpienia czy wydzierżawienia, jako też powierza- 
nia trafiki za udziałem w zysku i t. d. zostają 
wzbronione. 

Wynagrodzenie świadków i rzeczoznawców 
sądowych. Ostatni zeszyt Dzien. ust. państw., 
podaje postanowienia co do wynagrodzenia świad- 
ków i rzeczoznawców sadowych w nowej procedu- 
rze cywilnej  Koszta podróży mają być o tyle 
przyznawane, o ile świadek rzeczywiście je poniósł. 
Tylko w specyalnych wypadkach, lub też, gdy od- 
dalenie wynosi ponad 4 kilometry, może być za- 
rachowany osobny pojazd. Zresztą powinni świad- 
kowie i rzeczoznawcy posługiwać się gromadnemi 
środkami transportowemi. Za stratę czasu może 
świadek tylko w takim razie domagać się odszko 
dowania, jeśli przez stawanie w roli świadka, po 
niosły jego zajęcia zawodowe dotkliwy uszczerbek. 
W takim zaś razie zarachowanym być winien nie- 
tylko czas przesłuchania, lecz ogółem, cały czas 
od wyjścia z domu do powrotu. Odszkodowanie za 
koszta żywności i nocleg, mają ustanowić wyższe 
sądy krajowe, każdy dla swego okręgu. Będą tu 
taryfy, podzielone na 4 klasy, wedle stopnia za- 
możności i stanowiska społecznego osób wzywanych 
do świadczenia. W podobny sposób unormowana 
ma być odszkodowanie za stratę czasu. W każdej 
klasie taryfy ma być oznaczone minimum i ma- 
ximum odszkodowania. Rzeczoznawcy mają prawo 
domagać się odszkodowania. za poniesione koszta, 
stratę czasu i trnd poniesiony. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem 1 stycznia 1898. 

Zmarli. Leopold Szabel, radca namiestnictwa, 
zmarł w Ludwinowie pod Sądową Wisznią w 64 
roku życia. 

Józef Mossing, pułkownik w stanie spoczyn: 
ku, honorowy obywatel miasta Brzeżan, zmarł dn. 
28 z. m, w Sybinie (Hermanstadt) na Węgrzech. 
Urodził się w Brzeżanach w r. 1811, a miasto swe 
rodzinne serdecznie ukochał i dbał wielce o jego 
rozwój. Dzięki é. p. Mossiugowi Brzeżany otrzy- 
mały płantacye miejskie, na cześć założyciela na- 
zwane „Mossingówką*. W latach 1863 i 1864 śp. 
Mossing był zastępcą starosty w Brzeżanach, a na 
stanowisku tem oddał społeczeństwu wiele cennych 
usług. 

Wiadomości z dyecezyi tarnowskiej. Zamiano- 
wani: ks. dr. Władysław Mysor spirytnalnym se- 
minaryum duchownego oraz profesorem supl. prawa 
kanonicznego, ks. dr. Jakób Stanczykiewicz profe- 
sorem supl. teologii pastoralnej. Zmarł w Krzyża 
uowicach proboszcz miejscowy, ks. Jan Dańkowski, 
w 52 rokn życia, a 23 kapłaństwa. Konkurs na 
probostwo w Krzyżanowicach rozpisany do 18 pa- 
ździernika, na probostwo w Brzezinach do 20 pa- 
ździernika. 

Wyrób taniego obuwia, którem z wielkiemi dla 
siebie zyskami zasypują nas fabryki wiedeńskie, 
rozpoczęła w Krakowie firma M. Derdzikowskiej 
przy ulicy św. Jana nr. 4, pozostająca pod facho- 
wem kierownictwem Bronisława Dobrzańskiego. — 
Firma ta wyrabiać będzie obuwie trwałe, a ni- 
skiemi cenami tylko konkurujące z wyrobami fa- 
bryk wiedeńskich. Buciki damskie w składzie p. 
Derdzikowskiej sprzedawane będą począwszy od 2 
złr. 95 ct. za parę, pantofelki od 1 złr. 50 ct., 
kamasze męskie od 3 złr. 25 ot. Są to ceny isto- 
tnie niskie, a jeżeli trwałość wyrobu zalecać je bę- 
dzie, nie wątpimy, iż publiczność we własnym in 
teresie poprze przedsiębioraiwo i dopomoże do jego 
rozrostu, na pożytek pracowników miejscowych w 
szewskim zawodzie, dla których sklepy wiedeńskie 
są wielką krzywda, pozbawiającą chleba liczne ich 
rodziny. 

Ze Lwowa donoszą, że pomnik Fredry, według 
telagramn, jaki otrzymał prof. Marconi, wysłany 
już został do Lwowa. 

Dr. Józef Korzeniowski, urzędnik biblioteki uni- 
wersyteckiej we Lwowie, objął kierownietwo zbio- 
rów bibliotecznych fundacyi ustanowionej przez 
zmarłego przed paru laty br. Baworowskiegn, 

Pożar. Z Tarnopola donoszą telegraficznie, iż 
zgorzała tam wieś Cebrów. 

W Warszawie w kościele św. Krzyża odbyło 
się wczoraj w piątek o godz. 11 rano uroczyste 
nabożeństwo żałobne za spokój dusz poetów Adama 
Asnyka i Kornela Ujejskiego. 

Ślub. W Wilnie w kościele katedralnym dnia 5 
b. m. odbędzie się ślub p. Henryka Krasińskiego, 
syna 6, p. Huberta Krasińskiego, mieszkającego 
niegdyś w Krakowie, z panną Maryą Łęską, córką 
Hilarego i Maryi z Druckich-Lubeckich. 

Rzadki jubileusz koleżeński. Staraniem lwow- 
skiego komitetu, złożonego z pp. Narcyza Ulmaera, 
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Władysława Myczkowskiego, Edwarda Kopeckiego 
i Władysława Słuszkiewicza, odbył się 26 wrze- 
śnia we Lwowie zjazd byłych uczniów lwowskiej 
wyższej szkoły realnej, którzy przed 25 laty, po 
złożeniu pierwszej w kraju realnej matury w r. 


1872, opuścili mnry szkolne. 
Wdzięczni uczniowie na tę uroczystość zaprosili 


także swoich byłych nauczycieli, z których jednak 


śmierć zabrała sześciu, mianowicie nieodżałowanej 


pamięci dyrektora Stanisława Chlebowskiego, oby- 
dwóch katechetów, ks. Lewandowskiego, o. g. Ło- 
patyńskiego, i profesorów 8. p. Huppenthala, Pe- 
routkę i Starkla. Obok wielu byłych uczniów na 
zjazd przybyli: obecny dyrektor radca szkolny dr. 
Teofil Gerstmann, miejscowi: dr. filozfii Oskar Fa- 
bian, prof. wszechnicy we Lwowie, ces. radea prof. 
Michał Służewski, obecny katecheta r. k. i syn by- 


łego katechety ks, Łopatyński, a z zamiejscowych 
emeryt. prof. Grzegorz Grzybowski, były gospo- 
darz klasy z Krakowa. 

Nieobecnych byłych uczniów było mało, z pro- 
fesorów nieobecni emer. prof. Ferdynand Rosen- 
bnsch (chory), radca szkolny, obecnie dyr. gimn. 
w Tarnowie p. dr. Karol Benoni i emer. dyr. p. 
Erazm Misiński, obecnie w Samborze. 

Po odprawionem uroczystem nabożeństwie we- 
dług obydwóch obrządków w kościele 0O. Domini- 
kanów i po śniadaniu uczestnicy zjazdu o godz. 10 
rano ndali się do anli szkoły realnej; byli ucznio- 
wie, zajmnjący dziś bardzo zaszczytne stanowiska, 
zajęli, jak przed 25 laty, ławki szkolne, a byli 
nauczyciele katedrę. Odezytano telegramy i pisma, 
odnoszące się do szkoły, między innemi bardzo cie- 
kawy „Protokół* z posiedzeń niedozwolonego związ- 
ku ówczesnych uczniów, prawie wyłącznie tenden- 
cyi naukowej i odczytów, tchnących najwznioślej- 
szym patryotyzmem. 

Następnie w towarzystwie rodzin niektórych ucze- 
stników spożyto w parku Kilińskiego wspólny obiad 
przy prześlicznym akompaniamencie śpiewu „Lutni“, 
a wieczorem odbyła się wspólna wspaniała uczta 
w hotelu europejskim również przy śpiewie „Lu- 
tni“, urozmaicona niezliczonemi a prześlicznemi toa- 
stami, polskiemi i ruskiemi, które nad wszelki wy- 
raz były patryotyczne, rzewne i podniosłe, jak i 
toasty obu księży, p. prof. dra Fabiana, kolegów: 
Pierzchały, Słnszkiewicza, kapitana Brandstattera, 
pp. Ulmera, Besena, Strońskiego, Rusina Drohomi- 
reckiego, Krocha, Kopeckiego, Myczkowskiego, La- 
skiewicza i wielu innych. Ku końcowi były gospo- 
darz klasy, Grzybowski, odczytał katalog, przema- 
wiając na życzenie swoich byłych uczniów do nich 
przez „ty“; każdy zdał krótki raport z 25 lat u- 
biegłych , z czego się okazało, że ze 72 uczniów, 
16:tu umarło. Pozostali zajmują stanowiska zaszczy- 
tne, mianowicie: 1 profesora uniw. Jagiell. (Wit- 
kowski), 1 profesor szkoły przem. wyż. w Krako- 
wie (Lachner), 1 majora inżynieryi w Sarajewie 
(Koliszer), 2 kapitanów (Brandstitter i Kormann), 
L intendant wojskowy (Kóress), 1 naczelnik kata- 
stru na całą Galicyę (Słuszkiewicz), 1 adwokat w 
Cieszanowie (dr. Nurkowski), 1 dyrektor banku 
(Uimer), 1 dyrektor wyższej szkoły realnej w Tar- 
nopolu (Rembacz), 1 profesor szkoły realnej w 
Trutnowie (Spät), 8 posiadaczy dóbr, wielu wyż- 
szych urzędników krajowych, prywatnych i kolejo- 
wych, a wykolejonego nie było ani jednego. Owszem 
przybył na zjazd jeden, o którym referowano, że 
nmarł, tj. p. Zygmunt Baumann (redtvivus). Jeden 
z uczestników wygłosił bardzo udatną, rymowaną 
„sylwetkę* kolegów ku wesołości zebranych, a pó- 
źno po północy zakończono ucztę w podniosłym 
ustroju ze zaproszeniem na następny zjazd (z ro- 
dzinami) w r. 1902. 

Z powodu zaangażowania p. Floryańskiego 
do rządowej opery wiedeńskiej Deutsches Volks- 
blatt i Extrapost nderzyły na alarm, zaznaczając, 
że nowa dyrekcya przykłada rękę do zestowiań- 
szczenia opery wiedeńskiej. Skąd ta dziwna obawa, 
pojąć doprawdy nie można — bo dwaj śpiewacy 
słowiańskiego pochodzenia (Floryański i Hes) prze- 
cież sceny wiedeńskiej słowiańską nie uczynią! Po- 
kazuje się, że nowy kurs, zainicyowany przez sze- 
nererowców, aby rzucać się na wszystko, co sło- 
wiańskie, i na życiu artystycznem piętno swoje wy- 
cisnął, 

Wybór posła do Rady państwa z kuryi wło- 
ściańskiej okręgu Krems, skąd piastował do nieda- 
wna mandat Ernest Vergani, rozpisało namie- 
stnictwo Anstryi Dolnej na dzień 8 listopada. 

Prezydent ministrów zatwierdził statuty Towa- 
rzystwa „Neue Bukowinaer Localbaln - Gesell- 
schaft“, które budować ma koleje na przestrze- 
niach Łużany—Zaleszczyki, Iekany—Suczawa itd, 
Towarzystwo ma siedzibę w Wiedniu, 

Towarzystwo eperowe i Reszkowie. Kuryer 
Warszawski pisze: Przed kilku dniami doniosło 
Nowoje Wremia, a za niem Warsz. Dniewn., o 
sformowaniu trupy operowej jakoby przez braci 
Reszków, a potem w Moskwie i w Warszawie cy- 
klu oper wagnerowskich. Powtórzywszy na tem 
miejscu bez komentarzy informacye Warsz. Dniewn., 
nie zaniedbaliśmy jednak poinformować się n źró- 
dła co do jej wiarogodności i oto co w uzupeł- 
nieniu donieść możemy, "Towarzystwo operowe dla 
wykonania oper wagnerowskich zorganizowane zo- 
stało rzeczywiście, jednakże nie przez braci Re- 
szków, którzy nigdy impresaryami być nie zamie- 
rzali — lecz przez dyrektora Loewego z Wrocła- 
wia. Loewe do składu tego towarzystwa zakontra- 
ktował między innymi braci Jana i Edwarda Re- 
szków na szereg przedstawień oper Wagnera: „Sieg- 
frida“, „Tristana“, „Meistersingerów* i „Lohen- 
grina“, w których Śpiewać będą nadto artyści ró- 
żnych narodowości, jak panie Eames i Litvinne, 
oraz Teodor Reichman z Wiednia. Impresaryo Loe- 
we zamierzał wystawić cykl wagnerowski tylko w 
Petersburgu i Moskwie, ale bracia Reszkowie, pra- 
gnąc przyczynić się do zapożnania publiczności war: 
szawskiej z arcydziełami Wagnera, postawili taki 
warunek swego w nich udziałn, że i w Warszawie 
odśpiewane będą „Tristan“ i „Siegfrid“. 

Ku czci Wincentego Pola. Gazeta Lubelska 
wystąpiła z projektem, aby w Lublinie, gdzie śpie- 
wak „Pieśni o ziemi naszej* przyszedł na świat, 
uczcić pamięć jego tablicą pamiątkową. 

0 Imbrianim, słynnym parlamentarzyście wło- 
skim, donoszą z Rzymu, iż w dniu 20 września 
w Syenie przemawiał on pod pomnikiem Wiktora 
Emanuela, lecz w toku mowy dostał ataku apo- 
plektycznego, który zapewne położy kres jego ka- 
ryerze. Renato Imbriani, Neapolitańczyk, był bar- 
dzo popularną postacią, a popularność tę zawdzię- 
czał z jednej strony swemu nieskazitelnemu cha- 
rakterowi, a z drugiej — niezrównanej swadzie kra- 
somówczej, która zresztą nieraz wyradzała się w 
krzykactwo. lmbrianiego obawiano się, jako nie- 
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zmordowanego tępiciela zepsucia. Występował on 
przeciwko aferzystom , operującym na szkodę lu- 
dności, wykrywając ich nadużycia, a stąd też miał 
mir i szacunek nawet w sferach klerykalnych, cho- 
ciaż go od nich dzieliły przekonania polityczne. 

Prasa prowincyonalna w Królestwie. W pro- 
wincyonalnych miastach Królestwa wychodziło do- 
tąd pięć pism, a mianowicie: Gazeta Kaliska, (ra- 
zeta Kielecka, Gazeta Radomska, Gazeta Lubel- 
belska i Tydzień w Piotrkowie. Obecnie przybywa 
szósta w Łodzi, p. t: Rozwój Łodzi, pod redakcyą 
p. Wiktora Czajewskiego. Łódź licząca 300.000 
mieszkańców nie posiadało pisma polskiego, a aż 
dwa niemieckie. Z tych jedno, Lodzer Zeitunyj, 
rozchodzi się podobno w 14.000 egzemplarzy. Dru- 
gie pismo, Lodzer Tageblatt, redagowane jest w du- 
chu niemieckim, redaktorem zaś jego jest Polak, 
i do tego Krakowianin. 

Ludność Rosyi, Ostateczny rezultat dokonanego 
w r. b. pierwszego powszechnego spisu ludności w 
Rosyi wykazuje 129,211.113 mieszkańców. Z licz- 
by tej przypada 94,118.750 na 50 gubernij Rosyi 
europejskiej, 9,723.5383 na Kaukaz, 5,781.782 na 
Syberyę i Sachalin, 3,415.174 na prowincye ste- 
powe, 4,175101 na Turkiestan, prowincye za- 
kaspijskie i Pamir, 2,527.801 na Finlandyę i 
9,442,590 na Królestwo Polskie. W r. 1861 liczy- 
ło carstwo rosyjskie tylko 67,000.000 mieszkań- 
ców. 


Ze stowarzyszeń. | 
= Stowarzyszenie nauczycielek w Krakowie 
przeniosło swoją bibliotekę i biuro umieszczeń na 
ulicę Krupniczą l. 16 II piętro. Od dnia 5 pa- 
ździernika, po przeprowadzeniu biblioteka zostanie 
otwartą codziennie od 11—12 przed południem i 
od 4—6 po południu, biuro umieszczeń zaś od 12 
do 1 i od 4—6, z wyjątkiem niedziel i świąt. 
= „Przyjażń* w Podgórzu urządza w niedzielę 
dnia 3 b m. we własnym lokalu przedstawienie 
amatorskie ze współndziałem p. Turowskiego, art. 
op. W skład programu wchodzą wesołe komedyjki: 
„Tatuś pozwolił“ Mozera, „W starym piecu djabeł 
pali“ Wołodyjowskiego. Dopełnią programu wes?łe 
monologi z kupletami. Początek o godz. 7'/, wie- 
czór. Bilety na miejscu przy kasie. 


Mianowania i przeniesienia. Rada szkolna 
krajowa na posiedzeniu z dnia 27 września między innemi 
uchwaliła: Zamianować zastępcami nauczycieli w szkołach 
średnich: Jana Świialskiego w gimnazyum w Stryju; Jo- 
zefa Bulisza w gimnazyum w Drohobyczu. 

Przenieść zastępców nauczycieli w gimnazyach: Ma- 
ryana Barańskiego ze Stanisławowa do Kołomyi; Bazylego 
Hrycewicza z Brzeżan do ruskich paralelek gimnazyum 
w Kołomyi. 

Zatwierdzić w zawodzie nauczycielskim w szkołach sre- 
dnich nauczycieli: Kazimierza Griinberga w szkołe realnej 
w Stanisławowie: Józefa Szydłowskiego w Jarosławiu; 
Stanisława Babińskiego w Rzeszowie: Anatola Łucyka 
w Drohobyczu. 


Składki. P. dr. Hipolit Podhorodecki, pułkow: 
nik w Krakowie, złożyć na zakupno przyborów do 
ćwiczeń gimnastycznych w parku dra Jordana 1 złr. 

H. W. G. z Oświęcima 1 złr. na szkołę polską 
w Biały. 

Czescy lekarze, jadacy na kongres do Moskwy, 
złożyli 5 złr. na gimnazyum cieszyńskie, za pośre 
dnictwem dr. Bujwida. 


Repertoar teatru miejskiego. 


Niedziela 3 października: „Wesele Fonsia*, 
krotochwila w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskiego 
(po raz 5). 


- Wyścigi klubu jazdy panów. 


Jesienne wyścigi krakowskie, urządzone przez ga- 
licyjski klub jazdy panów, odznaczały się zazwy- 
czaj w ubiagłych latach nmierównie słabszem oży- 
wieniem, aniżeli wiosenne. W tym roku atoli zain- 
teresowanie się ogółu mieszkańców Krakowa wy- 
ścigami było tak małe, że oprócz garstki sports- 
menów i świata wojskowego szczupła tylko gar- 
stka publiczności podążyła na tor wyścigowy, aby 
uczestniczyć w tych nowożytnych igrzyskach. 

Przy prześlicznej jesiennej pogodzie wyścigi róż- 
poczęły się z uderzeniem godziny 2 po południu. 

I. Do pierwszego biegu płaskiego o nagrodę 
1000 koron na mecie 1600 m. stanęły cztery ko- 
nie: 1) „Gambler* nadpor. hr. Chorinskyego, 2) 
„lsegrim* por. Heintschla, 3) „Mischna* rotm. Je: 
kcya i „Sylvia* hr. Larischa. 

Pierwszy stanął u mety „Mischna*, na którym 
jechał por. Fibich, drugim był „Gambler*, trzecim 
„lsegrim*, czwartą „Sylvia“. Totalizator płacił 7 
za 5. 

II. Do biegu z płotami o nagrodę 1000 koron, 
na mecie 2800 m. stanęły trzy konie: „Blinkoo 
lic“ br. Elīza, „Steady“ nadp. Józ. Mildnera i 
„Tanczos* hr. Schoenborua. Zwyciężył lekko dwie- 
ma długościami „Tanczos* pod por. Fibichem, dru 
gim był „Blinkoolie*, trzecim „Steady*. Totalizator 
9 za 5. 

III. Do biegu o nagrodę rządową (Steeple chase) 
2500 koron na mecie 3200 m. stanęły tylko dwa 
konie „Licho“ p. Ostaszewskiego i „Sapristi“ hr. 
Schoenborna. Bieg był o tyle interesującym, że 
do współzawodnictwa stanęli także wyborni jeźdźcy 
pp. Kreuzbruek i Fibich. Obadwa konie szły pra- 
wie równo, dopiero po ostatniej przeszkodzie roz- 
poczęła się zaciekła walka. „Licho* wstrzymywany 
umiejętnie przez p. Kreuzbrucka za słnpem dy 
słansowym, odsadził się o całą długość i wziął 
pierwszy metę. Totalizator 16 za 5. 

IV. Niemniej zajmującym był bieg o nagrodę 
trybun 1000 koron i prezent ofiarowany przez gen, 
br. Malowetza. Meta 2400 m. Startowały również 
dwa tylko konie pod tymi samymi jeźdźcami. „Helf 
gott“ rotm. Brzozowskiego pod por. Fibichem 
„Wiosna“ Ostaszewskiego pod  Kreuzbruckiem. 
I tym razem zwyciężył doświadczony por. Kreutz: 
bruck, w samym kantorze biorąc przeciwnika w 
rozstrzygającej dopiero walce. Zwyciężyła lekko 
dwoma długościami „Wiosna“. Totalizator 9 za 5, 

W piątym i ostatnim biegu oficerskim o nagro- 
dę koronową i 1200 koron na mbcie 4000 m. sta- 
nęło do startu cztery konie. „Aramis* nadp. E 
Kollera, „Halifax“ rotm. br. Merveldta, „Justinus* 
nadp. Rozenzweiga i „Ossi“ hr. Schoenborna. „Ara- 
mis“ stosownie do swego zwyczaju wyłamał się 
przed pierwszą przeszkodą, ale pozostałe ścigały się 
z zawziętością i jakiś czas trzymały się prawie 
równo. Po ostatniej przeszkodzie „Ossi“ dobrze 
prowadzony przez p. Fibicha wysunął się na trzy 
długości i w tei odległości przyszedł pierwszy do 
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mety. Drugim był „Halifax*, trzecim „Justinus*, 
Totalizator 9 za 5. 

Wyścigi zakończyły się o godz. 5 m. 15 przy 
dźwiękach marsza ze „Sprzedanej narzeczonej”, ode- 
granego przez krakowską „Harmonię*. 

Obroty totalizatora były wogóle bardzo małe. 


go przeszło półtorej godziny, nastę 
pnie zaś złożył wizytę hrabinie Bade- 
niowej. 


Dział ekonomiczny. 


Galicyjskie Towarzystwo akcyine budowy wa- 
gonów odbyło w dniu 30 z. m. doroczne zgro- 
madzenie akcyonaryuszów, pod przewodnictwem 
hr. Tadeusza Dzieduszyckiego, prezesa 
rady nadzorczej. Główne cyfry bilansu tego bar- 
dzo pomyślnie rozwijającego się Towarzystwa 
przedstawiają się, jak następuje: 

Obrót ogólny w r. 1856/97 wynosił złr. 
1,114.844 et. 87, a więc w porównauiu z obro- 
tem z r. 18956, który wynosił 361.185 złr. 32 
ct., zwiększył się więcej niż trzykrotnie. 

Czysty zysk za rok 1896/4 wynosi złr. 
100.954 et. 41, a po potrącenin w myśl statu- 
tów 2019% czyli 20.657 złr. 6 ct. na amorty- 
zacyę, zostało na czysto 80.297 zł». 35 ct. ży- 
sku, który rozdzielono w sposób nasiępujący: 
5 pre. dywidendy dla akcyonaryuszów == 25.000 
złr., 8 pre. tantyemy dla dyrekcyi = 44'2 złr. 
2 ct, 10 pre. rada nadzorcza = 5515 złr. 3 ct., 
5 pre. dla komitetu wykonawczego = 2157 złr. 
50 et., 3 pre. superdywidendy dla akcyonaryu- 
szów == 15,000 złr.; 13.788 złr. 46 et. wstawio- 
no na nowy rachunek, a 13.824 złr. 54 et. 
przeznaczono do funduszu rezerwowego. Akcyo- 
naryusze otrzymali więc po 8 pre. od ulokowa- 
nego kapitału. 

Na wniosek p. Jaegermana udzielono radzie 
nadzorczej absolutoryum z przedłożonych rachun- 
ków, poczem dr. Domaszewski przedstawił wnio- 
sek o podwyższenie kapitału akcyjnego do 2 
milionów koron (dotychczasowy kapitał akcyj- 
ny wynosił 1 milion koron). Wniosek ten u- 
cbwalono; kapitał akcyjny podnosi się. Akcye 
będą wydane po kursie 257 koron 50 gr., do- 
tychczasowi akcyonaryusze będą mieli pierwszeń- 
stwo do zakupna akcyj w stosunku do ilości 
posiadanych już akcyj. Zysk ze sprzedaży ponad 
pari pójdzie do funduszu rezerwowego. 

Wstrzymanie wypłat. Wiedeńskie Towarzy- 
stwo wyrobu żelaza i blachy „Union* wstrzy- 
mało wczoraj wypłaty. Zmarły 26 września 
główndy dyrektor Rziwnatz, który przez 26 lat 
należał do Towarzystwa i cieszył się jego naj- 
większem zaufaniem, obciążył Towarzystwo za 
plecyma rady nadzorczej zobowiązaniami w kwo 
cie 400.000 fr. i dla pokrycia ich pofałszował 
księgi rachunkowe. Rada nadzorcza dąży do 
moratoryum, ażeby uzyskać jasuy pogląd na 
całą sprawę. Jeszeze zeszłego roku wenosiła 
sprzedaż gotowych towarów 2'7 milionów. 


dzie w Schönbrunn odjedzie król z powrotem 
do Drezna 

Wiedeń, 2 pażdziernika. Pociąg pospie- 
szny Wiedeń-Bukareszt, wjeżdżając na stacyę 
Schoenfeld-Lassee, w bliskości Wiednia, 
wpadł na dwa wagony towarowe, 
które, zarówno jak i parowóz pociągu, doznały 
silnych uszkodzeń. Z podróżnych i służby ko- 
lejowej nikt nie został zraniony. 

Wiedeń, 2 października. Czysty dochód z po- 
datków bezpośrednich i pośrednieh 
wynosi od 1 stycznia b. r. do 31 sierpnia 
258,597.980 złr., czyli więcej o 10,853.133 
złr., niż w takim samym okresie ubiegłego roku. 

Czysty dochód z podatków bezpośrednich 
we wzmiankowanym okresie czasu dosięga kwo- 
ty 45,192.227 złr., t.j. więcej o 1,421.887 
złr., niż w roku zeszłym; czysty zaś dochód 
z podatków pośrednich dochodzi sumy 
183,405.708 złr., czyli w porównaniu z rokiem 
ubiegłym większy jest o 9,421.246 zlr. (Ale 
na podwyższenie płac urzędników i na szkoły 
brakuje pieniędzy! Przyp. red.) 

Wiedeń, 2 pażdziernika. Z Budapesztu do- 
noszą do tutejszych dzienników, że br. Banffy 
prawdopodobnie przedłożył cesarzowi na wczo- 
rajszej audyencyi projekt prowizoryum 
ugodowego. Z innej strony zaprzeczają te- 
mu, ponieważ odnośne rokowania trwać jeszcze 
mają między rządami, które doprowadziły do 
porozumienia dopiero co do niektórych punktów. 
Co do reszty ma się porozumieć z austryackim 
ministrem skarbu minister węgierski Lukacs, 
który do Wiednia przyjedzie w dniu 4 b. m. 
i weźmie wraz z br. Banffym udział we wspól- 
nej konferencyi ministrów, którą z powodu po- 
jedynku hr. Badeniego odłożono. 

Berlin, 2 października. Wbrew twierdzeniom 
Figara, jakoby Niemcy porozumiały się z Au- 
stro- Węgrami, by nie dopuścić do zbrojnego wy- 
stąpienia Stanów Zjednoczonych przeciw Hiszpa- 
nom na Kubie, oświadcza National Ztg., opie- 
rając się na pewnych informacyach, że podo 
bne porozumienie wcale nie istnieje. 

Paryż, 2, października. Wczoraj wieczorem 
odbyła się rada gabinetowa celem zamianowa 
nia generalnego gubernatora dla Algieru w miej- 
sce Cambona. Prawdopodobnie na stanowisko 
to będzie zamianowany dotychczasowy pretekt 
policyi w Paryżu Lépine. 

Bruksela, 2 października. Soir ogłasza akt 
oskarżenia w sprawie panamskiej, obej- 
mujący pięć szpalt drobnego druku. Jest tam 
cała historya Panamy od założenia towarzystwa 
aż do upadku. Akt oskarżenia powołuje się na 
proces Liessepsa, wyłuszcza najdokładniej wszyst- 


Z targów zbożowych. Kraków, 1 października 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 1025 
do 11:55. Pszenica węgierska od —— do —— 
Zyto od 7:6) do 8:55. Żyto węgierskie od—— 
do ——, Jęczmień od 685 do 75.0 Owies 
z opłatą akcyzową od 7*— do 7:60. Groch od 
1:— do 10:—. Tatarka od 7:— do 8*—. Proso 
od 5:50 do 6-—. Fasola od 8:— do 12:—. Ja 
gły od 11— do 13—. Siano od —— do 2'40 
Słoma od —'— do 2.—. Koniczyna na paszę 
od —— do 2:60. Ziemniaki za hektolitr nowe od 
2.— do 2:60. Jaja za kopę od 1:20 do 1-40. 
Masło za garniec od 3— do 3'50. Spirytus na 
950 Tralesa za hektolitr od —— do 82 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —— 
do 62—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna czerwona od —'— do ——. 
Kukurudza od — — do —:—. Rzepak zimowy 
od —— do —'—. Rzepak jary od —— do 
——, Kapusta w głowach za kopę od 1— 
do 1:50. Mak od —— d 
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Ostatnie Wiadomości. 


Od lat czterech projektowane powiększenie 
obrony krajowej przez liczebne podniesienie jej 
kadrów zostanie obecnie urzeczywistnione — 
jak to zapowiada preliminarz przyszłorocznego 
budżetu, — lecz w o wiele mniejszych rozmia- 
rach, niż to pierwotnie zamierzano, na podsta- 
wie zwiększania się z roku na rok ludności, a 
tem samem i kontyngentu rekrutów. 

Jak wiadomo, piechota austryackiej obrony 
krajowej składa się dotąd z 26-ciu pułków pie- 
szych, każdy zaś z nich z 3 ch lub 4ch bata- 
lionów polowych, oraz kadrów 1 go batalionu 
rezerwowego i l-go batalionu uzupełniającego. 
Otóż teraz ośm z tych batalionów re- 
zerwowych zamienionych będzie z 
dniem 1 października 1898 roku na batalio- 
ny polowe, do których pułki, liczące po 4 
bataliony, dodadzą taką ilość ludzi, że powsta- 
ną trzy nowe pułki piechoty obrony krajowej, 
liczące po 3 batałiony, a ogólna ilość batalio- 
nów wszystkich pułków wynosić będzie sto, 
czyli o ośm więcej, niż obecnie, podzielo- 
nych na 13 pułków po 4 bataliony i 16 po 3 
bataliony. 

Stosownie do tych zmian nastąpi nowy po- 
dział terytoryalnych komend obrony krajowej, 
a mianowicie zostaną ustanowione trzy nowe 
okręgi uzupełniające obrony krajowej 
(dla trzech nowych pułków), oraz ošm okrę- 
gowych komend pospolitego rusze- 
nia (dla ośmiu nowych batalionów. 

Pomnożenie stauu prezencyjnego ża n dar m e- 
ryl wynosi: 15 oficerów (12 rachunkowych), 
| wachmistrz, 132 komendantów posterunków i 
317 żandarmów. 


Naquera, St. Martina i Mareta; niektóre ustępy 
jakby wyjęte z romansów Gaboriau. 

Madryt, 2 października. Przybyli tutaj: mar- 
szałek Martinez Campos i Sagasta. 

Madryt, 2 października. Sagasta oświadczył, 
że podejmie się misyi utworzenia nowego gabi- 
netu. ŻZałatwienie przesilenia ministeryalnego 
spodziewanem jest dzisiaj. 

Londyn, 2 października. „Biuro Reutera do- 
nosi z Simli, że emir Afganistanu rozkazał 
uwięzić wszystkich przywódeów Afry- 
dów, którzyby się pojawili w Kabulu. 

Toż samo biuro donosi, że Afrydzi strzelali 
w okolicy Barry do kawaleryi angielskiej, 
przy czem zabili jednego Żołnierza. 

Sofia, ? października. (pryw.) Potyczka wojsk 
tureckich z bułgarskiemi w górach Rodopskich 
miała bardzo poważny charakter. Po stronie tu 
reckiej zginęło kilku żołnierzy. 

Nowy Jork, 2 października. Do New-York He- 
ralda telegratują z Hawanny, że generał 
Weyler podał się do dymisyi. 


Z Kola polskiego. 

Wiedeń, 2 października, Koło polskie 
odbyło dzisiaj posiedzenie. Najpierw przystą- 
piono do wyboru komisyi parlameńtar- 
nej. Wybrano bez zmiany wszystkich dotych- 
czasowych członków. 

W sprawie słusznych żądań właścicieli 
drukarń i fabryk papieru w Galicyi, uskar- 
żających się na zarządzenie ministra sprawiedli 
wości, że wszystkich druków dla sądów w Ga- 
licyi dostarczać ma ekonomat wiedeński, była 
u ministra sprawiedliwości deputacya , która 
zdała na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego 
sprawę ze swojej misyi. 

Wobec tej deputacyi Koła polskiego oświad- 
czył minister Gleispach, że w roku 1899 
będzie się starać spełnić żądanie drukarzy ga- 
licyjskich, obecnie jednak dostawy sądowych 
druków oddać im nie może, gdyż zawarł już 
na rok 1598 stałą umowę z drukarnią pań- 
stwową. 

Koło polskie uchwaliło jednak nie dać za 
wygrane i dalej gorliwie zajmować się tą spra- 
wą, przyczem Koło liczy na pomoc ministra 
Bilińskiego. 

Na mowcę przy przedłożeniach o wsparciach 
dla krajów nędzą dotkniętych, wyznaczyło Koło 
p. Eugeniusza A brabamowicza. 

Prezes Jaworski zawiadamia Koło, że 
dzięki usiłowaniom Madeyskiego, kolonia polska 
w Wiedniu nabyła grunt pod budowę kościoła 
polskiego. 


(u === 


Adres do tronu. 


Budapeszt, 2 pażdziernika. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby poselskiej Sejmu węgierskiego 
poseł baron Podmaniczky uzasadniał swój 
wniosek, dotyczący wystosowania przez lzbę 
adresu dziękczynnego, przyczem wnioskodawca, 
pośród oklasków, wywodził, że dzięki wzniosłej 
inicyatywie cesarza naród i król jednej są my- 
sli, a jedność ta w myślach i uczuciach wpły- 
nie zbawiennie na całą przyszłość Węgier. 


Telegramy. 


(Telegramy prywatne „N. Reformy" i Biura ko- 
respondencyjnego). 


Wiedeń, 2 października. Cesarz przybył tu 
z Budapesztu w południe. 

Przyjechał także dotychczasowy ambasador 
rosyjski w Konstantynopolu, Nelido w. 


Wiedeń, © października. Cesarz, który dzis 
w południe przybył do Wiednia, odwiedził 
zaraz hr. Badeniego i zabawił u nie- 


Wiedeń, 2 października. Król Albert saski, 
przybywający tutaj jutro, będzie przyjęty na 
dworcu przez cesarza i osobistości ze świata 
urzędowego, a następnie, po śniadaniu w pała- 
cu w Schónbrunnie, uda się do Eisenerz na 
polowanie, w którem wezmą także udział: 
książę Leopold bawarski i arcyks. Franei- 
szek Salwator. W dniu 10 b. m. po obie- 


kie przekupstwa i Stawia w stan oskarżenia 


i główny skład materyałów aptecznych. 


Następnie pośród głośnych objawów zadowo” 
lenia odczytano projektowany adres, który Sejm 
wręczy królowi. W adresie tym znajdują się 
wyrazy wdzięczności za decyzyę cesarza w spra- 
wie postawienia pomników wybitnym mężom 
w dziejach Węgier ; następnie zaznaczono jedność 
uczuć węgierskiego narodu i monarchy i wspo 
mniano, że pod przewodnictwem Jego Królew 
skiej Mości naród węgierski z całą ufnością 
spoglądać może w przyszłość ze wszystkiemi 
jej zadaniami i walkami. Dyskusyę nad wnio- 
skiem wyznaczono na poniedziałek , jako dzień 
imienin cesarza. 


Rozruchy robotnicze. 

Katowice, 2 października. Dzienniki tutejsze 
otrzymują z Dąbrowy z Królestwa Polskie- 
go sensacyjną wiadomość. W fabrykach w Hu- 
cie Bankowej strejkuje od kilku tygodni 4500 
ludzi. Na miejsce przybyli wyżsi urzędnicy ro- 
syjscy. Wczoraj wieczorem tłum zaczął bombar 
dować wojsko kamieniami. Wojsko dało oguia. 
Dwaj robotnicy zostali zabici, pięciu 
odniosło ciężkie rany. Jeden z tych ostatuich 
wkrótce zmarł. Fabryki w Hucie Bankowej na- 
leżą do konsorcyum kapitalistów rosyjsko fran- 
cuskich. 


Przesilenie gabinetowe w Grecyi. 

Ateny, 2 października. Prezydent ministrów 
Rhalłis udał się do pałacu królewskiego dla 
wręczenia dymisyi gabinetu, którą król 
przyjął. Niewiadomo dotąd, kto będzie jego 
następcą. / wyjątkiem dzienników, przychył- 
nych Ielyannisowi, cała prasa grecka przyjęła 
przesilenie gabinetowe z wielkiem niezadowole- 
niem. 

Ateny, 2 pażdziernika. Król Jerzy oświad- 
czył Delyannisowi swe życzenie, aby tenże po- 
pierał każdy gabinet, który król do steru powo- 
ła. Delyannis odparł na to, że popierać będzie 
tylko gabinet utworzony pod jego przewodni- 
ctwem. 

Król powierzył utworzenie gabinetu Znaimi- 
sowi. Skulidis zatrzyma prawdopodobnie tekę 
spraw zagranieznych. 

Ateny, ? października. Poważniejsze dzienni- 
ki greckie oburzone są na parlameut za wy- 
nik ostatniego głosowania. Asty pisze, że w Izbie 
nie zasiadają ojcowie ojczyzny, lecz banda 
spiskowców przeciw jej honorowi i 
i przyszłości. Posłowie nie troszczą się ani 
o Tessalię, ani o Turków, ani o pokój, lecz o 
swój własuy interes. „Akropolis twierdzi, że to 
głosowanie wykazało, w jakiem beznadziejnem 
położeniu znajduje się polityka grecka. 


Zamach na księdza. 

Paryż, ? października. Wczoraj rano o godzi 
nie -tej w ulicy Klaudyusza Bernarda, w dziel 
nicy studenckiej ((/uartier latin), napadła +0 le- 
tnia kobieta ks. Emila Menarda, zarządcę pro- 
bostwa przy kościele św. Medarda, w chwili, 
gdy szedł z wiatykiem do umierają- 
cego. Araniony śmiertelnie, miał jeszcze kapłan 
tyle siły, by zawlee się do swego mieszkania i 
tam wyjąć sobie nóż z głębokiej ośmiocentyme- 
trowej rany. Jakkolwiek ulica jest bardzo od- 
wiedzana , udało się kobiecie umknąć. Skon 
statowano, że się nazywa Leontyna Pepe Co- 
quard. 


ursa telegr, na glełdzie wiedeńskiej | berlińskiej 


Kurs w wa! 
austr. 
Wiedeń, d. 2 października 1897. e 
Zjednoczony dług w papierach . 102| 10 
4jednoczony dług w srebrze . . | 102) 10 | 
Aastryacka renta złota . . 123| 55 
4% aastryacka renta (marcowa) . 101) 75 
4% węgierska renta złota . . . | 121| 75 
4% węgierska renta koron. . . 99| 30 
Atcyc banka austro-węgierskiego || 964, — 
AMzcye kredytowe . . . . . . i 25 
Londa e . . . . . . M 119| 65 
Banknoty banka niem. za 100 m. . 58 727/ą 
3, marek . . . via . 11) 73 | 
3)-frankówki za sztakę . © © . | 9517 
'anknoty włoskie. - - . . . | 45| 15 
Dukaty aastryaekie - . . . . öl 66 


Wiedeń, 2 pażdziern. Ruble 127:25. Cena naf- 
ty 18:—. Spirytus gotowy 18:—. Zyto na wio- 
snę 8*78. Pszenica na wiosnę 11:78. Owies na 
wiosnę 6:34, 

Wiedeń, 2 październ. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 ——; 4% oblig. poż. krajow. z 1888 
97:25; 4% galie. fund. propinacyjnego 9750, 
4% listy banku krajowego 97:75; 4'/,% listy 
banku kraj. 100:—; 5% obligi banku krajowe- 
go 102'15; 4% obligi komunalne Banku kraj. 
3 misya 100—; 4% obligi kolejowe Banku 
kraj. 97:15; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97:50; 
Akcye Karola Ludwika 21420; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 283:50; losy z 1854 na 250 złr. 
159—; losy z 1860 na 500 złr. 143:20; losy 
z roku 1860 ua 100 złr. 160:—; losy z r. 1864 
na 100 złr. 15950; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 355'25; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 386—; Landerbank na 200 
złr. 224:—; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 964. 

Berlin, 2 październ. Godzina 3 minut — po 
poł. Austryackie kredyty 22325 mrk. Austryac- 


ka złota renta 10490 mrk. Austryacka srebrna |; 


renta 10210 mrk. Węgierska złota renta 10350 
mrk. Węgierska renta koronowa 100— mrk. 
Austryackie banknoty 170:20 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej — *-— mrk. Ruble 
217:10 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol 
skiego —'— mrk. 4% listy likw. Królestwa 
Polskiego 76:20 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 
od Redakcyi.) 


Powróciłam (2617—1-3) 


Stanisława Heumann 


nauczycielka śpiewu solowego. 
Ulica Garbarska, L. 14, pierwsze piętro. 


— Kraków, ul. Grodzka 


Zawiadomienie. 


W Nr. 217 z dnia 24 września b. r. zamie- 
ścił miejscowy dziennik „Głos Narodu“ wzmian- 
kę o dokonanem oszustwie na wadze „w je- 
doym z tutejszych znanych składów węgli". 

Gdy mimo prośby z naszej strony o pomie- 
szczenie wyjaśnienia Szan. Redakcya Głosu Na- 
rodu nie chce zadośćuczynić słusznemu naszemu 
wymaganiu i gdy w sprostowaniu, umieszezonem 
w „Głosie Narodu* w Nr. 222 z dnia 30 wrze- 
śnia b. r. interesowana firma nie uważała za 
stosowne i właściwe położenia swego podpisu, 
zawiadamiamy niniejszem, że rzecz tą stała się 
mie w naszych składach węgli. 

Agencya Gwarectwa Jarznickiego : 
Henryk Czerny, ulica Pawia Nr. 5. 
Jan Kwiatkowski, 
ul. Zwierzyniecka |. 19 — ul. Pawia |. 11. 
Juliusz Przeworski, 


ulica Pawia l. 10. 1670 1 


Podziękowanie. 


P. T. Wszystkim, którzy w ciężkiem nie- 
szczęściu, jakiem Opatrzność nas dotknęła, oka- 
zali nam współczucie, a licznym udziałem w po- 
grzebie oddali ostatnią przysługę naszemu naj- 
ukochańszemu mężowi, ojeu i dziadkowi, $. p. 
Józefowi Czyncielowi, składamy najserdeczniej. 
sze podziękowanie. 166% 1 


Wdowa z synami, synową i wnukami; 


Docent Uniw. Jagiel. 


Dr. Ludomił Korczyński 


ulica Sławkowska |. 10 


(vis-à-vis Grand Hotelu) 


ordynuje od godziny 3 —4 po południu. 


„Ostrą zimę zapowiadają prognostycy. Należy 
więc zawczasu zaopatrzyć się w suknie z mowe. 
Paniom zaleca się w tym celu, by kazały przy- 
słać sobie zbiór próbek, oraz wspaniale ilustro- 
wany Dziennik mód, które firma „Grand Maga- 
sin au frix fiae“, Wiedeń, I., Graben 15 wysyła 
za darmo i opłatnie. Przy zamówieniach wyżej 
10 złr. ta słynna firma pouosi wszelkie koszta 
przesyłki, co dla P. T. Odbiorców jest niezmier. 
nie wielką dogodnością. 1657 1 


Skład fortepianów 
W. Barabasz i Sp. 


Kraków, Rynek 13. 1658 


- 


Specyalista chorób skórnych, wenerycznych i 
pęcherzowych 1554 6 6 


Dr. Stanisław Skobel 


powrócił i ordynuje, jak dawniej, od godz. 2—5 
po południu ; mieszka w Rynku głównym, L. 23, 
Il piętro, gdzie księgarnia Gebethnera i Spółki. 


Koszule białe i kolorowe, kołnierze i mankiaty w naj- 
nowszych fasonach i deseniach, oraz wszelkie przy- 
& bory do polowania i podróży 


poleca 


MAGAZYN „AU. BON MARCHE" 


FILIFA EXILE 
56 w Krakowie — Rynek główny Wg 
Telefon Nr. (19. 728 184 


Specyalista dla chorób nerwowych, elektoterapii 
i mięsienia 1583 5 52 


‘Dr. Mieczysław Nartowski 


b. asystent Uniw. Jag. i prof. Dra Mendla w Berlinie 
mieszka w Rynku głównym L. 43 (Linia A—B) 
i ordynuje od 3—4 po południu. 


S 


SZCZAWIOWA 


znana od wieków ze swej skuteczności we 
wszełkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w gośćcu, w cierpieniach żołąd- 
kowych i pęcherza. Znakomita dla dzieci, re- 
(I)  konwalescentów i podczas ciąży. 
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający. 
Henryk Mattoni Giessliibl Sauerbrunn. 


Dostawa w l0 dni po zamówieniu. 


Dachówka 


patent szwajcarski, ulepszony: podwójnie żłobio* 
ua, zawianie strychu wykluczone. Oprócz no- 
sów otwory do przybicia gwożdziami. Nie pęka 
na mrozie, wytrzymuje ciężar dorosłego Czło” 
wieka. 

Liczne dostawy kościołom, gminom, c. i k. in- 
żynieryi wojskowej, kolei, budowniczym etć" 
ete., dowodzą dobroci takowej. — Sprowadzone 
próby rozbić, zobaczyć przełom, a poznać 4% 
two, że najlepszej dachówki dostarcza tylko 
firma: 748 


Stanisław Sulikowski 


przedtem Fr. Mossoczy & St Pytlarski — 
Kraków, ul. Bracka 5. Telefon_ 20%: 


L. 22. Telefon Nr. 203. 


utelka 


Wina lecznicze wypróbowane, chinowe z żelazem, rumbarbarowe, pepsynowe z cascarą i inne po 1 złr. 20 ct. b 
Ziółka piersiowe Dra Seeburgera jedynie prawdziwe 20 cnt. peu 
Sterylizatory do szczotek do zębów, specyfiki wszystkie, opatrunki, wody mineralne, środki toaletowe. 


1—300 


APTEKA E. HELLERA 


Kraków, 3 Października 189%. 


NOWA REFORMA. 


225. 5 


om tT>OWwWacro>©_wy 


D. LESSI 


arua 


w WIEDNIU, VI., Mariahilferstrasse Nr. 81—83, 


Sutereny, parter, półpiętro, pierwsze piętro, 


E R 


RIOWOŚSCE NA. PORE JESIENNA. 


3 Dzial dla 


h. 


ateryj modnyc 


Sukienko Foule, podwójna szerokość. . . metr złr. —*45 Oryg. materya angielska 120 cmt. szer, metr złr. 1°40 Szkocka materya Relief-Crćpon . 120 cmt. szer. metr złr. 2'35 
Nouveauté façonné, ` : 4, eae Angielska nowość modna . . . 120 E E: T) Haute Nouveauté-Ottoman 120 . - „ 250 
Uzesanka Crćpe, R . . TERENIE ŻEM Francuskie sukienko damskie . 209 > 1-56 Nadzwyczajna nowość modna . 120 - adie SL 
Czesanka façonné . . . . 115 cmt. szer. „ „ —*85 Nowość czesanka szewiotowa 120 « * n 1:80 Sukienko damskie, najlepsza jakość 120 a a A EZYD, 
Szkocka maierya modna . LG no w n o 55 Najśw. szkockie sukienko dam.. . . . . 120 , „ 190 Czesanka francuska | AR Z 120 a. M. 277) 
Nouveautć Relief. 3a PA ; IMG o ER = 1:10 Malelassć de laine a ES A a „no n 205 Sukienko Tybet (najšswieższa nowość 120 - o» 350 
Szkocka nowość szewiotowa. n5 o, a ie] Najświeższa nowość "z .. a 20 ao = n 230 Haute Nouveauté Plissé . .. 120 „ Š „ 430 
Najśw. angiel modna materya E a ą „ p 1-230 Czesanka brytyjska . . . . . . . . . . i20 , - s . 1:95 ia coaiacGa dok, al 
Ed 2 Fa 
pia dla ALVELYJ JEGWA. nych. 


Wspaniałe nowości we wszelkich możliwych rodzajach, metr po 60, 95 ct., złr. 1°15 (powabna nowość na materyi | Najświeższe szkockie aksamity jedwabne metr po złr. 1:45 |) 
Sicilienne) złr. 1°20, 1-25, 1-45, 1-50, 1-60, 1-75, 2:50, 2:80, 3*10, 3-30, 3-40, 4*—, 4-90, 5'10 | ) YJ p 


(najświeższa nowość. bardzo dobra jakość). : 
Czarne, najnowsze czysto jedwabne brokaty (wspaniałe desenie) metr po 
złr. 220 (bardzo dobre i bardzo piekne jakosci). 


i Flanellcotton la Palin Agi bo 0 ye metr ct. 18 
Elanejicottona «0 «0 6 mow: w + „aSEDEDCEE. |. , 25 
Nordpol-Flanell AL. 6 a Gwda « a o « „ 26 
Himalaya-Fianellcoiie N F 1 n»n 30 
Islandzka Velour-Fianell . . metr ct. 38, 40 


Nowo urządzony osobliwy dział dla 


ywanów 


$ > aksamity patentow. , a, ANS 
Plusze jedwabne we wszelkich kolorach metr po złr. K*—, 1°35. 


Aksamity dla dzieci . a n » 46, 56, 580, 98 ct, złr. 1°20, 1-45, 2°30. 


95 cent, złr. 1°60, 1°70, 1°75, 2-10, 


Najświeższe bardzo piękne 


desenie, bardzo dobra jakość! 
Francuska Flanell dessiné . . . . . Ę NN. metr ct. 45 Flanellette desiné . 


| --- Barchanów i flanel kotonowych. 


j riajświeższa nowość na bluzki. 


meter ci 29 
24 


meter ct. 40, 45, 52 


meter ct 27 


Velouwtine-Flanell 0505. . 10.0... ud gk + , sado n DB Lawn=Tennis-Flanell 

Nansen-Donble-Fianell . " Ea Gl... -*ó60 Franc. Mode-Barchebte = 

Rarchan na suknie metr ct. 30, 35, 40 Rarchan Crëpe na suknie . . . . . . . . . . . ... 
Eskimo-Flan eil. metr ct, 40 R6óżn. rodzaju barchany na ubrania metr ct. 40, 45, 48, 50, 52, 59 


i kotar. 


Pozwalam sobie zwrócić P. T. Publiczności szczególną uwagę na niezmiernie obfity, jak sobie to tylko wyobrazić można, bardzo wielki wybór mowości we wszystkich wyżej wymienionych artykułach i prosić uprzej- 


mie o zwiedzenie mego składu. 


na Śniadanie 


za 
na obiad 


Jedzcie „sze. 
Quaker Dats 


najzdrowszy ameryk. wytwór z mąki owsianej. 
0 wiele pożywniejszy od mięsa (169, białka), 
tami; do rosołu i zapraw nie potrzeba tak zwanej 
przysmażki; prędko można przyrządzić. 
Dla dzieci i chorych na żołądek przez lekarzy polecany. 


W oryginalnych paczkach (z przepisem kucharskim) do nabycia 
we wszystkich handlach korzen. i łakoci, oraz w drogueryach. 


Ządać wyraźnie ,RUAKER OATS' 
1579 3 27 1 mie przyjmować lichych podróbck. 
Zastępcy hurtowni: G. Lazar i Czerwiński w Krakowie, ul. Fioryańska. 


„Tannerim Smarowidło przyszłości!) | 
E „Tannerin“ i ailen, anaana życi | 


i trwałość tak czarnemu jak i kolorowemu. 
obuwiu. (l 


— 


, Ši 
RS |) - 1129 8 14 
A „Tannerin“ nie brudzi ani rąk ani sukien. 


„Tannerin“ czyni skórę nieprzemakalną i jemną. 


Skład główny dla Austro-Węgier ma: 


Prawnie ochroniony. ) 
W. Freund & Co., Wiedeń, ll., Negerlegasse 6. | 


Dostać można w każdym handlu tego rodzaju. 


Christopi'a lakier 


bezwonny, schnie natychmiast, Paczka złr. 5.90. 
W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek główny, L. 6. 
W Jaworznie: T. Dendera, w Kołomyi: St. Romanowicz, we Lwo- 
wie: A. Hiibner, w Mielcu: S. Brandmann, w Nowym Sączu: Mindl 
Tejchtel, w Przemyślu: M. Begliiekter, w Stanisławowie: T. Kwiatkowski, w Tarnowie: 
N ladeusz Scharff, w Zyweu: J. Danko. 1177 ly 19 


av" 


ZMIANA LOKALU. 
GCEISEWBERGER 


dawniej B. Vaternacht w Krakowie 
Ubecnie: ul. F'loryańska L. 35. 


Handel Towarów Kolonialnych, Owoców południowych, 
a. Win krajowych (I0 butelek 5 złr.) i zagranicznych, 
niaku francuskiego, Wódek, Likierów, Rumu Jamaiki , Herbat chińskich 
w i rosyjskich karawanowych. 
porze zimowej: Jabłka tyrolskie (5 kilo I złr.) , Kalafiory, oraz 
Ogórki kiszone. 
W porze letniej: Szparagi, Ogórki, Marchewka, Kaiarepka, 
Ca Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. 
owa porą: Dziczyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. 
W drób, Zające, Bażanty, Kuropatwy i t. p. 
sezonie kuracyjnym: Winogrona Vóslauskie (5 kilowy koszyk 
2 złr.), Badeńskie i Węgierskie. 1669 i1 48 


Piwo i bok w butelkach. 
© Przy większym odbiorze ceny zniżone. %9 


0 
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Na prowincyę wielki, ilustrowany dziennik mód, jakoteż osobne katalogi dywanów i kotar wysyłam na żądanie zadarmo i opłatnie. 


2 


'sadzonki leśne drzew krajowych, drzewka parkowe, 


| 
I 


i| wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech, 
Ji | lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajearyi i t. p. — przeciw 


Z wysokiem poważaniem 


D. Lessner. 


tÁ waT go o oon. 


Leśnictwo Zassów p. Czarną 


ostatnia poczta Zassów, 
rozsyła za pobraniem po zniżonych cenach: 


krzewy i rośliny pnaące.— Cennik na żądanie opłatnie. 1568 6 10| JĄ 


KKKAKRK +.9.2.9.3.2.9.4.2.2.2.1 


Nastąpiła rekonstrukcya domu przy ul. 
Grodzkiej I. 9 w ten sposób, że Magazyn ubrań 
męskiel i dziecięcych mieści się obecnie na par- 
terze i na I. piętrze wspomnianego domu. 


WEG” Wchód wprost z ulicy. "TR 


Zawiadamiajace o tem P. T. Publiczność, donosimy 
Zarazem, że na sezon jesienny i zimowy nadszedł już 
świeży transport ubrań męskich i dla dzieci. 1542 19 100 


Zarząd filii wiedeńskiej firmy 


Heilman Kohn i Synowie 


w Krakowie, ul. Grodzka 9, parter. 


MOC ar" 


Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody 


do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera £ 
mydło smołowcowe zawiera 40°, sniołowca drzewnego i wyróż- V zza 4 UE; zz 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ocliro- S ZG oO wóz, F E 


nić przed fałszowaniami, należy żądać wyrażnie Bergera mydła 
samołowcowego i uważać na taki , jak obok znak ochronny. 


W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 
owcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
cia i kąpieli da codziennego użytku służy, zawierające 35° gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia. 


Z inny:h mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło 
benzoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydła 
karbolowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło 
ichthyolowe na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli 
i igliwiowe mydło toaletowe: Bergera mydło dla małych dzieci (25 cnt.); 
mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypa- 
daniu włosów : mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy żądać zawsze mydeł 
Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp. w Opawie, 


odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie 
farmaceutycznej w Wiedniu 18883 roku. 


Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W, Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym Są- 
czu Fiałkowski, w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Paleh; w Wadowłcach J. Macudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 559 23 24 


ERZYSZLOEORY 


Nasz magazyn jest już znany. 
W miarę pory, dla odmiany, 
Wiosna, lato, jesień, zima, 
Sezonowy towar trzyma. 

Jak więc eztery roku pory, 
Zurnalowe mamy wzory; 
Jakby ulał wszystko i2ży, 
Bądź to fraki, bądź anglezy, 
Marynarki, paletoty, 

Wedle gustu i ochoty, 

Strój poranny, spacerowy, 
Na wizyty i balowy, 

Jasne, ciemne, nakrapiane, 
Różnorodne na odmianę : 


Bracia 


wywołują nowo wynalezione 
oryginalne geneoewsakie 


złociste zegarki remontoar 


Zegarków tych wskutek ich dokładno ci i eleganckiego wykonania 
nawet znawcy nie mogą odróżnić od prawdziwie złotych Ślicznie 
f cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, 
a za dobry chód daje się 3-letnie poręczenie na piśmie. Cena 
6 złr. Do tego stosowny. prawdziwie złocisty łancuszek, 
Sport, Marquis lub pancerzowy. kosztuje złr. 1.50 
dego zegarka za darmo skórzany futeralik. Nabywać można wy- 
łącznie przez skład główny 


Alfreda Fischera 
Wiedeń, l., Adlergasse, 12. 


a Joa że 
0 W | 0 d 0 m 05 GI za A Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwraca się pieniądze, 
Pi 


GrA.BRR Y EELS ES AA. 


GABRYELSIE 


1666 1 3 


s ssensacyę 


19056 


Do każ- 


== 


KRHOHOLZSZKZYAHJ 


Cięższe, letnie sukna, korty, 
Garnitury przedniej sorty ; 
Czysta wełna, aksamity, 
Towar modny, wyśmienity — 
I jedwabną nicia szyte, 
Tanie, zgrabne, znakomite. 
Firma ręczy, gwarantuje, 

Że kto tylko raz spróbuje, 
Ubierze się bardzo łatwo 

W sposób tani siebie z dziatwą, 
Zamówienia też przyjmujem 
I z po:piechem wykonujem. 
W imię prawdy anons głosim 
O poparcie, względy, prdsim. 


Ji. iscovitsch, 


Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej 


FABRYKI UBIORÓW MĘSKICH I DZIECIĘCYCH | 
12, Kraków, Rynek Nr, 12, parter. 


671 12 26 


6 Nr. 225. 


Dwóch zdolnych starszych 
pomocników handlowych 


z działu delikatesów, win i korzeni — 
poszukuje się do pierwszorze- 
dnego magazynu w Warszawie 
Zgłoszenia z dołączeniem 20 ct w zna- 
czkach listowych na odpowiedź przesy- 
łac pod: „Dzieło“ poste 
rest. Odessa. 1650 3 3 


Patenty na wynalazki 


113 wyrabia i zużytkowuje 18 52 
inż. Kazimierz Ossowski 
międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


Tylko 3 zir. 


Najodpowiedniejszy 1611 2 6 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych!) 


Założony 
w r. 1879 


Portrety naturalnej wielkości 
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 
dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Fote- 
grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Odznaczony zakład artystyczny 


Siegfried Bodascher 


Wiedeń, Il., Praterstrasse, 61. 


u . . 
Odmłodzenie i przedłużenie 
życia 
można osiągnąć przez noszenie 
słynnego krzyża Volty. 

U osób noszących ciągle krzyż Volty pracuje 
krew i ustrój nerwowy normalnie, a zmysły za- 
ostrzają się, co sprawia przyjemne zdrowie; siła 
ciała i ducha podnosi się, a przez to osięgnąć 
można zdrowy i szczęśliwy stan, a zarazem 
przedłużenie dla bardzo wielu lu- 
dzi zbyt krótkiego żyeia. 

Wszystkim słabym radzimy usil- 
mie noszenie zawsze krzyża Volty; 
wzmacnia on nerwy, odnawia krew 
i uznany jest on w całym świecie jako niezró- 
wnany środek w następujących chorobach: wW 
gośćcu i renmatyzmie, newralęgii, 
osłabieniu nerwów, bezsenności, 
ziębnięciu rąk i nóg, hipochon- 
dryi, blednicy, astmie, paraliżu, 
kurczach, chorobie skórnej, he- 
moroidach, cierpieniach żołądka, 
inmiiuenzie, kaszlu, ogłuszenin i 
szumie w uszach, bolach głowy i 
zebów i ti. d. 

Krzyż VWolty jest elektrycznym 
stosem w ciele każdego, 

Liczne pisma, uznania i pochwały : 

Chwytam za pióro, by wyrazić Panu serde- 
czną wdzięczność. Krzyż Volty otrzymałam i ży: 
czę każdemu cierpiącemu, by go sobie nabył 
w celu osiągnięcia zdrowia. 

Berno, dnia 18 lipca 1897 r. 

T. Czerna. 

Przysłany mi krzyż Volty noszę od dłuższege 
czasu i jestem z rezultatu zupełnie zadowolonym. 
Szczególne usługi wyświadczył mi przeciw kon- 
gestyom. Wogóle noszenie go sprawia przyjem- 
ność i przyspiesza wielce obieg krwi. 

Czerniowce (Bukowina), 17 lipca 1697 r. 

Bernard Boso, urzędnik. 

Elektryczne krzyże Volty otrzyma- 
łem, proszę mi przysłać jeszcze dwa. 

Line n. Dunajem. Edward Scheuba, 

c. k. radca rządu. 


Cena 1 złr. 80 ct. 


Po otrzymaniu 2 złr. (także w 
markach iistowych) wysyłka opła- 
cona i wolna od cła. Za zaliczką 
20 ct. więcej. 1577 8 3 

Wysyła 
Zygfryd Felth, 
Berlin, N. W. Klopstockstrasse 21. 
Korespondeneya we wszystkich językach. 


Fiebligsement Friedmann 


Kraków, ul. Zielona, I7. 
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów. 
Nowość! Siostry Richter, | 
damskie trio spiewu zwane „Królowe kwiatow.“ 
Nowość! The Original Alferinos 
ekscentryczny gimnastyk. 

Nowość. Emil i Teresa Haupt, 
ulubieni duetyści gry i spiewu. 
Nowość. Sennoritas Alkados, 
hiszpanski duet tańców. 

Nowość: Brothers Orselli, produkcye na 

bambusowym aparacie. 
Hella Mella, śpiewaczka 
piesni i walców, 
Hermina Walter, subretka kostyumowa. 
Maltschi Berger, Józef Bourée, 
subretkaa kostyumowa, komik charakt i reżyszer. 
Marietta Harras, Max Horowitz, 
szansonetka ekscentryczna komik śpiewu. 
Misa Basté, Juliusz Müller, 
szansonetka. kapelmistrz. 
gF Codzień inna komedya. "Wg 
Punktualnie o godzinie lej 
"kandal w Orfeum, 
komecya przez J. B. 1120 4 0 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 
O M 


Nowość! 


NOWA REFORMA. 


Nr. 5422, 


Aviso. 


Von der Militär- Verwaltung werden nach kaufmännischer 
Usance beschaft: 
I. Für das Militär-Verpflegs-Magazin in Przemyśl: 
11.550 Meterzentner Roggen und 7.750 Meterzentner Hafer. 


Il. Für das Militdr-Verpfiegs-Magazin in Jarosław: 
4.600 Meterzentnar Roggen und 10.500 Meterzentner Hater. 


Il. Für das Militar-Verpfiegs-Magazin in Rzeszów: 
2 800 Meterzentner Roggen und 1.100 Meterzentner Hafer. 


IV. Für das Militdr-Verpfiegs-Magazin in Stryj: 
1.750 Meterzentner Roggen und 1.700 Meterzentner Hafer. 


V. Für das Militar-Verpfiegs-Magazin in Gródek: 
1000 Meterzentner Roggen und 3.200 Meterzeniner Hater. 


VI. Für das Militar-Verpflegs-Filial-Magazin in Dębica: 
1.300 Meterzentner Hafer. 


Die Abpstelluns hat zu erioigsen: 


A OOO OO cO 


kraków, 3 Pażdziernika 1897. 


Nr. 5422. 


Zarząd wojskowy 
ma zakupić zwyczajem kupieckim: 


I. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Przemyślu: 
11.550 metrycznych cetnarów żyta i 7.750 metrycz. cetnarów owsa. 


Il. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Jarosławiu: 
4.600 metrycz. cetnarów żyta i 10.500 metrycz. cetnarów owsa. 


Ill. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Rzeszowie: 
2.800 metrycz. cetnarów żyta i 1.000 metrycz. cetnarów owsa. 


IV. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Stryju: 
1.750 metrycz. cetnarów żyta i 1.700 metrycz cetnarów owsa. 


V. Dla wojskowego prowiant. magazynu w Gródku: 
1.000 metrycz. cetnarów żyta i 3.200 metrycz. cetnarów owsa. 


VI. Dia wojskowego prowiant. fil. magazynu w Dębicy: 
1.300 metrycznych cetnarów owsa. 


odstawa ma nastąpić: 


ab Przemyśl ab Jarosław ab Rzeszów ab Stryj ab Gródek ad Dębiea. 
a M t w Przemyślu w Jarosławiu w Rzeszowie w Stryju j w Gródku wDebicy 
a i ‘Roggen | Hafer | Roggen | Hafer | Roggen | Hafer | Roggen | Hafer | Roggen | Hafer | Hafer 
w miesiącu żyta owsą | żyta owsa żyta owsa żyta owsa | żyta owsa | owsa 
Meterzentner — cetnarów metrycznych 
= O o o e e e e a TE aa 
Dezember — Grudniu En 4.000 2.500 | . 1.500 3.500 1.000 600 | 600 600 | 400 1.100 700 
Janne — Styczniu 4.000 2.750 1.600 3.500 1.000 500 600 600 400 1.100 600 
| Februar — Luty kz 3.550 2.500 1.500 3.500 800 — 550 500 200 1.000 — 
| u | m E =. Sm OEM 
| ie 11.550 7.750 4.600 | 10.500 2.800 1.100 1.750 1.700 1.000 3.200 1.200 


1. Die bezńglichen deutlich abgefassten Verkaufsantrige, welche an kein 
kurzeres als ein Impegno von 14 Tagen gebunden sein ddrfen, müssen 
bis liingstens 14 October 1597 um 10 Uhr Vormittags bei der 
Intendanz des 10. Corps in Przemyśl im versiegelten Couvert, mit 
der Bezeichnung „Verkaufs-Antrag auf Roggen und Hafer“ versehen, eingebracht 
werden. — Die Verkaufs-Antrage sind wenn sie auch früher eingebracht 
werden sollten, mit dem vorbenannten Tage zu datieren. und einer 50 Kreuzer 
Stempelmarke zu versehen. 

9. Die Verkaufs-Antrage kónnen entweder auf die ganzen vorstehenden 
Quantitāten, oder auch nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfs- 
mengen bis 100 q. herab gestellt werden, wobei sich aber andererseits die Mi- 
litar- Verwaltung das Recht vorbehślt, auch nur den einen oder anderen Ar- 
tikel,-oder Theilquautitaten der offerierten Mengen anzunehmen. 

3. Der lntendanz unbekannte Unternehmer haben zu veranlassen, dass 
über ihre Soliditat und Leistungfahigkeit ein Zeugniss u. z. wenn sie proto- 
collierte Firmen haben, von der Handels- u. Gewerbekammer sonst aber von 
der zuständigen k. k. politischen Behörde auf amtlichen Wege, u. z. spätestens 
am Verhandlungstage selbst bei der Intendanz des 10. Corps in Przemyśl einlange. 

4. Verkäufer, welche der Einkaufs-GCommision nicht hinlaglich bekannt 
sind, haben weiters die Erfhllung der eingegangenen Verpflichtung durch den 
Erlag einer Caution in der Höhe von 10 Prozent des nach den genehmigten Preisen 
entiallenden Wertes der entstandenen Lieferung zu versichern. Diese Caution 
hat der Verkaufer mit dem Schlussbriete beizubringen. 

Producenten, Gemeinden sowie landwirtschaftliche Vereine sind hinsicht- 
lich der Leistung, welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken kónnen, von 
Erlage der Gaution befreit. 

Producenten (Landwirte) haben, soferne dieselben der Intendanz nicht 
schon bekannt sind, Zeugnisse der betreffenden landwirtschaftlichen Corpora- 
tionen zugleich mit dem Verkaufantrage beizubringen, in welchen bestatigt 
wird, dass sie wirklich Producenten sind und dass das ganze offerierte Quantum 
von ihnen produciert wird. 

5. Die Abstellung der Artikel hat franco Depot der vorgenannten Ver- 
pflegs -Magazine nach Weisung derselben zu erfolgen. Bei Fruchtanboten ab 
eigenes Magazin, Lagerhaus etc. ist im Offert ausdrieklich anzugeben, ob die 
Waare in Sacken oder alla rinfusa ńbergeben werden will. 

6. Auf die Lieferung auslandischer Kórnerfrichte wird nur ausnahms- 
weise reflectiert; wird solche offerirt, so sind mit dem Offerte zwei versiegelte 
Muster im Minimalgewichte von je 2 Kilogramm beizubringen. 

Im Offerte muss die Provenienz der angebotenen Frichte immer angege- 
ben werden 

7. Fór die Abstellung kann die Beginstigung des Militar-Tarifes im Rück- 
vergitungswege in Anspruch genommen werden, jedoch ist dies im Verkaufs- 
Brief zu bedingen, fir welchen Fall die Provenienz der Lieferungs- Quantitaten, 
wo möglich nach den Bezugsorten zu spezificieren kommt. 

Es wird besonders aufmerksam gemacht, dass Special-Tarife auf den ver- 
schiedenen Bahnstrecken im allgemeinen Verkehre namentlich für Naturalien 
in vollen Waggon-Laduugen, bestehen, welche noch billiger sind 
als der Militar-Tarif. 

8. Die Vorleihung ärarischer Näcke kann nur ausmahmse= 
weise, wenn dies im Verkaufs-Antrage bedungen ist und absolut nur gegen 
Entrichtung der Leligebiihr zugestanden wercien. 

9. Der Roggen und Hafer muss die für die Verpflegung des k. u. k. 
Heeres vorgeschriebene Qualitat haben. 

10. Die naheren Bedingungen, welche den Kaufabschlissen zur Grund- 
lage zu dienen haben, sind dem fir vorliegende Ausschreibung iimtlich aus- 
gefertigten und bei der Corps-Intendanz, sowie bei den Militar-Verpflegs-Ma- 
gazinen in Przemyśl, Jarosław, Rzeszów Stryj und Gródek wahrend der ge- 
wóhnlichen Amtsstunden zu Jedermanns Einsicht aufiiegenden Usancen-Heften 
von 1. October 189, zu entnehmen. 

Usancen-Hefte können bei den genannten Militar - Verpflegs-Magazinen 
zum Preise von 8 Kreuzer bezogen werden. 

11. Die Verkäufer műssen im Verkaufs Antrage und im Schlussbriefe aus- 
drleklich anfihren, dass ihnen dass erwähnte Usancen=Heft vom 1. October 
1897 seinem vollen Inhalie nach bekannt ist, und dass dasselbe, soweit es, 
nicht durch vorstehende Bestimmungen modificiert wird, in allen Punkten für 
die Abwickelung dieses Geschäftes massgebend bleibt. 

12. Nachtraglich oder im telegraphischen Wege eilangende Verkaufs-An- 
trage bleiben unberdieksichtigt. 

13. Die Bezahlung erfolgt fir jene Partien, welche bis Ende Dezem- 
ber 1897 zur Einlieferung gelangen, im Laufe des Monats Jänner 1898, für 
die weiteren Lieferpartien nach deren Abstellung. 

14. Preisbonifieationen können nicht zugestanden werden. 

15. Die erforderlichen Quitungsstempel tragt das Arar. 

16. Gemeinden, Producenten, und landwirtschaftliche Corporationen ge- 
niessen besondere Begiinstigungen und Erleichterungen, welche bei den Mi- 
htar- Verpflegs-Magazinen in Przemyśl, Jarosław, Rzeszów und Stryj sowie bei 
der Intendanz des 10. Corps eingesnhen werden kónnen. 

17. Die Verkaufer verzichten bezüglich der Erkliriing des Heeres-Ver- 
waltung über die Annahme ihres Verkaufsantrages, auf aje Einhaltung der im 
§. 562 des a. b. G. B., dann in gen Artikeln 348 und 319 des österr. Handels- 
Gesetzes fir die Erklārung der Annahme eines Versprechens oder Anbotes 
festyesetz entristen 


Przemyśl, am 1. October 1897. 
Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps. 


1. Dotyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie po- 
winny na krótszy termin zobowiązywać, miż 44 dni mają być oddane w za- 
pieczętowanej kopercie z napisem: „podanie cen sprzedaży na żyto i owies“ 
najdalej do 14 października 1897 o godzinie 10 przedpolu- 
dniem w Antendenturze 10 korpusu w Przemyślm. Podanie cen 
sprzedaży także w razie wcześniejszego nadesłania ma być datowane z dnia 
wyżej wymienionego i zaopatrzone stemplem na 50 ct. 

2. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą powyżej podaną 
ilość, albo też na mniejsze partye rozpisanej ilości aż do 100 cetnar. metr. 
nadół, przyczem sobie zarząd wojskowy zastrzega prawo do zatwierdzenia także 
tylkc jednego lub drugiego artykułu, lub też zatwierdzenia pewnej części z o- 
ferowanej ilości. 

3. Przedsiębiorcy, którzy Intendenturze nie są znani, mają się o to po- 
starać, aby świadectwo o ich rzetelności i możności dostawy, w razie jeżeli 
mają protokołowaną firmę, przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w ka- 
żdym innym razie przez dotyczącą władzę polityczną w drodze urzędowej i to 
najpóźniej do wyż oznaczonego dnia rozprawy do Intendentury 10 Korpusu 
w Przemyślu przesłane zostało. 

4. Przędsiębiorcy, którzy zakupującej komisyi nie są dostatecznie znani, 
mają zapewnić spełnienie przyjętego na siebie zobowiązania przez złożenie 
kaucyi w wysokości 10 procent od całej wartości nabytej dostawy. Tę kaucyę 
ma przędsiębiorca złożyć przy spisaniu listu ugodowego (5chlussbrief, 

Producenci, gminy, jakoteż rolnicze towarzystwa są odnośnie do odstawy 
własnych produktów od kaucyi zwolnieni. ` : 

Intendenturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi), mają dostar- 
czyć świadectwo wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze, a w świade- 
ctwie tem ma być potwierdzonem, że oni rzeczywiście są producentami i że 
cała przez nich oferowana ilość z ich własnej pochodzi produkcji. 

5. Odstawa artykułów ma się odbyć franko, składy wyż wymienionych 
prowiantowych magazynów według wskazówek tychże. Przy oferowaniu zboża 
z odstawą do własnych magazynów, składów i t. d. ma być w ofercie dokła- 
dnie podane, czy towar będzie w workach czy alla rinfusa (w nasypach) od- 
dawany. > 

6. Dostawa zagranicznych zbóż będzie tylko wyjątkowo uwzględniona ; 
przy oferowaniu tejże mają być nadesłane razem z ofertą dwa zapieczętowane 
wzory najmniej po 2 kilogramy ważące. 

W ofercie musi być zawsze podana proweniencya oferowanego zboża. 

7, Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryłą wojskową, za 
wynagrodzeniem zwrotnem, jednak należy już w podaniu ten warunek postawić; 
w takim razie proweniencya pojedyńczych partyj musi być oznaczona, o ile 
możności, przez określenie miejsc dostawy. 

Przytem zwraca się szczególną uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci 
kolejowych, w ogólnym obrocie będących, mianowicie, że przy naładowaniu 
całych osobnych wagonów naturaliami zapłata za przewóz od takowych tý- 
szą, jest, aniżeli taryfa wojskowa. 

8. Wypożyczanie wojskowych worków może być tylko wyją- 
tkowo dozwolone, jeżeli to w podaniu jest zawarur kowanem, i tylko za opłatą 
odpowiedniej kwoty za wypożyczenie. 

9. Żyto i owies musi mieć przepisaną dla wyżywienia c i k. wojska 
dobroć. 

10. Bliższe ‘warunki, które tym kupnom za podstawę służyć mają, są 
w zeszycie warunków z dnia 1 października 1897 zawarte. Ten zeszyt warun- 
ków sprzedaży sposobem kupieckim (Usancenheft) jest dla dotyczącej roz- 
prawy urzędownie wystawiony i może być w Intendenturze, jakoteż w pro- 
wiantowych magazynach w Przemyślu, Jarosławiu, Rzeszowie, Stryju i Gródku 
podczas zwykłych godzin urzędowych przez każdego przejrzany. 

Te zeszyty warunków można nabyć w wyż wymienionych prowiantowych 
magazynach po cenie 8 ct. 

11. Przedsiębiorey muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodo- 
wym (Schlussbrief) wyraźnie oświadczyć, że wyż wymieniony zeszyt warunków 
sprzedaży (Usance-Heft) z dnia 1 października 1897 w całości znają, i że ten 
zeszyt, o ile jego treść nie jest zmienioną przez tutaj podane bliższe określe- 
nia, we wszystkich punktach dla załatwienia tej sprzedaży pozostaje obowią- 
zującym. 

12. Późniejsze lub w drodze telegraficznej nadesłane podania nie będą 
uwzględniane. 

13. Zapłata za ilości odstawione do końca grudnia 1897 r. nastąpi 
w miesiącu styczniu 1898 r., a za wszystkie dalsze ilości po ich odstawie. 

14. Bonifikacye cen nie mogą być dozwolone. 

15. Wydatki za stemple do kwiiów ponosi wojskowość. 

16. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznane będą 
osobne uwzględnienia i ułatwienia, które w biurze Intendentury c. i k. 10 Kor- 
pusu w Przemyślu, jak i w magazynach wojskowych w Przemyślu, Jarosławiu, 
Rzeszowie i Stryju, strony interesowane przejrzeć mogą. 

17. Co się tyczy oświadczenia ze strony zarządu wojskowego względem 
przyjęcia oferty, oferenci zrzekają się dotrzymania prze wojskowość terminów. 
w $ 862 ogólnej ustawy cywilnej i artykule 318 i 319 austr. ustawy handlo- 
wej oznaczonych. 


Przemyśl, dnia 1 Października 1897. 


Z c. i k. Intendentury I0 Korpusu. 


1652 1 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego , «wanego „Gesichtspromade", który usu- 
wa w przeciagu kilku dni piegi, fiszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękna, 
białą. — Dostać można w pierwszym Składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
kowie, ulica Stradom L. 7. 


Słoik 60 centów. 1433 12 0 


Frane, GEMOFONOWICZ, 


majster szewski, 


w Krakowie, Rynek glówny Nr. 9, 
pierwsze piętro, 121i 14 0 
przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie męskie i damskie, robiąc 
takowe z najlepszego materyału i 
na czas żądany — oraz przyjmuje 
kalosze do reparacyi. 


KUCHNIA POLSKA 


wraz z kawiarnią 
przy ulicy św. Anny L. 5 


poleca śmiadania, obiady i kola- 

cye czysto, zdrowo, smacznie i na 

maśle przyrządzone. Dla panów Abo- 
nentów ze znacznem ustępstwem. 


Dziękując za dotychczas okazywane 
mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności. 

Z głębokim szacunkiem 


1306300 Józef Bielawski. 


Na długie wieczory | 


Wypożyczalnia Książek 


1. Gumplowiczowej 
Plac WW. Świętych, L. 8, 


w Krakowie 
posiada najlepszy i ustawicznie uzupełniany 
nowemi nabytkami wybór powieści, utworów 
literackich i. t. d, w kliku językach. Bogato 
zaopatrzony dział literatury francuskiej. 
Obsługa najszybsza! Nowości! Dzieła wył- 
szej wartości literackiej w kilku egzempla- 
a rzach! Przy zakupnach uwzględnia się życzenia. 
mi PP. abonentów, 
Zlecenia z prowincyi załatwiam odwrotnie 


m 


ch, 


P 


WW. Święt 


Warunki abonamentu najprzystępniejsze! 


Abonament można rozpocząć w każdym 
dniu miesiąca. 159 38 52 


Okna żelazne, schody, taczki, 


zaluzye, wentylatory, koleje polne, 


wieka do pudeł, drzwiczki do ke- 
minów. windy, pompy, narzędzia 
budownicze — najtaniej u Jana Entera, 
Wiedeń, Ill., MossenhausergaSse Nr. 5. — Żądać 

prospektów i kosztorysów. 140% 1112 


Ldolnego Kantorzystę cirzescja- 
0 nego all 0 y 8 chrześcija- 
nina, w języku polskim i niemiec. tak 
w słowie jak i piśmie biegłego , mają- 
cego dłuższą praktykę, samodzielnego 
pracownika w zestawianiu bilansu, przyj- 
mie kantor fabryczny. Początkowa płaca 
roczna 500 złr., oraz mieszkanie, światło 
i opał. Zgłoszenia pod „S$. 3657* przyj- 
muje Rudolf Mosse, ekspedycya ogłoszeń 
w Wiedniu. 1633 3 3 


Piękne loki 


trzymające się dobrze nawet 
mimo gorąca lub wilgotnego 
powietrza, ma się przez użycić 
ù Franciszka Kuhns 

ťi sacduliny. Franeis 
$ szek Kubn , fabryka per 

~ fum, w Norymberdze. 

W Krakowie dostać można w aptece W. Redyka 
897 12 20 


Poszukują umieszczenia : 


Angielka wys. muzykalna, mówiąca biegia pó 
frane. i niem.; nauczycielka z hotelu Lam 
bert; Francuzki z parysk. ake. nie muzyl* 
bony Polki, muzykalne, homy N'amki, m 
zykalne ; bomy freblowskie; mau. zyciel 
domowi; osoby do towarzystwa inteligen 
tne; osoby do zarządu domu, znające gosp 
darstwo wiejskie i miejskie, panny służąc 


N. GINTER, 


nauczycielka, 1632 2 af 
Poznań, ulica Długa Nr, 14, partar. | 
i 


3 
y IG DAŁOWE OTRĘpy 
e Ta 
ziałają na e nadając 
Eeri 
Zastępają zupełniemydła i puder, 
WYZĄCZNY WYRÓB 


Wa 40 Ab 


EL a s AW" 


m” 
Za pośrednictwem każdej księgarni nabora 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra 

traktujące 0 

nadwątlonym systemie nerw? 

wym i płciowym. -sẹ 

Dziełko s odznaczone nagrodą pienięż 

pojawiło się w 30 wydaniu. 


Przesyłka w kopercie za 60 gi 35 s$ 
kach listowych. 


Curt Röber, Braunschweig: 


p 


| 


m Am M «w r 


Esiegsarnia 


AS. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


poleca 
podręczniki naukowe pedagoga Reussnera : 


Najlepsza Metoda 


najłntwiejsza do bardzo prędkie- 
go a gruntownego nauczenia się języ= 
ków obcych bez nauczyciela, z obja- 
inieniami wymowy i z kluczem na koń- 


tu każdego dzieła : 
k* > : 
ki kurs wstępny (Fle= 
„SAMOLCZE anenińrz) po 13, 25, 
46 ct.,; kurs I-szy 80 ct, kurs Il-gi złr. 2.10, 
komplet (oba kursa) złr. 2.60. 


„Samouczek“ Polsko - Francu- 


Ski , kurs I-szy 13 ze- 

szytów, kurs II-gi 24 ze- 
szytów. Gramatyka Polsko-Franeuska 10 zeszy- 
jów, każdy po Z0 et. 

„Samouczek“ Polsko-Angielski, 
| kurs I-szy złr. 1.—, kurs II-gi złr. 1.56, kom- 
Pet złr. 2.21. 503 26 0 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


=... WI m WW I 
Folwarczek 


IÈ" bardzo pięknem i zdrowem położeniu, 2 i pół 
Mili od Krakowa, niedaleko stacyi kolei, mający 
dbszaru 20 morgów, z nowemi budynkami, z in- 
Wentarzem żywym i martwym, do sprzedania lub 
zamiany na kamienicę w Krakowie. 


Wiadomość: Kraków, ulica Floryańska M, 13, 
¥ zakładzie rytowniczj m, 1260 11 0 


Polsko - Niemiec- 


w 
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30 dni próby. 
S-letnia pisemna gwarancya. 


r 
WE: RTHEIMA. 

MASZYNY DO SZYCIA. 
Uznane za znakomite niesprawiające hałasu 
Maszyny do szycia dla gospodarstwa domo- 
wego i przemysłu. 


Wysoko-ramienna ili 35-50. 


Maszyna domowa 


Każdą maszynę , która 
czasie próby nie o- 


Nie mamy wcale ajen 
vw, dlatego sprzedaje- 
hy najlepszy wyrób o 
łowę taniej od cen 
zwykłych. l 

Ządać cenników í wzorów 
szycia. 1526 5 10 


Wysyłka do wszystkich miejsc monarchii. 
Onakowanie darmo. 

Dom rozsyłkowy maszyn do szycia 
Louis Strauss, 
Lieferant des k. k. Staatsbeamten-, 
a beamten- Vereines etc. 


i 
l ly ledeń, IV , Margarethenstr. 12 d. k. 


Gr. LissaK 
krawiec wojskowy i cywilny 


w_„Krakowie 
ul. św. Anny,5, Fpiętro, 


poleca 1131 23) 30 


Pracownię 


sukien meskici 


, a zwłaszcza 
wszelkiego rodzaju uniformów 
dla PP. Oficerów, Urzędników, 
Jednorocznych i Studentów 
wykonując wszelkie zamówienia 
podług najnowszych żurnali z 
największą akuratnością i sma- 
kiem z materyj angielskich i 
krajowych. 
Potrzeby uniformowe naskładzie 
Ceny umiarkowane. 


~ — 
kina Meidingerowskie piece, 


Wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


HEIM, w "uosianca || 


, . Wiedeń -Döbling 
kg LL Kohlmarkt Nr. 7. 
t Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
in Patenty we wszystkich państwach. 
R, nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
lepsze regulacyjne I wentyl. 
> piece do napełniania. 


Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne a gustowne. 


koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węgłami 
akamiennemi. 
Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem. 
Piece wagonowe. 


„Hieimać* 
piece Hestia. 
_ „iłeima” 
„ kominki niszczące dym. 


Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 

J można wierzchnie ściany odjąć, 


utd nie rozbierając pieca. 
pną, Dio wydają dymu. Żar trwa przez czas 
s | kąta Dy- Nadają się do każdego paliwa. 
Na Owe osłony kominka mogą byc użyte. 
$ Może ogrzewać kilka pokoi niezależnie. 
$ biog „Heima“ 
dw Meidingerowskie. 
X Ra 
ją Aai, 27 - 
ką àd; : 
dki | MEIDINGER-OFEN | 
NOW 
- A Z h. HEIM 
mo szyk, odlany ba wewnętrznej stronie 
si Pieca 1402 7 0 
p! gęłary, „„Helmaćć 
AL ery niszczące dym. 
+. D r 
isę “aiey OPALANIA wszelkich systemów. 
| celów pr sł -h i dar- 
, przemysłowych i gospodar-. 
ns nky, rolniczych. 
| I cenniki za darmo i opłatnie. 
. -E 


Kraków, 26 Września 1897. 


GIL: 


a (GUL 
ga 


otrzyma każdy na żądanie co dopiero świeżo wydany, wspanialy 


Ilustrowany dziennik mód 


firmy 


Grand Magasin „Au prix fixe“, Wiedeń, |, Graben 15. 


Zawiera on oryginalne odbitki najświeższych nowości kapeluszy dla dam i dziew- 
cząt, futer, toalet, konfekcyj, bluzek, chustek fichus, wszelkiego rodzaju wyrobów 
dzierganych, bielizny damskiej, męskiej i dziecięcej, ubiorów dla meżczyzn i chłopców 
tt d. Osobny rozdział stanowią wiernie podług natury wykonane illustracye firanek ko- 
ronkowych, portyer, dywanów salonowych i chodników, lambrekinów, oraz niezliczonych 
praktycznych artykułów de umeblowania służących. 


Ażeby się przekonać o 
uznanej rzetelności 
iniezrmiernie wielkim wyborze, 
jakoteż o0 pezkonkKkurencyjnej taniości 


firmy Grand Magasin „AU PRIX FIXE*, zalecamy każdej damie w jej własnym interesie, aby 
kazała sobie przysłać wielki, teraz właśnie zestawiony, wspaniale wyglądający 


na porę jesienną ; zimową, który wysyłamy zadarmo i opłatnie. 


Ten zbiór próbek francuskich, angielskich i krajowych materyj wełnianych, je- 
dwabnych i konfekcyjnych, nie pciznących, za co się ręczy, oraz drukowanych i tkanych 
barchanów, fianel, gładkich i deseniowanych welwetów i t. d. — obejmuje setki najświeższych 
zjawisk mody, tudzież zawiera wielka obfitość ma masze zamówienie wykonanych, epokę sta- 
nowiącyeh nowości, jakoteż wiele artykułów do kupna okolicznościowego, których tylko u nas 
dostać można, 

Oryginalne próbki wszelkich towarów płóciennych i bawełnianych, bielizny stołowej 
i na łóżka, materyj na podszywki, szwajcarskich wyrobów szydelkowych i t. d. są dołą- 
czone w celu łaskawego wyboru. 

Ażeby P. T. odbiorcom umożliwić zamawianie wszelkich odnośnych artykułów, znajduje się w każdym 
wielkim zbiorze próbek nowy, obficie illustrowany specyalny katalog, który obejmuje ory- 
ginalne odbitki pasmanteryj, koronek, wszelkich dodatków krawieckich i modniar- 
skich wraz z dokładnem podaniem barwy, szerokości i najniższej ceny. 143159 


Jedyna korzystna 
sposobność. 


Każde zlecenie dotyczące materyj, a przewyższające kwotę 
10 złr., uskutecznia się do wszyst. miejscowości monarchii 
austro - węgierskiej opłatnie i od wszelkich kosztów wolne. 


ee | 1 PRI X FJ m A 


tylko Wieden, |. Graben Nr. 15. 


ZMIANA LOKALU. 


Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Floryańskiej Nr. 34 
do domu na rogu ulicy Szpitalnej Wr. 40 (naprzeciw teatru). 


y= 


Singera maszyny do szycia 


Wystawa zart 1896 zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do szycia Wystawa Grudziądz 1896} 
złoty medal. 


pierwsze miejsce między temiż. Odznaczają się one wzorową 
konstrukcyą, trwałością i znakomitem wykończeniem, oraz niezró- 
wnaną szybkością w szyciu, jak również nader pięknym ściegiem. 
Singera maszyny są nicocenione dla gospodarstwa domo- 
wego, oraz niezbędne dla przemysłu. 
Na maszynach tych można wykonywać majezdobniej- 
sze hafty. Nauka haftu maszynowego także bezpłatna. 
Coraz bardziej wzmagający się pokup Singera maszyn, %8 
oraz najwyższe nagrody, jakiemi te maszyny zostały odznaczone 
na wszystkich wystawach, świadczą najlepiej o niezrównanej 
dobroci tychże. 
Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urządze- di 
nie naszych we wszystkich większych miastach istniejących filij, ` 
dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancyę co do dobroci 
tychże maszyn. 1132 28 0 


złoty medal. 


ke 


(naprzeciw teatru). 
F'ilie: Tarnów, ul. Krakowska 4/5. — Nowy Sącz, ul. Jaglellońska. 
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Perchtoldsdorf Preparaty Z igieł SOSNOWYCH 


W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawartych olejków, ży» 
wiey i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory igliwiowe, 
znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie po- 
lecane. Podpisany urządził w Wiedniu, I., Adlergasse 8, skład chlubnie znanych i pre- 
miowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca: 


Przetwory igliwiowe ekstrakt kapielowy, 


bom kobiecym i dla rekcnwal. Cena 60 et. i 1 zł. 


Przetwory igliwiowe olejek, do inhalacyi w chorobach gardła, krtani i płuc, Cena 50 et. i 1 zł. 
Przetwory igliwiowe spirytus 


Cena 80 et. 
spacyalny środek w reumatyzmie, gośćcu, bolach 


Przetwory igliwiowe wódka francuska, nerwowych, znużeniu, przewyższa wszystkie do- 


tychczas używane płyny dla bieyklistów i turystów, polecenia godny. Cena 1 zł. 


Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, tu”; iiras 


Cena 35 ct. 


jako dodatek do kąpieli, przeciw gośćcowi, 
reumatyzmowi, słabościom nerwowym . choro- 


o woni leśnej do desinfekcyi, do ozonowania i podwyższania 
y obfitości tlenu w pomieszkaniach i w pokojach osób chorych. 


Przetwory igliwiowe krem do rąk i raasowania żyć aana Sa ag 


olejku sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 ct, 1025 16 30 


HADE Główny skład: Wiedeń, I., Adlergasse 3, L. v. Battistig. TĘ 


Prospekty o©płiacolae i zadarmo. 
Główny skład dla Krakowa i Galicyi zachodniej ma Fr. K. Mikucki (daw. J. Trauczyński) apteka „pod 
koroną“ w Krakowie, Rynek gł. — W Tarnowie dostać można w aptece G. Szancera i Engla. 


SINGERA Co. Tow. Akc. (dawniej 6. Neidinge), Kraków, ulica Szpitalna Nr. 40 | 


NOWA REFORMA. Nr. 225. T 
a AZ Księgarnia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 
adarmo I opłatnie *e a 
nia 1677 iR. NO DR BIŁ. a Wydanie drugie przejrzane 


_ (RESC: Mably. Polityka eneyklopedystów. Z korespondencyi pruskiej. Z korespon- 
dencyi rodzinnej, Paryż przed stu laty. Talleyranda początki. Carlyle. Ranke. Taine. 


|=. jt Dobór wzorowy odmian drzew owocowych do hodowli ogól- 

nej. ct. 

Chmielowski P. dr. Zarys najnowszej literatury polskiej (1864 — 1897). 
Wydanie czwarte, przejrzane i znacznie powiększone. 4 złr. 


Faifoter A. prof. Pierwsze początki geometryi, z włoskiego przetłómaczył 
W. Kwietniewski. Złr. I 60. 


Froebe R. dr. O teorofii i teoroficznym związku wiedeńskim. | złr. 
Gruszecki Art. Krety. Powieść współczesna. 2 złr. 
Hósiek F. Życie Juliusza Słowackiego na tle współczesnej epoki (1809—1849) 
biografia psychologiczna. 3 tomy. [0 ztr. 
Junosza Klemens. Zagrzebani, powieść z życia wiejskiego. Złr. l-60. 
Konopnicka M. Nowele. 2 złr. 
Wybór poezyi. Wydanie drugie powiększone. Wydanie 
miniaturowe w ozdobnej oprawie. Złr. 2:40. 
Lewicki A. prof. dr. Zarys historyi polskiej aż do najnowszych czasów. 
Wydanie większe trzecie, uzupełnione Historyą porozbiorową. 3 złr. 
Reymont Wł. Spotkanie. Szkice i obrazki. 2 złr. 
Skarytka W. Praktyczny bartnik, krótki, teoretyczno-praktyczny, illustro- 


wany przewodnik dla początkujących pasieczników, z niem. przełożył 
prof Gustawicz. Złr. I-20. 


Smoleński Wład. Ostatni rok sejmu wielkiego. Wydanie drugie. Złr. 4:40. 
Studnicki Wł. Współczesna Syberya, z mapą Syberyi i kolei syberyj- 


skiej. Złr. 60. 
Tabeńska E. Z doli i niewoli wspomnienia wygnanki. I złr. 
Z pod zaboru rosyjskiego. Serya piąta. Złr. 130. 
Żeleński Wi. Nauka pierwszych zasad muzyki. Złr. 1-30. 1654 2 3 


aaa aaaea e e aemm 


la 34%, mn grubości, jednobarwne 2 złr. 25 ct., w desenie 2 złr. 55 ct. za metr kwadratowy 
Ila 21a ” n n 1 n 70 " n 1 n 95 iy n n” 
UET U Š a LE 25 , 3 1 AD 


najtrwalsze przykrycie podłogi całej, użyte być może także jako chodnik lub przed umywalnie, 
albo jako dywan wielki. 


F. C. Colilmann's Nachfoliger A. Reichie, Wiedeń, 
I.. Eolowratring 3. 1530 3 12 


Ważne dla pp. Przemysłowców, Rolników i Przedsiębiorstw budowy! 


E. Bredt i Ska 


w OQttynii 


między Stanisławowem a Kołomyja. 


Fabryka maszyn, kotłów parow. i aparatów 
miedzianych, odlewąrnia żelaza. 
Fabryka parkietów i deszczułek dębowych. 
zatrudnia 400 robotników krajowców. 


Dostarcza urządzeń dla wszelkich gałęzi krajowego przemysłu, 
jako to dla 
Rafineryj nafty, głębokich wierceń i kopalnictwa naftowego, tartaków parowych, gorzelń rolni- 
czych, fabryk spirytusu i t. p. 
Dostarcza potrzebnych aparatów, maszyn i kotłów parowych, transmisyj, pomp, maszyn i narzę- 
dzi rolniczych. 
Dia przedsiębiorstw budowy kolei i prywatnie budujących : 
OoOo e ë o Ia 


Słupy z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kute konstrukcye, rury odchodowe, zapory 
kanałowe, żelazne schody, tory kolejowe, wózki kolejowe, składy kół, wyciągi czyli windy do 
budowy. 

Odlewy w żelazie i metalu podług własnych i nadesłanych modeli. 
Pierwszorzędne referencye i najlep. świadectwa wybitnych osobistości w kraju mamy do dyspozycyi. 


Wszelkie rekonstrukcye i naprawy jak najtaniej. 
M Ceny miuarkowane. "TĘ 1061 4 5 


Ciagnienie już 1 i 15 pażdziernika, 1 listopada itd. 


1600.000 


i wygrane 300.000, 60.000, 25.000, 
20.000, 10.000 frk. i t. d. 


piwna WYUrAU 


Główne wygrane: | Rocznie 14 ciągnień. 
56 *100.0D0 franków L austr. los czerw. krzyża 
FLEE o > 1 wes. los czerw. krzyża 
61 . 30.000 lirów 1 włoski los czerw. krzyża 
6l 15.000 I1 serb. los państw. z r. L8aa 
że ZOOMY złr. 1 węgier. los bazyliki 
109 Go 1 los weg. dobrego serca 
126 . 10.000 Te 6 losów oddajemy 

itd. itd. itd. | gF w 28 miesięcznych ratach po 3 zir. TBH 


k Rocznie 20 ciągnień. 


| Ciagnienie tych losów: | 1 los turecki 400-trankowy, | Główne wygrane: 


pożar 1 kaietnia | 1 los Serbski państ, Z r. 1888, | F: soomoo Fr. con ooo 
Eu si 1 los włoski czerw. Krzyża, | Fr.coo:ooo °", 300.000 
2 o yeznia | czerwca | Tios austr, czerw, Krzyża, (2: looo zi. 20000 
lego" 1 erota | f los wegierski Bazyliki, |= 3000 Fr sono 
i marca 1. a 0 | | terski JÓ-S jy“ zł. 18.000 Li. 20.000 

i 1 los węgierski „Jó-SZI*, i 


MS Każdy los musi być wyciąguiętym. Najmniejsza wy- 

grana tych 6 losów około 150 złr. oprócz 4 kuponów, które 

uprawniają do udziału w dalszych a tę aa "W Te 6 losów sprzedajemy: 

uniesięcznych mj albo miesięcznych © rel 

TA 32 rat D zł, na 20 rat po U 

Po złożeniu pierwszej raty, która prosimy nadesłać nam prze- 

kazem, służy matycelumiastowe prawo do wygranych. Tą Dalsza 

spłata rat czekami pocztowemi wolna od porta. N 

Powyższa grupa losów podaje największą szanse wygrania! Każdemu na- 

darza się rzadka sposobność nabycia doskonałych losów, przez uiszczenie sto- 

sunkowo małej spłaty miesięcznej, a oprócz tego branie udziału we wszystkich 

ciągnieniach tychże. Każda wygrana, która pada na te losy podczas ich spłaty, 

jest wyłączna własnością spłacającego. — Wszelka korespondencyę załatwia się 
w języku polskim. 1595 4 5 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
Przikopy 8 


Fischl & Bondy, Praga, 
Oen 4. wę afWn 


(Szpinka). 


Nr. 225 


AA FUTER 


Antoniego Królikowskiego 
(syna) 
Kraków, ul. Grodzka 
L. 18, I. pietro, 


ajwiększy skład 
Fortepianów, 
Pianin 


i Fisharmonij 
J. Radziszewskiego i Sp. 


w Krakowie, Rynek gł. 29, I. CD. 
Sprzedaż, zamiana i wynajem. 
Ba Przy odpowiedniej gwarancyi sprzedaż 


świeżo zaopatrzony w towary futrzane, 1 
poleca w wielkim wyborze gotowe futra URsRACYZ 619 120 
męskie i damskie najswieższych fasonów, t y 


rotundy, peleryny, 


garnitury, czapki mę- m 
skie i damskie, zarękawki do polowania 


i t.d. — Na składzie utrzymuje materye 

na k a cie "1 OE Majka "Nie n można się 
zych fabryk kraj hi i h. 

wszych fabry RA zagranicznyć zaziębić, 


) jeżeli jest żakiet, płaszcz , lub 
rotunda na dobrej wełnie aibo 
na futrze, wygodnie i dobrze 4 
zrobione, z pięknym zarękaw- 4 
kiem i zgrabną czapeczką, z 
modnym i niezwykle szykow- 
nym kołnierzem pokrytym per- 
skim barankiem. 
To wszystko można otrzymać 
za przystępną cenę w znanej 
Pracowni sukien i konfekcyj 
damskich 


"FRANCISZKA HOLUBA 


w Krakowie, 


Administracya 
wapienników i kamieniołomów 
miejskich 
pod kierownictwem Magistratu 
W Podgórzu 
EG" sprzedaje po przystępnych cenach: "wg 
Wapno skaliste (budowlane) 


odznaczone listem uznania na wystawie budo- 
wlanej we Lwowie w r. 1892 


Wapno gaszone i wapno do upra- 
wy roli. ul. Floryańska 6, I. p. 

Również poleca z swych słynnych| 4 ep” Gorsety brukselskie i paryskie ( 
skał zwanych „Krzemionkami* i „skałą | na składzie. 1603 1 4 f 

Twardowskiego“ TOURSA É 


Kamień budowlany brukowy Praktykant 


i różne gatunki szutrów. 
zamiejscowy, z ukończoną II. klasa |Ś 


Zamówienia przyjmuje: 
Kasa miejska w Podgórzu, Telefon 161, 

+ gimnazyalną lub realną — znajdzie 
umieszczenie w Handlu 1642 2 0 


Zarząd wapienników . $ 
Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


i ANASTAZY HOLIK 


jc fa jc > tr 166 
; Dla palących! 


Najlepsza bibułka 
Najlepsze tutki 1645 1 1% 


tylko prawdziwe „LE HOUBLON“ $ 
EXTRA-MINCE“ $ 


ZE ZŁOTA ETYKIETA 
firmy CAWLEY i HENRY w PARYŻU. 
AA a a t e a 


- Najpiękniejszych — 
prawdziwych Haarlemskich Hya- 
cyntów, Tulipanów, Narcyzów, Kro- 
kusów i innych cebulek kwiato- 
wych, jak równieź najlepszych na- 
sion gospodarczych, warzywnych 
i kwiatowych do wysiewu jesien- 
nego i wczas na wiosnę dostarcza 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


zegarmistrz 


w KRAKOWIE, ul. Szewska I. 2, 


poleca : 
Skład zegarków kieszonko- f 
wych, zegarów pendułowych 
ściennych i stołowych, z naj- 
lepszyh fabryk genewskich i 
francuskich, z poręczeniem 
3-letniem. — Dewizki złote, | 
srebrne oraz double męskie 
i damskie. — Szkatułki gra- 
jące melodye polskie, naj- 
stosowniejsze na podarki. 
Wszelkie naprawy uskuiteczniam 
z jednorocznem poręczeniem. 
Ceny najprzystępniejsze. 
Ścisłe dutrzymanie terminu przy powierzeniu 
roboty. 1594 5 0 
W niedziele i święta sklep zamknięty. 


Kofi iA Acha >> Al> >> 


Ludwika Freere00: 
4 
W Krakowie. $ POMNIKI ; 
Główny illustrowany cennik wio-|& z granitu, marmuru, terrakoty 
senny i cennik jesienny przesyłam|& lub piaskowca — w wielkim 
darmo i opłatnie. © wyborze — sprzedaje bar. 
25- Ceny jak najniższe. Œ% 4 dzo tanio 
Towary tylko najlepszej jakości. |$ 
z. zam Kaden i Spółka 
K 
Magazyn Mód  H|< Zakład rzeżbiar. -kamieniarski 
pidaia 14067041 z! i Skład materyałów budowlan, 
J A W | | W AMP: Kraków, ul. Lubicz 7. 
1520 11 20 
w Krakowie, ul. Szewska II, I. p. PAP PAPA FA 


poleca na sezon zimowy w wielkim 
wyborze i najświeższych fasonach 
kapelusze filcowe, aksamitne, to- 
czki, kapotki. — Modele. (Kape- 
lusze żałobne), pióra, wstążki, fa- 
sony. — Przyjmuje kapelusze do 
ubierania. przerabiania, pióra do 
fryzowania. Ceny możliwie niskie. 


ZAKŁAD 


Kupna i Sprzedaży 
RUCHOMOSCI 
KRAJOWEGO TOW. HANDLOWEGO 


róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza, 
I. piętro, wejście od ulicy św. Tomasza Nr. 18, 


ME poleca 

Wszelkiego rodzaju meble nowe i używane, 
MFortepiany i pianina, 
= IWAN, portyery, garnitury, 

Zegary, zegarki, 
Š Biżuterye, 

Lustra, szkła i porcelany, 
Obrazy olejne i sztychy, 

Garderobę męską i damską, 
wogóle wszelkie przedmioty w zakres 

urządzenia domowego wchodzące. 
UWAGA: Zakład przyjmuje również wszelkie 

ruchomości do sprzedaży w komis. 


1544 7 0 Dyrekcya. 


WODA do, UST 


naj e 1661 1 RUE 


środek antyseptyczny do ust i zębów — 
Pięe kropel wystarcza. 
Dostać można wszędzie 


Societe de produits hygieniques 


Stapler & Co., Wiedeń, XVIII, Gantzg, 27. 
PRE dawniej 


DAGZNOŚK| ze: 


zegarków arih pod polskim Or- 
lem“, Stradom I. 3. Ceny bajecznie ta- 
nie. składzie do nabycia: Zegarki 
kieszónkowe złote, srebrne, niklowe i 
stalowe, budziki, ścienne , pendułowe. 
Łańcuszki, kolczyki, broszki, pierścionki 
i wyrcby ze srebra chińskiego. Towary 
złote i srebrne opatrzone są cechą c. k. 
Urzędu probierczego. Dla P. T. Wojsko- 
wych i Urzędników znaczny rabat. 
1518 8 19 Z poważaniem 
A. J. Brennexr. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie 


Nie dajmy się uwieść 
żadnej bladze! Ku- 


Dostać mużna prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym I łakoci. 74 506 


z 


RER TE EW 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 3 Października 1897. 


Farby olejne Ceraty. 


do użycia gotowe Linoleum. 
we wszystkich kolorach. 


FARBY OLEJNE do PODŁÓG. 


Glazura bursztynowa deg S 
do podłóg. JE N Z E Ę 
Farby spirytusowo-|akierowe SJK PRZEJ 
do PpOdŁÓS ĘEZEĘSZZA4ŚĘ 
firmy Christof Schramm SEZSE-—.- 4 
wysychają w jednej godzinie. = O m © aa J — 
j = © O S 2 
Bursztynowo-olejna farba "RÓS <£ 


O. Fritzego. 


Masa i wszelkie inne 
woskowa i francuska Cement. Gips. | SRA OWw, | Carbolineum. YYYY oby 
do zapuszezania podłóg. Wapno hydrauliczne. zwi ki =P Smołowiec. szczotkarskie. 


M.A G- AZYN FUTEEŁ 


o 

TA. JACHIMSKIEGO |; 
FEEL MEN z 
| e e w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 14 i 16 E | 
h; das (założony w roku 1825), 1641 1 10 |5s5 4 
Ee poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych |P %4 V 

SSE fasonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd, |45 = 
EJ Pracownia przyjmuje zamówienia, oraz wszelkie reparacye i uskuteeznia [n4 5 | 
MEES takowe punktualnie. po cenach umiarkowanych. — or = j 
4 245 W m = i 
(58 | Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z pierwszych 15.3 ) 
jz= fabryk francuskich, angielskich i krajowych. å 3 
i & Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato | 
„e RGG OGG GEST E m 16 | A BAMIOŻZZZÓEZCZZZZŹ ŻN. DZSZ ZOO ŻE PZŻ OŁ 


33 WĘGLE PRUSKIE 52 


FIRMY 


„Michalina z hr. Romerów SGHWANITZ SZWANTOWSKA i Spółka” 
(Julian Staszewicz) w Krakowie. 


Celem przekonania Szan. Publiczności, o ile większa wartość 
posiadają pruskie węgle z kopaini Nowa Przemsza, Brzęczkowskie, 
w porównaniu z innemi węgłami w Krakowie używanemi, sprzedajemy 
obecnie pruski węgiel w każdej ilości, cetnarami, wagonami i ga- 
larami z dowozem i zniesieniem po tych samych cenach, co i tutejsze 
węgle zwykłe. 

W składach naszych mamy w zapasie również mysłowieki węgiel 
kostkowy płukany i sosnowicki (Niwka), jakoteż drzewo opałowe w metr. 
rąbane i rznięte. 

Składy nasze znajdują się: 1) przy ulicy Zwierzynieckiej 
i 2) przy rogatce Warszawskiej, wprost z torem kolejowym 
połączony. 1628 1 4 

Zarazem podajemy niniejszem do łaskawej wiadomości, że „je- 
dynie“ w składach naszych dostać można tylko samych pruskich 
węgli. 

Telefon Nr. 278. BACZĄC. 


PYWWWÓŻWÓGWWYWÓGWWWiWWÓWGwówwówwóGwowwwóww 


K. Zieliński 


p mechanik i optyk w Krakowie, 


1163 66 0 


Rynek główny, Linia A=B; 39, 


poleca 
instrumenty miernicze, 
lornetki teatralne i po- 


| ciepłomierze pokojowe, lekar- 
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le- 
karskie, baterye lekarskie z prg- 
t dem stałym, barometry, ane- 
| ryczne, spia 
telefeny, gro- "Wszelkie reperacye oraz zamówie- REESE 
mozwody, nia wykonuje bezzwłocznie. 
Na sezon jesienny 
| dl Tu 
= Modele Kapeluszy = 
«BĘ Ta 


Koronki, 


Wstążki, Pasmanterye, 
oraz 1591 4 10 
WSZELKIE NOWOŚCI SEZONOWE 
DO STROJÓW DAMSKICH 


poleca 


Stanislāaw Birtus 


w Krakowie, Rynek, A—B. 


bMQOOOCOCOCOCOOCCOGC0OGŚ 


MQCOCOCOCOCOOCOOOOOGOE 


4 złote, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów z odznaczeniem | uznaniem. 


EKwvizdy 


EKorneuburski 


Ś Proszek do paszy bydlęcej. "BR 
d Weteryn.-dietetyczny środek dla koni, bydła 
rogatego i owiec. 
Od lat przeszło 43 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwie- 


rzętąa nie chcą Żreć, źle trawią, jak również , by się 
poprawiła u krów tak jakość jak i ilość mleka. 


Cena: '/, pudełka 70 ct., 1/ pudełka 35 ct. 


Prawdziwego tylko z powyższym znakiem ochronnym dostać można 
w każdej aptece i drogueryi 102 il 12 


Skład główny: 
Franc. Jan K wizda 


c. tk. austr. węg i król. rum. dostawca nadworny, 


aptekarz obwodowy, Korneuburg pod Wiedniem 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


TREM SPÓŁA 


Rogóżki. 


Chodniki. Kalosze 


Pr awd ziw 
rosyjskie. 


jT Sal aag Pedzie 

S caT ao © we wszystkich gatunkach. 
SKECZED-IER= 

- SZ $$ Dy Szczotki 

o =>E8 z N b DO FROTEROWANIA. 
| 2 =) ° 
EACEA TN Szczotki 

c He T . © 
$ gs ES do zamiatania 


NANANARANNA Al 
Posadzki cementowe 


w różnych wzorach i kolorach, do kościołów, kaplic, 
łazienek, kuchen, kórytarzy, sieni itp., oraz 


WYROBY BETONOWE 
FABRYKA WYROBÓW CEMENTOWYCH 
Meus, Górski i Sp. 


w Krakowie, Rynek kleparski 15, 


JE numer telefonu 290. Tzw 
Cenniki opłatnie na żądanie. 1535 7 10 


aka kania dka dh nik sy 


sal, 


kahakakakakakkókakakahnknó ink S ak 
ARARA JAJA JAJA AJ AA JA, AR A, JAJA, APA PADA J 


AAAA AAAA RA AA ASA JAJA, PFR, PI, PAP, KA AA ALA AA ALA A RAAA JAA AA AA) 


RPRZOZEĄ ZL LOK O AAAA 
£ 


ZAKŁAD JUBILERSKI 
.ALCMAtTOWICZA, . 


| (Rynek główny Nr. 17 w Krakowie) 
( 
) 


poleca swój Magazyn wyrobów 


k 
o 
złotych i srebrnych. |.: 
| | Przyjmuje wszelkie zamówienia na wyprawy Ślubne. — Uskutecznia j: 
| zamiany i reparacye po cenach umiarkowanych. 1493 6 52 ci 
| ul apy Gy U copach fabiyeziyai E a ë 
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Selterska, używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct. 
Bilińska, używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszea i cierpieniach prze- S= 


wodu pokarmowego, flaszka 15 ct. 
Vichy, powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., 


mała 25 et. 

Zelazistu (z pyrofosforanem żelazowym) , wyborny środek w bezkrwistości i bled: 
nicy, mocniejsza 25 ct., słabsza 22 et. 

Bromowa, przeciwko słabościom nerwowym, miyrenie. histeryi, 8 A bezsen- 
ności itp. używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 20 

Jodowa, przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct. 

Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 et. 

pale a czysta szczawa , jako napój codzienny w braku zdrowej wody, Ĥa- 
szka 

Kwaśna Sodowa, na zlecenie lekarza w słabosciach Żołądka używana, flasz. 15 et. 
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Giesshiiblerska, czysta szczawa, alkgliczno- sodowa, jako napój zwykły i dyetety* c 
czny, flaszka '/ą litrowa 10 ct., "ja litr. 14 ct. dz 
Kissingen Rakoczy, flaszka 20 th zty 
Na wzór wody Maryenbadzkiej, ilaszka 20 ct. lię 
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